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Zgon prezesa Akademii Nauk ZSRR 

S. I. Wawiłowa 
MOSKWA (PAP) - W dniu wodniczący Wszechzwiązkowe-

25 stycznia r.b. zmarł w Mos- go Towarzystwa. Krzewienia 
' . kwie w 60 roku życia po dęż· Wiedzy Politycznej i Nauk, 

kiej chorobie Siergiej Iwano· naczelny redaktor Wielkiej En· 
wicz Wawiłow, prezes Akademii cyklopedii Radzieckiej, dwu
Nauk ZSRR, deputowany do krotny laureat Nagrody Stali· 

ORGAN WK i Ł·K PQlSKliEJ ZJEDNQCZQNE;J PARfll RQBQTNICZE'J Rady Najwyższej z_SRR_, P_rze-_n_ows_kiej. 
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ROK 1\1 <Vm SOBOTA 27 STYCZNIA 1951 ROKU. Nr 26 

50.000 paryżan demonstrowało 
prz.eciwho Ei§enhowerowi 

Brutalny atak . dziesięciu tysięcy policiantów i masowe areszty 
mas - nie zramia. -woli "7alki 

nad lotnictwem radzieckim 
MOSKWA (PAP). - Dnia 25 stycz

nia br, przypada 20 rocznica . objęcia 
przez \\Tszechzwią,zkowy Leninowski 
Komunistyczny Związek Młodzieży 

szefostwa nad wojskowymi siłami 
powietrznymi ZSRR. 

Szefostwo to, będące jedmi z chlub 
nych kart w dziejach Komsomołu, 
przyjęte zostało na IX zjeździe Kom
somołu 25 stycznia 1931 r. 

Dziennik „KOMSOMOLSKAJA 
PRAWDA" zamieścił w związku z 
tą rocznicą artykuł generała lotnictwa 
- Wasyla Stalina, który shvierdza, 
że na apel IX zjazdu - ,,Komsomolec 
-- na samolot!'' - młodzież odpowie
działa z ogromnym entuzjazmem. 

' 
pilotów ujawniły się w całej pełni " 
latach Wielkiej Wojny Narodowej. 
Flota powietrzna ZSRR odegrała O· 

gromną rolę w rozgromieniu hitlerow 
skich Niemiec i imperialistycznej Ja
ponii. Żołnierz radziecki dowiódł w 
walkach o honor i wolność ojczyzny 
swej moralnej i bojowej wyższości 
nad żołnierzami i oficerami armii bur· 
żnazyjnych. 

PARYZ (PAP). - .Jak już podaliśmy, w Paryżu i w wielu innych 
miastach Francji odbyły się wielkie demonstracde przeciwko pobytowi 
Eisenhowera. w Paryżu. Przeszło 50 tysięcy osób demonstrowało ponad 
2 godziny prud hotelem „Astorhi.", który jest sieddbą Eisenhowera. 

ko akajj policyjnej .i przerwali pra· 
cę nad ekspedycją wszystkich bez 

wyjątku dzieIJJrlków pa.ryskich. 
Strajk trwał 2 god'.Diny. 

Oddziały .policji w pełnym ryn-, PARYŻ (PAP). - Jak już podia- Polkja t?.nmszona była zmienić 

~tunku bojowym szarżowały wielo liśmy w dniu wczol'ajszym poiicja swój · plan i dokonała konfiskaty w 

krotnie· na demonstrantów przy franouska zajęła nakład dzienn;i- lokalnych ośrodkach kolportażu i 

CZYm 'l>oliicjanoi zachowali się nie· ków .,L'Humaińtę" i „Libera,tion" kioskaĆh. Postawa praoowników 

zwykle bm,talnie. Dzienniki dono- w rzwiąrzku z za.mieszczonymi w tych kolportażowych Paryża umożliwiła 

szą, że 10 tys. policjantów brało u- pi.simach artykułami, w~ywającymi rozpowszechnienie znacznej ilości 

dział w sza.rżach przeciwko miesz- do demonstrowania prrz.eciwko Ei- dzienników „L'Humanite" i „Libe· 

Liczne orgoo.izac:je polityczne i 

S'Połeczne ogłosiły protest przeciw
ko ~prawnemu rz,ajęciu nakładu 

..I/Humanite" i ,.Liberat.ion". 

W toku drugiej wojny światowej 

piloci lotnictwa angielskiego, amerv
kańskieuo i niemieckiego, po wyczer
paniu amunicji, wycofywali się z walki, 
uważając, że obowiązek swój spełnili. 

Zupełnie odmiennie postępowali lot·· 
nicy radzieccy. Podczas wojny ponad 
200 młodych pilo,tów radzieckich po 
wyczerpaniu się amunicji uderzało 

bezpośrednio w samoiot przeciwnika, 
powodując jego strącenie. 

Dzięki nieustannej opiece partii bol
szewickiej rosły kadry młodych pilo

PARYŻ (PAP). - Dnlia 25 styaz- tów, spadochroniarzy, pilotów szy-
11ia srześć orga<nizacji okręgu pa!·ys- bowcowych i modelarzy lotniczych. 

. Rozwijała się, wyposażona w najnow- Lotnictwo radzieckie rozgromiło hi-
kiego: związki zawodowe, orgamrza- sze zdobycze techniki flota po- tiei:-owską flotę powietrzną. Z ogól· 

cj,a paryska i organirzacja depa.rta- wietrzna ZSRR. Związek Radziecki nej liczby 80.000 samolotów zbudowa 

mentu Sekwany Fmncuskd~j Partii stał sie wielkim mocarstwem lotni- nych przez hitlerowski przemysł Io

Komunistycznej. Związek Kobiet czym. tniczy, w ciągu ostatnich 3 lat wojny 

Francuskich, Republikański Zwią-1 W, dalszym ciągu artykułu "Yasyl 7?.000 sa~olotó;~ z~iszc~yły .na fran-

kańcom Pa.ryża. senhoweroW!i. Akcji policyjnej pnie ra,tion~\ 

Oficjąlny komuniikat policyjny ciwstawili się robotnicy Pa.ryża. Wiadomość o koµfiskaoie d:zienni-

stw.ierdm, że axeS?Jtowano 3.267 o- Gdy samochody policyjne pmyby- . ków demokratyC11:nych ·Paryża wywo 

sób, które demonstrowały przeciw- ły o godz. 4 nad rainem do budyn- łała głębokie oburzenie i protesty 

ko Eisenhowerowi Wielu demon- Im, w kitórym odbywa się ekspedy- ·ogółu -pracujących stollicy francus

str-antów zostało bruta.lnie pobitych cja deae:nników parysikich w celu kiej, któmy rorga•nioowali ochotnł

przez policję. Wśród a;resztowanych skonfiskowand.a nakładu „L'Huma- cze ekipy kolportaiu i sprzedawali 

i iPObitych znaJduje się również spra nite" i „Liberation", - pracownicy na ulicacll dzienniki „L'Humaniite" 

wozdiawoo dziermika „L'Humanite". kolportarżu zaprotestowali przeciw- 1 i ,,I;iibera-ti0 n". 

k Mł dz. : F 1 · · organi- , Stalm stwierdza, że potęga lotmctwa I cre radz1ecko·mem1eck1m 1ednostkl 
ze . 0 iezy · rancus cieJ, So . r t radzieckiecro. męstwo i mistrzostwo wojsk lotniczych i lądowych ZSRR. 
e.acja Jednościowej Partid c1a 1s Y · ----·------
aznej departamentu Sekwany - wy 

~=ł~u:d=~awu!~~~ni~t:~:d=~~ Sukces kolejarzy Piotrkowa 
wallilti prrzeciwko remilitaryrz;aojj Nie 

miec Zachodnich. 

Ofiaxą brutailności policji padli 
ró'wnież reporterzy prasy proame-
rykańslde.j, któmy podesllJ.~ zbyt bli 
sko do hotelu „Asrtoria", w którym 
znajdowQł się gen. Eisenhower. 
Wśród pobitych rima.jduje się kores
pondent AFP, wspó.Łpracownicy re

dakcji „!!'rance Soi!r", „Figwro", „Pa 

rif Pres e". 
Demon.;trac.fa trwała dwie godzi

ny. Gdy polic,ja atakowała demon

strantów, Cli rozpraszadi się a następ 

nie rWiera'ld się w innym miejscu. 

Demonstraoje objęły w~ystkie dzael 
nice Paryża 

Przyjacielska 

Narada łódzkieeo aktywu partyinego 
w sprawie uch wały Biura Polityl·znego KC PZPR 

o spółdzielczości produkcy .inej 
Onegdaj w sali konferencyjnej 

KW PZPR odbvła sie narada łódz
kiego aktywu partyjnego, poś\vięco
,., ~ "!'\P03tla.'lit.1 się ·~ ucrnvałą Biura 
Politycznego KC PZPR w Sf)rawi~ 
spółdzielczości produkcyjnej. W nara 
dzie wzieli udzial również kierowni 
cy zakładowych ekip łącmości mia-
sta ze wsią. · 

Ref&at „O zadaniach Partii w 

dziedzime mz>voju ,;półdzielczości 
produkcyjnej" wygłosił I-szy sekre 
tarz Komitetu Łódzhiego tow. Wo
jas. W -reF-eracie ~rm Z9'stał~ dokła<! 
nie omól,,viona 'i naświetlona nchwa
ła Biura PolitycZIDego KC PZPR. 

Tow. Dobrodziej - instruktor Wy 
działu Rolnego Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR w ŁodZi zapoznał zebra 
11,ych z osiągnięciami i brakami spół 
dgi_'elcwści produkcyjnej w naszym 
województwie. 

Odezwa wskarmje, że posrtępowa

n:ie policji i jej akcja przeciwko pra 
sie demokratyCll.Ilej ostatecznie de
masludą politykę rządu jako polity 
kę zdrady na.rodowej. Oderz.wa wy
rafa prrz.ekonanie, że faszystowskie 

decyzje rządu przyspieszadą chwilę, 

w której będzie on musiał ustąpić 

miejsca p.ra.wdziwiie francus~iemu 

rządowi. 

Dz-ienn:ik .,Human'ite·· omawia w ar 
tykule wstępnym op·omne rozmiary 
demonstracji przcc1iw 1'~1rnnhowern-

wl. 
Wczoraj - pisze d1iiel1lnik - lud 

Pai0yża utru.dnił rz,ainstalowanie się 

we Fxancji atlantyckiego seitabu ge
neralnego i ~brojenia N~emiec. PA 

RYŻ WY.DATNI'E PRACUJE W O-Pomoc ZSRR Zagadnienia wiejskie, a w szcze
. gólności zagadnjenia spółdzielczości BRONIE POKOJU. 

Naprawa rewizyjna parowozu 
wykonano w ciągu 8 godzin 

W dniu 25 stycznia załoga parowo I jąca stan parowozu po naprawie o
zovvni piotrkowskiej przysUipiła do rzekła, iż jest on w peh1i zadowala 
realizacji swojeg,o wbowiązania po- :iący i odpo'\viada określonym nor
legającego na wykonaniu . naprawy morn technicznym. Komisja ta bada 
rewizyjnej parowozu TY 45--315 w ła jednocześnie poszczególne cykle 
prze©.ą.gu dwnnash1 gooziu. naprawy i na tej podstawie ustali-
Załoga parowo21owni skróciła :jed- ła wzorcowy harmonogram_ prac dla 

nakże ten termin 0 dalsze 4 godzi- dalszych napraw szybkościowych. 

ny. W ten sposób - naprawy tloko Inicjatorami :;zybkościowego re-
nano w eiągn 8 godzin. montu i jego główiiymi wykonawca 

Wyczyn piotrk:owst>.ich kolejarzy mi byli ~tb". dań nw Hzę
j~st jed,,v11ym w swoim rodzaju, g"dyż dowski, Aleksan!ier Kozicki, Jan Le 
dotychczas naprawa tego typu unie śniak i ob. Józef Małecki. 

ruchamiała parowóz na Przeciąg; 21 To nowatorskie osiągnięcie koJeja 
dl1i. rzy piotrkowskich, którzy wprowa-

Tak wspaniały wynik .zawdzięcza- dzili szybkościową metodę napraw 
ją kolejarze piotrkowscy gruntowne lokomotyw p-0zwoli na wydatne 
mu zaznajomieniu się z rac:z1eck:imi I skrócenie postojów par?w?zów w _na 
metodami napraw parowozow. prawach, a co za tym idzie przyn1e-

Specjalna komisja konh·olna bada sie dalsze usprmvnienie transportu . 

Gdy przed sześeiiu laty, po wyzwoleniu ~ spod okupacji hitle
rowskiej, włóknfa,rze łódzcy przystępowali do Pl'4łJCY dla Polski Ludo
wej, z wielką rad~cią witali transporty n.dziookiej bawełny. Jeswze 
toczyła się wojna, a juli ze zwyoięskiego kraju socdalizmu nadchod?liły 
do nasze.go miasta dost.awY-. nm<Yiliwia.jące w krót~im c~e po wy

produkcyjnej i Państw-01\vych Ośrod 

i~~;:~~:~~~s~~~~ke::~~ I EISEN H OWEP 
jąc haslo sojuszu robotniczo - chłop il 
skiego aktyw łódati będzie niósł po 

ZMIENIA „KONSTYTUCJĘ" BONSKĄ 
zwoleniu Łod13 umchomieme fabryk włókiennbych. 

Ten akt braterskiej, be7iinteresownej pomocy Związku Radzieckie
'o dla Polski, głęboko zapadł w serea. l'obotników Łodd- i wojewódM.wa, 
zwłaszcza, że po nim nastąpiły i nieustannie powfamają się dalsze do· 
wod:v wielkiej przyjaźni. okazywanej na każdym kroku przez potężne 
mooo.rstwo so{)jalistyczne nasv..emu narooil'Wi. Dzi.~ nie ma dziedziny ży
cfa w naszym kraju - po.litycznej, gospodarczej i kulturalnej - w kUi
rej pomoo radziecka nie zapewniłaby nam nieoceniony-eh wprost 

moc POM-om i powstającym spół- z • d ' b k 
dzi~I;liom, ~ędzie przeoryw_ał ś:wiado apow1e z przymusowego wer un u 
mosc chłopow, przygotowuJąc 1ch do 

wojskowego 

usług. 

Wyrazem tej współpracy są między innymi liczne umowy gospo
dM'C'.l&. W oparciu o nie - ja·k to powiedział tow. Hilary Minc na. hi· 
storyczny:m V Plenum Komitetu Centralnego PZPR - „m<Yiliwe stało

zakładania nowych spółdzielni. 
Aby dokładnie zapoznać kierow

ników i członków ekip łączności z 
założeniami uchwały Biura Politycz 
nego, a tym samym wzmóc·ich u
dział w walre o nowa wieś - dnia 
29 bm. ·odbędzie się dla nich semi
narium z .zagadnienia ~atutów spół 

BERLIN (PĄP). Ja.k już donosiliś 
my, w Bad-Homburg odbyły się roz
mowy między gen. Eisenhowerem a 
A<leanuerem, drugim przewodniczą

cym SPD Ollenhauerem oraz byłymi 
generałami hitlerows'kirni Speidlem i 
Heusingerem w spraiwie ja<k najszyb 
szego utworzenia armii niemieckiej. 

z miarodajnych kół politycz~1ych Wolnej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 
w Bonn informują, że w czasie tych wraz z organizacją młodzieży ewan
rozrnów Eisenhower „doradzał" usu- gelickiej oraz młodzieżowymi organi
nąt: z konstytucji bońskiej artykuł . zacjami sportowymi postanowił po· 
""łoszący że nikogo nie wolno wbrew 1 wołać do życia wspólny komitet wal. 
feg·o woli z1~usić do shlżby wojsko- ki przeciwko remilitaryzacji Niemief 
wej". Skreślenie tego artykuhl ma Za('hodnich. 

sde skonstruowanie P'l'ojektu Planu Sześcioletniego". 

. Przed trzema laiy, w styczniu 1948 roku, bawiła w Moskwie pol
ska. delegacja rządowa. W wynfku rozmów, prowadzonych przy osobi
stym ud7.iale towaJ'ZySZa Stalina, podpisane ?JOStaly dWlie umowy, PO· 
siadające nadzw:v(lmj wielkif' 11naczenfo dla rozwoju naszego ż:vcia go
spodarczego. 

um·owa o w:vmtanie towa'.fowej na okres 1948 - 1952 Zl!IPewniła 
nam dostawy cennych surowców rad7Jieckfoh. Zgodnie z nią Polska 
otm:ymUje ze Związku Radzieckiego rudy żelalm.e, chromowe i manga
nowe, bawełnę, aluminium, ao;best, samochody, traktory i inne tow~. 
Ze swej strony kraj nasz zobowiązał się dostarczać Zwiiązk,oWli Radziec
kiemu węg>ieł, koks, cukier, cynk i wyroby wlókiienn~c. 

S~gólnym wyrazem pr-.lyjacielskiej pomocy, udzielanej p.fllez 
Zwdązek Radziecki odbudowującej się gospodarce Polski Ludowej, by
ła podpisana jednocześnie umowa o radziec:kich dostaiwach kredyto
wych. Obejmują one szereg kompletnie wYPOBażonych obiektów p:-ie
mysłowych OTM wa.mych uNądzeń, które przyC'łlyniają się do zw1ęk· 
szenia naszego potencjału przemysłowego. 

dzielni pr-0dukcyjnych. 

Podpisanie polsko- albańskiej 
, umo„„y gospodarczej 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 25 ców w ok,resie lat 1951 - 1955, 
styoolłia br. podpisane zootały w przy czym w ramach tej 'vynriany 
Warrsrz.awie umowy gospodaroze p-0- gosp-0dai·czej przewidziane · wsfały 

rniędzy rządami Re:eczyposipolirtej ula;twierria kredytowe na rzecz Al
Polskiej i Ludowej Republiki AWba- bainii. Ponadto oba reądy zawairły 

nii, będące wyratZem dalszego izacieś 5-letlli układ o wspó}jpracy techni-
nienia stosunków gospodarczych crz.nej i naukowo - techni=iej. 
·między obu krajami. W imieniu r.lądu ft'zeczypospoli-

Umowy prze\vtldują dostawy u- tej Polskliej umowy podpisał zastę

l'zadzeń inwestycyjnych i usługi te- pca przewodniczącego PKPG mtnJ
chfllcrz.ne oraz eksport towarów ster Eugenius:z Se.yr, 2a·ś w imieniu 
ze strony polskiej, jak również im- rządu Ludowej Re,publiki Albanii 
port .' e Albanii rud metalO\•;rych. as-1- wice,prezes Rady Ministrów S!)i· 
faltu natura,lnego i innych surow-· ro Ko1eka. w liczooe nowych obiektów znajduje się między innymi NOWA 

HUTA. posiadając.a · kolosalne znaw.enie dla uprzemysłowienia. naszego 
kraju. Jej roczna produkcja będzie równa produkcji całego polslclego w • k " t t " 
pnemysłu hutnimego pn.ed wojną. Jednocześnie otr.zym.amy kom- zmozona a c1a par yzan ow 
pletne urządzenia. szeregu wdelkich elektrowni, cementowni i zakładów 

chemicznych. różnego rodm.ju sprzęt dla przemysłu węglowego, bu- na za plec' zu WO]. sk u SA w Korei 
dowłanego, naftowego, nieprodukowane w nas~m kra,ju obra.bia.rki. 

uinożliwić przymusowy we1·bunek mło 
dzieży niemieckiej do armii zachod
nfo-niemieckiej. 

Ludność Trizonii 
wzmaga walkę 

o zjednoczenie kraru 
BERLIN (PAP). Co1·az liczniejsi 

przedstawiciele wszy&tkich warstw 
społeczeństwa w Niemczech Zachod
nich protestuji,i pn:eciwko od1·zuceniu 
przez Adenauera propozycji premie
ra NRD w sprawie 7.jednoczenia Nie
miec. 

Przewodniczący rndy zakładowej fa 
bryki przemysłu metalurgicznego 
„Ta:fel" w Norymberdze, członek SPD 
Nnebler, potępił w imieniu wszyst
kich robotników fabryki stanowisko 
Adenauera i zażądał przeprowadze
nia Tefere11dum ludowego w sprawie 
propozycji premiera Grotewohla. 

KP Niemiec żąda 
wyjaśnień od Adenauera 

BERLIN (PAP). 1<1i·akcja Komuni
stycznej Partii Niemiec (KPD) w 
parlamencie w Bonn zażądała w ub. 
środę przedyskutowania· w parlamen
cie propozycji premiera Grotewohla 
w sprawie zjednoczenia Niemiec i 
·wezwała Adenauera do złożenia pu- . 
blicz1rngo wyjaśnienia w sprawie od
mownego stanowiska, jakie zajął on 
wobec tych propozycjl. 

Jednocz~nie frakcja KPD zdecy
dowanie wystąpiła przeciwko wskrze 
szeniu armii niemieckiej z hitlerow
skimi generałami na kierowniczych 
stanowiskach. 

Reakcy;i1na większość „parlamentu" 
'v Bonn odrzuciła wniosek frakcji ko 
munistycznej, sprzeciwiając się tym 
samym wszelkiej dyskusji nad remi
litaryzacją Niemiec i pokojowym roz 
wiązaniem problemu niemieckiego. 

Sprzęt ten uczyni pracę w naszych zakładach piv,emysłowych lżejszą, I PEKIN (PAP) - Ogłoszony 25 sty 

i wyda.jn~jszą. . . . . cznia w Phenianie komunikat do-
W czerwcu ·1950 roku poopi5a<ny został mlędzy PrzedstawiCilelami wództwa naczelnego koreańskiej ar

Polski i Zwiąlllku Rad'llieckiego ukłwtl dodatkowy, jeszcze ba.rddej roz- I mii ludowej donosi, że oddziały ar
szenający r01J1Diary raclziecikich dostaw dla naszego kraJu. Sred"!1i mii lttdowe,i i ochotnicy chińscy pro 
obrót toWll-rowy mięMy Polską i ZSRR w lat.a.eh 1951- 58 przewyz- r wadzili n;idal ofensywne działania 

została Pak Den Ai. 
Na wspólnym posiedzeniu powzię· 

to rćwnież uchwałę w spra\vie połą
czenia związków zawodowych Korei 
Północnej i Południowej. 

Niemiecka Partia Liberalna, repre 
zentująca małomieszczaństwo, wyda
ła deklarację, w której protestuje 
J>rzeciwko odrzuceniu przez Adenau
era propozycji premiera Grotewohla 
i zobowiązuje się walczyć o zjedno- z całego s'wiata 
czenie Niemiec na podstawie pisma 
Grotewohla. · ~ 

W miejscowości Wedel Związek 

szy 0 60 proc. średni obrót roczny w la.ta-0h 1948. - 195~. ZSRR bojowe na wszystkich odcinkach p · · · k · · Ei·senhowera 
w okresie tym dostarczy nam równocześnie sptl"zętu inwestycyJDego dla I frontu. . O wizycie 1nspe · eyJne1 
dalszych 30 kluczowych, potężnych zakładów przemysłowych. Dla po· . . . . 

krycia llOwYCh dostaw rząd rad7liecld udzielił Polsce dalszego kredytu I Na zapleczu. meprzyJac1ela oddZ1a K yz s z dow H I d .. 
w wisokości 400 milionów rubli. Łącaae z udzielonymi nam poprze· ł~, partyzan~lae prowa~ą w_dalszym r y r ą y w o a n 11 
dnio kredytami korzystamy obecnie . z radzieckiego kredytu inwestycyj- ciągu pomyslne operac.1_~ bo1owe. ' . 

nego na olbrzymią sumę 2 MILIARDOW 200 MILIONOW RUBLI. I ,:. "' "" „HAGA (PAP). - Jak _już donos~-1 Jakkolwi<.11.:: i)ll'asa bul'żuazyjna usi 

Tego rodzaju umowa jest wyrazem jeszcze jednej formy pomocy , PEKIN (PAP). - Jak donosi r~- h~my, "".e wtorek po~_ał się do dy~n: łuje ukryć istotne przyczyny kryzy-

Związku Radzieckieg'o dla Polski - pomocy finansowej. I dio Phenian, ostatnio odbyło się SJI sz~f sztabu .arnrn, holenders~ieJ su i·zadowego _ w kołach politycz-

„Taikie stosunki, jak mi~~Y Związkiem .Radziecki?> .i P~lską - wspólne p~sied~enie K.C Demo~ra~y- gen .. Kru~~· .W. Jego slad.y, w ~1lka nych \~iąże go sie ściśle z niedawnym 

powiedział tow. Minc - mozhwe są tylko między kra.Jam1, ktore łączy cznych Zw1ązkow Kobiet Korei Poł· godzm pozmeJ, poszedł Jego zastęp-1 b t 
0

• E'- 1 
. H 

1 
_ 

mg;iólna dążność do TRIUMFU POKOJU i SOCJALIZMU NA CAŁYM I nocnej i Południowej, na. którym za- ca r;e_n. Calmeyer: . , P~ Y „~m „en._ ~ise~ rnw,er~ ,,'Y,, 0 a~ 
SWIECIE" p8,dła decyzja o połą.czemu obu tych \\ srodę rano meoczek1wame zrezy dn. E1senho'"e1 1111ał 'i\ytau!L ostre 

Dzięki' tak wsze-ehstronnej. i ta-!' >.6er.oko utKI'OJOncJ 1-"'~wcy na zw1_t1;~ków w_ jeden . Demo.kra tyczny 1 gnowat ze swego stanowiska ~in~s~er niezadowolenie z powodu stanu zbro 

pewno wykonamy Plan Sześmoletni. Dmęld te~u Polska stanie się %;< ;;;zd Ko~1et Korei , . I spraw z_agramc:mych ~Ioland.u _ Shk· JPf, Holandii oraz zażt3dał wzmoże-

j~dnym z n.a.ibardzie,i upr:zemysfowioi~,y~h l\r.'.1-.low. Europy. Stopa ż~- . ,P1~ze:vorlnicr:ąc:~ prezyd1~m D~n:o~ ker. a w~eczorem z~łos1ł dym1s1ę ca- r;ia przygotowali woje1mych i stanu 

01owa Dolskich mas oracu.1ac:vch wzrot.nJe o .,n - 60 1>roc. , 1 c.tj r ., :iea:<• lt\ 1ązku Koh.et Koi el ieg,l qalnnetu urem1er Drees. :1 -- :' l?bncgo armii bolenderskiej. 

(-) NOWY JORK. Gwałtowny 
wzrost cen, notowany ostatnio w Sta 
nach Zjednoczonych, budzi w kołach 
gospodarczych coraz większy strach 
przed zerwaniem się tamy inflacji. 
Pra;,"a. amerykańska z niepokojem 
notuje coraz liczniejsze objawy infla· 
cyjne. 

* 
(-) LONDYN. Jak donosi prasa, 

w roku ubiegłym wystąpiło z prorzą 
dowych reakcyjnych związków zawo
dowych Malajów ponad 30 tysięcy 
osób, tj. 43 proc. ogółu członków. 
Prorzadowe zwiazki zawcrlowe skła
dają ~ię przewa~nie z urzędników 
instytucji państwowych i firm all-> 

giel:.kich. 



·Granica przyjaźni 
pokoi.o • I 

: ~l!ftemt.ecka Komisja Delirnl Jakże znamienne jest, że fakt uzna 
lacyjna ukończyła swe prace. Wyty~ nia przez Niemiecką Republike De· 
Clzona została ostateczna i nienaru- mo~ratyczną, granicy na Odrze i Ny. 
Halna rra.niea mi~J Polsk11 a Niem sie Adenauer uznał za jedną z głów· 
cami. nych „przes7lkód" dla przeprowadze~ 

.Taka jłllll: wimowa i maczenie tego nia rozmów w sprawie zjednoczenia 
aktu! Niemiec. 
Wytyczen~e &'l'Mlicr ~a Odr~e, i _NY· J~ki.e ohatrak:t.erystyone je&t, że 
~ - gramcy pokoJu ! pr~YJ~zm. - imperialiści amerykai1scy i ich nie
~1~y narodem polskun_ i ~1em1ec- mieccy agenci widząc opór ludności 
kim Je~t aki;em o znaczeniu h1stoT?cz Niemiec Zachodnich pr-teciwko r e• 
nym nie o/~ko dla na~zy<:h ?ar~dow, militaryzacji~ usiłują wygrać hasła 
lecz rówm?z. dla CałeJ m1łu1ąee1 po- rewizjonistyczne i odwetowe. 
k?J ludzkOścI. Raz na za.wsze, w spo· Któż to jest przedmiotem szczególne-
1ob ostateemiy uregulovya.ny został go zainteresowanią i szczególnej „opie 
pr~blem, z ~ org~atorzy n?- ki" ze strony Adenauera i okupan
we3 wojny Wlą.zą powazne nadzieJe tów? Przesiedleńcy z Polski. A ta 
na jej rozpętame. szczególna „opieka" polega na tym, 

Układy. wa\l.'szaw:ikie :I e c_zerwca że ich sit &Tomadzi w specjalnych 
tlb. roku l dekl~racJa. w spra:vie _gra.- obozach, że uniemożliwia im sie zado 
~7. na 0!1rz.e l Nys1e, podp1same w mowienie, że wmawia im się, iż prze
:nmmąc ,Poźmej w Zgo;zelcu .układu bywajlł w Trizonii tylko „czasowo". 
wytycza3ące~o t~ ~ramcę, ~z1ś ur~- A prasa zachodnio-niemiecka wzywa 
ezyste ~akonczeme pra~ ?ellmitacyJ- do tworzenia. specjalnych dywizji 
ayeh niezwykle utrudmaJlł podpala· wschodnio-niemieckich sformc>wa
ezom świata ich zbrodniczą politykę. ~ych z przesied!etl:c.ów z dawnych te· 
W historii stosunków polsko-ni~~ec:- renów, położonych na wschód od Odry 
kich została otwarta. k~ta przyptzm, i Nysy''. A ..,vielce pomocną dłoń po· 
"sajemn!'go ~oz~nu.ema i ,współpra.- dał organizatorom i głosicielom od
ą .,, łm1ę. o~ągn1ęe1a wsp~ln~ch ce· wetu Watykan, „papież hitlerowski", 
lów - w 1m1ę obrony pokoJU 1 budo- ja.k go nazywa reakcja niemiecka. 
'W'7 aczłfiliwej przyszłości obu naro-
dów. Już w 1948 roku organ Watykanu 

Gdzie szukać tródeł przełomu, jaki 
dokonał się w narodzie niemieckim? 
Przede wszystikim w historycz.nym 
11'łł'7cięstwie Związku Radzieckiego 
nad hitleryzmem, zwycięstwie, które 
wyzwoliło postępowe i demokra.tycz· 
M siły narodu niemieckiego, stwo· 
rsrło warunki pokojowego i demokra 
tycznego rozwoju Niemiec. 

Rzecz ja.sna, że proces przemian w 
świadomośei milionów Niemców, że 
mni'ana ich stosunku do ziem polskich 
położonych na wschód od granicy na 
Odrze i Nysie nie dokonały sie z dnia 
na drt:!eń. Nie było to izadanie łart
we szczególnie w kraju, którego kła 
ą rządz;i.ce od wieków prowadziły 
polityko judzenia narodu przeciwko 
awemu wschodniemu sąsiadowi, pro· 
wadżiły politykę, Drang nach Osten, 
- politykę podbojów, grabieży i ma
gowych morderstw. Fakt, że dziś ol
brzymia większość Niemców w Nie
mieckiej Repll!blice Demokratycznej, 
te dziś miliony Niemców w Niemczech 
Zachodnich widzą w granicy na Odt'Ze 
i Nysie &'l'anicę pokoju i przyjaini z 
narodem polskim, widzą, że nie dro
p wojny i podbojów, ale dł"oge poko 
jw otwiera wspaniałe perspektywy 
przed narodem niemieckim, jest wy. 
nłldem głębokich, rewolucyjnych prze 
mian, jakie zaszły na zachód od Odry 
i Nyey, wynikiem ofiarnej, niestrudzo 
nej walki niemieckiej klasy robotni
esej i jej przodującego oddziału So
e.j&listycznej Partii Je.dności. 

jasno wyraził swoje poglądy, stwier· 
dzając - „Watykan uważa te ziemie 
(nad Odrą i Nysą) za niewątpliwie 
niemieckie". Podobne sformułowania 
powtarzały się niejednokrotnie i pa
dały z- ust zarówno papieża i dnnych 
watykańskich dostojników kościelnych 
jak i z ust kardynałów, biskupów i 
prałatów niemieckich. Wyższe ducho
wieństwo w Niemczech Zachodnich, 
ściśle współpracując z nuncjuszem 
watykańskim amerykaninem Mun
chem oraz z anglosaskimi władi.ami 
okupacyjnymi, wiernie wYkonując złe 
cenia stolicy apostolskiej, główne wy 
siłki kieruje na podsycanie wśród 
przesiedleńców nastrojów l'ew-izjoni· 
stycznych. 

Te zbrodnicu rachuby organtzato
ró·1· wojny skazane są n11 niepowodze 
nie. Poczdam, a następnie deklaracja 
warszawska i praska ukazały narodo 
wi niemieckiemu wspaniałe perspek
tywy rozwoju - rozwoju na drodze 
pakoju, nai drodze przyjaźni z naro
dem polskim, na drodze zjednoczenia 
Niemiec. Niemieckie S'iły postępowe 
przekonały milionowe masy narodu 
niemiecki.ego, że pokój i przyjaźń z 
narodem polskim, ze wszystkimi mi
łującymi pokój narodami, otwiera 
przed całym narodem niemieckim per 
spektywy szczęśeia, dobrobytu, że re 
wizjonizm i wojna przynieść mogą na 
rodowi niemieckiemu tylko cierpienia, 
ruiny, nędzę i ostateczną katastrofę. 
W tej walce o pokojową drogę rozwo
jową narodu niemieckirgo przodują
cą rolę odgrywa niemieeka klasa ro
botnicza i jej partie: SED w Nie
mieckiej Republice Demokrat1c~ej i 
KPD w Trizonii. 

Dziś, gdy 'fV imieniu amerybń9klch 

Ni' :z 

Stalinowski plan U naszych 
przeobrażenia przyrody przyjaciół 

Zawrotne tempo prac na nowych budowlach hydroenergetycznych MOSKWA. Miejskie 1akłady ko
munikacyjne w Moskwie otrzyn1aj• 

MOSKWA (PAP) - Prace na aigantycznych budowlach epoki st&· jnictwo indywidualne o przedtermi- wkrótce wagony tramwajowe „RWZ 
UnowskJeJ w Zwłątlqi Radzieckim posuwaj- si w nybkinl tempie na.- nowe wvki>nanie p!:mów robót. 
pnód. Re&lir.uJąo wielkie plany prz:eobrałenia przyrody, robotnicf ra- Na tereny budowy Kachowskiej - 195o", skonstruówane prlez zakł._ 
d · j dy budowy wagonów w Rydze, No-

Zieccy osią,ga. l\ coraz to nowe sukcesy produkcyjne. elektrowni wcdnej przybywają z ca we wagony tramwajowe odznaczaj' 

Robotnicy ,WołgOdonstroju" za- z bet<mem. Przez oałą dobę dostar- ~ego ~'vi!zku Ra~zi~ck!ego mas~y się pięknym wykończeniem wnętrza, 
ciągnęli warty stachanowskie. Na te czami .iest para dla ogrzewania be- 1 urządz ,nia tecnmczne .. Z Ur:'lu bazs~merową jazdą i mak!yni~~ny~ 
renach budawy Cim.Jlańskiego węzła tonu, co pozwala prowadzić prace nadc!lodzą transporty na1now- Z> ~h bezpieczeństwem przy ror,m3am11 
hydroenergetycznego prace prowa- betoniarskie nawet przy ni~kiej tern potęz:iych agregatów _dla kopema szybko§ci dochodzącej do 65- km ą 
dwne sit bez przerwy dniem 1 no- peratui~ · t~ne_h; z Mo k w? i Lenmgradu godzinę. 

N h . try . dzw1g,, pompy, itp. h Ch'-
cą. a wysuszonyc przez wia w pełnym toku s~ r6v.m1eż prace W . PEKIN. Agencja Nowye na 
stepach powstaje potężna arteria przy budowie Stalingradzkiej i Kuj Kachówce zbudowano p1e~w~zy donosi, że państwowe kopalnie Wt• 
wodna i sztuczne „Morze Cimliań- byszewsltiej elektrowni wOdnyoh. dotn przeznRcz~ny dla . robotnikow. gla w całym kraju wykonały rocimy 
sk.ie". Prey budowie Cimliańskle.i za Nad brzegruru Wołg} wzniesiono wie Do 25 lutego ~J. ~o d!na w~~or?v: plan wydobyci;i węgla w 1950 r. w 
póry wodnej i elektrowni zakończa- że wiertnicze przy pomocy których do Rady Na3wyzszeJ . Ukran~skieJ 106,26 proc. "t:\Tydajnoać pracy w po
ne zostały już prace ziemne i obee przeprowadzane są badania koryta SRR, oddany~h . zostame do uzytku równaniu z rokiem 1949 w:rirosła • 
nie przystąpiono do prac betoniar- rzeki 8 nowych, v...1elk1ch bloków m1esz- 23 proc. 
sklch. · . . kalnych. Są to pierwsze . domy nowe . . . . I Bud~J~ się domy m1~szka~e dla go miasta socjalistycznego. w któ- BUKARESZT. Chłoni rumu-McJ 
Niekonczącym się potokiem zdą- robotn.ikow oraz drogi dciazdowe. rym mieszkać będą budowniczowie przekonywają s.ię coraz bardrl:iej O 

żają na tereny budowy samochody Robotnicy rozpoczęll wspó-łza\vocl- elektrowni. ogromnej wyższości ze91J1>łowej 'Il~ 
prawy ziemi nad gospodarką indYlY'l 

Oświadczenie Attlee w sprawie Korei 
- wyrazem rozbieżności miedzy rządem An21ii i USA 

Ze st<>licy Kara - Kałpalcskiej Au- dualną. 50 gogpoda.rzy mał6 i średnio 
tonomiemcj Republiki Nukusu dono rolnycJ1 we wsi Tałpo$ złożyło pi>da
szą, iż na przylądek Tachja-Tas?., nia 0 przyjęcie ich do spółdzielni 
gdzie rozpocznie się Główny Kanał produkcyjnej im. Vasile Roaite. ZH· 
Turkmeński, przybywają masowo polowe gospodarstwo rolne „Postęp" 
robotnicy, inżynierowie i uczeni, w obwodzie Salomita, które jesienią 
którzy będtł zatrudnieni pr-zy budo 1949 roku zjednoczyło 58 rodz.in, Ji. 
wie kanału. W miejscu tym z05tanie czy obecnie ponad 100 rodzin chłop
zburlowana na rzece K::1ra-Kum po- skich. 

LONDYN (PAP) - Na posiedze. I „Oświadczenie premiera oraz stano
niu Izby Gmin premier Attlee złożył w-isko labom·zystowskich członków 
oświadczenie tv sprawie stanowiska Parlamrntu, którzy w czasi e przer
rzą.du brytyjskiego wobec nowej pro wy wakacyjnej zwiedzili swe okr~gi 
pozycji chh1skiego rządu ludowego w wyborcze i zapoznali się z nastroja
sprawie uregulowania kwestii kore· mi ludności, świadczą, że ludne>ść 
ańskiej wywiera olbrzymi nacisk, aby nie do 

tężna zapora wodna. 
w pełnym toku są prace przygoto . BUDAPESZT. Wkró~e odbę~ie 

wawcze do budowy domów miesz- się na 'Węgrzech otwarcie Instytutu 
kalnych dla robotników. Wkrótce I Twórczoii~i Lud~wej. Zadan\e!U lMty 
w Tachja-Tasz otwarta zostanie spe tutu będzie m. i_n. oka~ywame P~~~ 
cjalna szkoła, która przygotowywać cy zespołom tworczośc1 111nato~3lue3, 
będzie wykwalifikowane kadry bu domom kultury, klubom robotn1ci1m 

Premier Attlee oświadcz:vł że od; puścić ® żadnych kroków, które mo 
powiedi chińska na propozycje 'ko- gł3'.bY '!"ciągnąć Anglię do wojny z 
misji Politycznej, jakkolwiek wywo- Chinami. downiczych kanału. itd. 
łała rozczarowanie, nie zamyka drzwi ----------------------------------------------
dP dalszych rozmów". Stwierdzając, 
iż rząd brytyj~ki wypowiada sie za 
potępicmiem Chin, Attlee dodał: ,.W 
obecnym !tadium Organizacja Naro
dów Zjednoczonych nie powinna. po· 
dejmować żadnej nowej i doniosłej 
decyzji w sprawiP kryzysu koreań
skiego". 

Attlee oświadczył, iż rząd brytyj
ski powitał· życzliwie inicjatywę pod
ję'tą przez kraje azjatyckie i arabskie 
w sprawie zawieo:zenia broni w Ko· 
rei. 

Komentator parl amentarn~· „Daily 
Worker" podkrel\la, że posłowie la
bourzystowscy interpretowali oświad 
czenie premiera Attlee jako przeja.w 
rozbieżności między rządem Anglii 

USA. Dalej komentator pisze: 

Truman faszyzuje 
żvcie. Stanów Z jednoczonych 

NOWY JORK (PAP). - Jak do
nosi prasa, prezydent Truman powo
łał do życia nową .,federalną komi
sję de> 3praw bezpieczeństwa wew· 
nętrznego i praw jednostki". Prezy. 
dent oświadczył, że kc>misja ta ma 
zbadać istniejący w eh ~m obecnej 
system „sprawdzania lojalności" o
bywateli d wzmocnić go j~e bar
d:r.iej. 

Sabotaż gospodarczy i dywersja 
m · ały doprowadzić PNZ-ety do ruiny 

Zezna n.i a oska rżonycb - b. obszarników w II dniu proce8u 
WARSZAWA (PAP). - W drugim dniu rozprawy, toaz.ącej !ię 

przed Woji;kowym Sądel!i. Rejonowym w Warseawie przeciwko grupie 
b . obszarników Il. Zarz.. Centralnego Państwowych Nieruchomości Ziem 
sldch, s.ltładali ZeQ:nania oskarżeni: Andrzej Potworowski, Feliks Som
mer, LudwiJt Slaski i Ka~imierz Papara, których zerinanla ujawniły 
rozmiary sabotażu. przeprowadzanego w PNZ. 

Osk. Andrzej Potworowski - by
ły obszru:nik, jest sy11em zaw-Odowe
go oficera armil carskiej. W swoim 
cer-asie był pelnomoonikilem powia
towym przy wyborach do senatu, 
pnz.eprowadzanyoh przeri sanację. 

Sciślejsza wspóŁpraca Potworow
skilego z Maringe'm. którego znał. od 
najmłodszych lat, l'OflpOCIŁęłs się w 
czasie okupacji. Na podstawje tej 
współpracy Potworowski przyjęty 
wstał przeiz Maringe•a. do Zart.ądu 
Centralnego w PNZ, gdzie p<>C!l.ątk<l 

nie dojrzeje. Mimo to 900 ha łubi
nu zasiano w pasie nadmorskim, 
gdzie siew łubinu nasiennego jest 
niedopuguzalny. Z tych 900 ha nie 
zebrano nic, a z pozostałych 8.100 
ha iiebrano zaledwie 30 proc. nasion. 
Pomimo takiich wyników, PNZ w o
kręgu kosz.alińsldm zasiały w nastę
pnym roku łubin na nasiona na po
wiemchni 2 tys. ha właśnie w rejo
nie nadmorskim. Jak było do prze
w.i<lzen'ia, · z tych ~ tys. ha nie cre
brano nawet kwmtala. 

wo petnił funkcję głównego inspek- WROGOWIE MECHANIZACJI 
tora, a następnie - inspektora rejo-
nowego PNZ na ok.tęgi: lhezechl, W ce:.asie dalM.ych P..eZilań Potwo-

bowiem, że mater!Ał prze~olll1 
na tuczniki zostal w poprzednim re 
ku sprzedany. 

DBALI O INTERESY 
PRYWATNEJ ,,INICJATYWY" 
Oskarżony prz~naje, że PNZ *• 

dzielały szeregowii firm · :PrnV&1· 
nych wielomilionowego kredytu. Po 
nadto Sommer przytl.1'1.aje, że PNZ M 
kupywały rz.iemniaki - !!łl.dzen:iaki , 
łubin itp. po cenaeh wyższych od 
cen rynkowych. M. :in., mimo ~ 
PNZ mogły uruchomi~ własną pro
dukcję pasz treściwych, pasze te „ ... 
mawiano w prywatnej firnń „Kon 
centrat" w Gdańsku, dostarozaJąe 
jej jednoceeśnie surowców potrzeb· 
nych do produkcji 

Sommer przyrz;naje, te od ,Kótt
centratu" i innych fArm prywatnyoa 
otrrz.ymywał prerz.enty. M. in. od kti;P 
ca zbożowego Herbkha do9tał na ,,:i
mieniny" zegarek. 

Koszalin i Glla6sk. r<lWsk:i przyiz.nał, że był P~wni-
kiem p.l'Tl.l!i)rowadr,ania mechanirzacdi ,,KONTRPROGRAM" 

Potworowski równiet u«estllicrt.ył i dlatego występował pmeoiwłlo I JEGO REALIZACJA 

Ale gdy mówimy że &Tanic11 na 
Odrze i Nysie jest granicą pokoju i 
przyjaźni między narodem polskim i 
niemieekim, gdy mówimy o nowej kar 
ew w atosttnkaeh między naszymi na
rodami and na chwilę nie powinniśmy 
s&pomina6, te nastąpiło to również 
tf'lko dzitki zasadniczym przemia
nom, jakie za.szły u nas w eią.gu ostat 
nieb lat, tylko dzię1d temu, że władzę 
objął lud polski. A lud polski rozu
mie, że na zachód od Odry i Nysy 
kltztałtuJ11 sit nowe pokojnwe Niem· 
er, które pragn11 przyjaźni z Polską 
j dały już ternu niejednokrotnie wy· 
raz. 

imperialistów, przy pomocy hitlerow· Zbiórka darów 
skich generałów z błoa'osławień- • • • • 

w kon.~piracyjnym r.ebratlliu frUPY WprowMhanilł większych ilofitj trak Osk. Ludwiłk Slaski, b. obszarn~ 
Maringe'a po ucieczce Mlikołajczyka. torów do PNZ w swym rejonie. Po- i dyrektor działu rolnego określa se 

Deklancja waTszaW?1ka, układ zgo 
nelecki i zacieśniająca się współpra
e& ł przyjdń między Polską i NRD, 
W'JWOłujlł niczym niepohamowaną, 
wkiekłoM se atrony imperialistycz
nych podżegaczy do nowej wojny. 

~tw.em. Watykanu. Eis~nhower u~iłu· dla dZleCI k0f83ftSklCh 
1e skierować N iemeow przeciwko • , 
ZSRR, Polsce i iJl?1~11! ~ajom ~e1!1~ dob1eaa konca 
kratyeznym, zac1esntanie przY)azm I e 
polsko-niemieckiej krzyżuje zbrodni- WARSZAWA (PAP) - W ea.łym kra 
cze plany obozu \Tojny. Przyjaźń poi- .iu dobieca końca zbiórka. darów dla 
sko-niemiecka leży w interesie naro- dzieci koreańskich. Według nieltom
du polskiego i niemieckiego, 'lt inte- pletnych da.nyc~ z 17 wo~ew6dztw 
resie wszystkich miłująeyeh pokój magazyny powiatowe przyJęły do-
narodów łychczas ponad 831.000 darów, a na 

. konto PKOP wpłynęło l.850.000 d. 
Ostatecm.łe wytyel'lOfta, wieceysta W akcji zbiórkO"Wej uczestniezylo po 

granica na Odrze i Nysie jest gra>nieą nad 300.000 aktywist6w i ag:itil.torów 
prsyjaźni i pokoju. pokoju. 

li' in1ię interesó'H' Polski I pokoju 

społeczeństwo całego kraiu piętnuie 
antyludową postawę episkopatu 

WARSZAWA (PAP). - W całym I erze~ działailnośol księży - insiplra-1 Duchowni katoliccy, ltłięż.a i za
Jnaju spotemeństwo polskie: robot• torów potwornych mordów, takich konnicy składają oświadczenia, w 
niey chłopi, mtellgencja pracująca, jak np. zbrodnie w Wolbromiu - których żąda.ją, aby episkopat wy
młod'.deł - w 11łowaeh pelnyeb obu to jaskrawe dowody, że porozumie- wiązał się ~ uroceyście podjętych 
nenia piętnują postawę episkopa.tn nie z rządem nie jest l>l"JleZ e.pisko- rr.obo•viązań wobec Polski Ludowej. 
prowadzą.cero politykę sprzeczną z P„ dotrzymywane. Ks. Władysław Niedhviedzki, admi-
najżywotmlie.fssym! łnteresa.ml Pol· Zgromadzeni na rzebraniach żąda- nistrator pairafid Barkowo w pow. 
akł Ludowej. ją zerwania z dotychczasowymi me milickim, stwierdza TUI łamach „Sło 

Utrrz:.ymywan:ie - w obl!ic1Ju wzma todami i realirz:.ow.a!Il!ia przez; episko- wa Polskiego": „Sprawa ustanowie
geijacej alę remilitarymcj:I. Niemie<: pat porozumieh!i.a zawartego z rrz:.ą- nia stałej adminiSitra.cji kośclJ(>lne<j 
Zachodnich - tymC11.asowoścl e.d- dem. jest palącym problemem. Roewiąza
min.iStracjł kośc!lelnej na Ziemiach Na terenie całego Wybrzeża w nie tej spra'Wy ~leży przede wszy-
2e.chódnich tolerowarue zbrodni- dniach 24 i 25 bm. odbyły si~ ma- stkim od episkopatu. W imię dobra 

' aowe riebrania załóg robotniczych. narodu wih1en on wystąpić do pa-

Wieści z kraju 
(-) WARSZAWA. 2ł bm. odbyła 

Et w Warszawie ogólnokrajowa na
rada prezesów i sekretarzy wojewódz 
kich zarządów Związku Samopomo
cy Chłopskiej. Na naradzie tej omó
wiono m. in. ostatni11 uchwałę Pr~ 
11ydium Rady Ministrów w sprawie 
alg w zaliczkach na podatek grunto
wy za rok 1951. 

,,Ptt:otestujemy przeciwko agresy- pieża o ustanowienie na Ziemiach 
wnej polityce imperialistów, zmieraa Zachodnich stałych biskupów i u
jących do odbudowy hitlerowskiego dzielenie im władrz:y mianowania pro 
Wehrmachtu - głosi rezolucja rza- bos!Zczów''. 
łogi Stocrnn.i Sz.czeoińskiej - prote
stujemy przeciwko polityce Waty
kanu, który popiera agresywne pla
ny imperiaJI!igtów, podsyca rewi~jo
nistyczne, antypolskie napaści i nie 
uznaje nasrŁych granic zachodnich." 

Ojciec Hejnoł, prowincjał OO. Bo 
nifoatrów w V.'YIPOwied.zi ~mie.S2:czo 
nej w „Gazecie Robotnicu,ej" stwiet 
dza: „Nadszedł m;as, ze dłuze.1 mil
cuć nie można. Prtecicl żyjemy w 
okresie, kiedy podźegMJZe wojenni 
szykują nową wo.inr,, kiedy w Niem 
ezeeh hitlerowscy gt•nerałowie two 
rzą nowy Wehrmacht. My kochamy 
nal!'l.e Ziemie Zachotlnie i eburza nas 
t~"D'ICZ&Sowuść kośeielna, która mu
si być znie8iona w imię lnteresow 
Polskł l pokoju." 

Do winy preyrnał &ię Potworow- nieważ równocześnie _._ jak oskar- botaż i szkodnictwo gospodarcze w 
ski tylko częściowo. Usiłował on w żony ~ stwier<Wił _ w woj. pół- PNZ jako „wielkie błędy i niedocią
am&ie rz:eznań wykazywać, że jego nocnych było za mało koni, takie gnięcia". Slaski brał ud?J!ał w kon
działalnQść w PNZ była ogt'anlczo- stanowisko Potworowskiego w du- ferencji grupy Maringe'a, któred 
na ora111 usiłował zrzuoić s siebie od żym stopniu utrudniało goopo<laro- ooałałność współoskarżony Englicll.t 
powiedzialm16ć za sabotaź, uprawia wanie w PNZ. nazwał „realizacją kontrprogramu". 
ny w gospodarstwach państwo- całkowicie przymał się Potworo- Jak wyyµk:a ri zerinań Slaskilego, 
wych jego rejonu, tłumacząc wykrę wski do 7ar7.utów aktu oskarżenia WProwadza.ł on ten llłbtrproSram 
tnie, że wydawanie decyzji nie na- 0 uprawianiu szpiegostwa. Wy0aśnił, konsekwentnie w i:ycle. 
leżało do niego. że bardzo aięsto spotykał się rz pra- Slasld potwie'ł'dm za.rzuty akłu o.-

Jednak z jego właanyeh zeznań, cownikiem konsulatu USA w Pozna skarżenia odnośn44! hamowanh ptzes 
jak równdeż na podstawie zemań n1u, który był jego kolegą szkolnym grupę l\fa,ringe'a mech.anizacji tos
złożonyeh w pierwsrzym dniu r<»:· oraz op0wieuział 0 kontaktach szpie podairki PNZ, pnyznaJą.c jedn~ 
prawy pre.ez innych oskarżonych. a row;kich z konsulem Bowmanem, nie, ie zagosp~~wa.nie Ziem Za 
prrz.ede wszystlmn Kempistego, któ- któremu przeka:uł za wiedzą Ma- chodnlch było mozllwe do przepto
ry mówił o Potworowskim, jako o rinre'a. i Englichta. różne Worma- wa~zenia jedynie przy użyciu ił'~·k• 
cenionym pmez grupę Maringe'a fa cje o rospoda'l'(le PNZ i o przebiegu l torow. 
Chowcu, z l«órego ridaniem wszy- parcelacji. AIMERYKAtęSKJiE TEORIE 
scy się poważnie liczy.Id - "NY!lika, Osk. Feliks Sommer - b. obsmr- . AGROBIOLOGICZNE ' 
ie odgrywał on w PNZ poważną ro tlrik i prv.edwojenny działacz orga- Slask.i preyrmaje się dalej do llZe<o 
lę i ponOSi odpowtedtilność za Ra• :niz.acji QO;;iemiańskich, pełinil w PNZ regu faktów siania pszenicy, ' rubinu 
botowanle JospodM"ki rolnej Polski funkcję dyrektora dziaro TA!opatrze- i buraków cukrowych w ndewłaś- · 
Ludowej w PNZ w re.jonie woje- nla i !llbytu. ciwych pod W?:ględem gleby i klima 
wództw NC."ZecifuWQego, koszalińskie CELOWY CHAOS tu okręgach PNZ, co w rezultacie 
go i gdańskiego. W ZAOP ATRZENJU pmyn:iosło wielomllłonow:e ~ra~: 

W czaSie zeMań P<>twm-owski mu Przyrznaje on, że w PNZ w drie- Tak 1;1P· w 1946 r.,, po•~azne ilo~ 
9iał 1prz~nać, że jego winą jest l)rze dzinie zaopatrzenlia i rzbytu panował psirem~y „~harkow' zasiano w rue
prowadzenie dwukrotnych iiasie- chaos, stara się on jednocześnie zrzu odpowiednim pod ~ględem klima: 
wów łubinu w gospodarstwach pań- cić odpowiedzLalność za ten stan na tycw~ okręgu Giżycko. Mimo li 
stwowych podległego mu rejonu - inne działy Centralnego Zanz:ądu p~zemca ta wymairzła niemal Cl61ko
w rzu~łnie nieodpowiednich wa- w srzcriególności zaś na drz;iał rolny. wicie, następnego roku 'Zasiano ten 
runkach klimaty®nych. Naraziło to Sommer ponvienWa również sze- sa.m ra~unek ~ tym samym ~ęp. 
skarb państwa na stratę ponad !'iO reg jaskrawych faktów sabotażu i Sl~ki. usilu3e w ~j . ~ra'Wle za
miln. zł. Sll:koduictwa gospodairczego, jakie słonic s1ę amel'J'.'kans'k.im1 teoriami 
sabotaż ten po~gał na. tym, :ile w miały miejsce w PNZ. r tak Il«). (llje agrobiologicrmynn. 

1947 r. wysiano łubin stroki i g::>rz- mniaki _ sadzeniaki, których okrę- Następny rrezi;awal osk.ariony P•
ki na powiemchni 9 tys. ha w woje gi odczuwały dotkl!iwy brak, były ~ara. W ze~ama_ch s~ podal on, 
wództwach 87..Czecińsk!m , kosrzaliń- przepalane na. spirytus. ze w o_k~e&ie m1ę<lzywo1ennym b~~ 
skim i gdańskim. Tak wybitny fa- Sommer rzeznafie, że w 1946 r. gdy obsz~1kiem, a p~czas okupracJi 
chowiec, jakim był Potwurowski, Ministerstwo Rolnictwa zażądało od adm.m~torem ~a9~u. Pa.para 
musiał dobrze wiedzieć, że ze v..rzglę PNZ dostaw tuczników - PNZ ntle brał udział w Wo.Jme mterwencyj
du na warunki klimatycene łubin wypełniły rzobowiazarua okazało się nej przeciwtk:o Związkowi Radrż.ded
-----------------'------· --'----_..; klemu w 1920 r. jako rotmist.irm ka

Uczennica szkoły TPD w Oliwie 
inicjuje harcerski zaciąg pokoju 
GDAŃSK {PAP) - Sprawa utnva W wezwaniu swym - Brygida 

lenia pokoju znajduje zro;-:umienie Jantowska stwierdziła m. in.: 

waler.Li. 
Oskail'Żony zermał, że w 1941 r. na 

wdązał kontakt rz delegatur- t. 'EW. 
rządu londyńskiego rz:a pośredrut
twem Miklaszewskiego. 

W 1946 r. osk. Mardnge zaangatio
wał Paipa.rę do PNZ. Papa.ra ~rll
wował tam funkcję inspektora dzia
łu prv.emysłu rolnego. Brał on u
dział w konspiracyjnych zebrah1aćh 
które odbywały się u Martinge'a. 

(-) WROCŁAW. Spółdzielczość 
wiejska na Dolnym śląsku chlubi 
Ef dużymi sukcesami w dziedzinie 
rozwoju ruchu współzawodnietwa 
prac1. W 1950 r. liczba współzawo
dniczących wzrosła w spółdzielczości 
wiejskiej prawie dwukrotnie, obejmu 
jf(: 83 proc. zatrudnionych. 

W ~tochowie kom1sja intelek
tua&tów i •działaczy katolickich 
przy powiatowym 1 miejskim Ko
mitecie Obroi'1ców Poko1u podjęła 
rezolucję, żądającą od episkopatu za 
mianowania stałych ordynariatów 
biskupich na Ziemiach Zachodnich. 
Pod rezolucją złożyło dotychczae 
swe podpisy 62 t)"s. mie~kańców po 
wiatu częstochowskiego • ponad 17 
tys. mieszkańców Częstochowy. 

i poparcie nie tylko wśród starszej harcerze, wzorując się na orga,niza. 
części społeczeńst\Va Wybrzeża; rów cji pionierskiej Związku Radrteckie 
nież młcd.zlez szkolna i dzieci, idac go, pomaga.ją wszystkim dzieciom 
śladem starszych, wzmacniają wal- niezorganizowanym w podniesieniu 
kę o pokój. poziomu nauki, pomaga.ją całemu 

Jasne i niedv.rurmaazne st.anowi- Jednym & bardziej aktywnych społeczeństwu w budowie lepszego 
sko zadęli w swej rarolucji umestni szkolnych komitetów obrońców po- jutra. i u~Ienia pokoju. Wzywam 
cy obrad prezydium sekcji księży koju je&t koto przy szkole TPD w wszystkich uczniów naszej szkoły o
pmy za.rządzie okręgu porz.nańskńego Oliwie - imienia generała Karola raz młodzież szkół podstawowych z 
Zwiąrzlru .Bodowników o Wolność I Sw1erezewskiego. Wyra'żem uświado całej Polski do wstępowania. w sze-

W dailseym ciągu zeznań oskario
ny przytZ!l'lał, że zajmował negab'wtte 
stanowisko w $prawie przerproWa.dzo 
nej po wyzwoleniu reformy rolnej. 

(-) KRAKóW. Pows,;eehna Spół· 
dZielnia Spożywców w Krakowie or
sanizuje cykl kurso-konferencji dla 
istniejących przy krakowskich skle 
pach PSS komit~f.ów członkowskich. 
Pierwsza konferencja zgromadziła 
pqnacl 60 cmonków komitetów. 

• 

Na jednym ~ tlainych, masowych 
~ebrań robotników Dolnego Sląska, 
we Wrocławiu - robotnik Dukszta 
ośWiladczył: „ Wielu księży polskieh 
id.zie z ludem. Ale są jesa:eze ~e
dnostld wrogie narodowi polsk.iemu. 
Patronuje im ~'1skopat", 

Demakrac1ę. tnienia uczniów tej szkoły jest wez- regi ZHP. 
„Tym.czasowość - frtW!ierdu re- wanie r?..ucone do rnłOdzieży całej Wezwanie Brygidy Jantovvskiej, 

itólucja - sankcjonuje tendencje relPolski przez przodującą uczennicę I pądjęło w ciągu dnia 60 kolegów i 
Wlirtjolil9tyeZne i god2i 'W ob6% śvvia- szkoły, uczęszczającą do t>iątej kła- koleżanek, paepisując deklaracje do 
towee:o 'l)Okodu". ,,,. - Brygidę Jantowsk'- ZHP. 

Paipara pmyrz:.nał też, te był wro
giem inwestowania w Ziemie Za„ 
chodnie. Na rozprawie ujaWlllił on 
brak przekon1mia, że Ziemie Zacho
dnie są istotnie związan~ rz:. resżt~ 
kraju. 

Na tym rozprawę i;mr.erw~ dit 
dnia J:Ui6tępnego. 
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Usprawnić metody i for my pracy związko\vei .l.orąe A•ado 

Ziemia obrońców pokoju 
Mordercy znowu ostmą swe pazury, 
Gromadzą czołgi, działa karabiny. 
Złowieszczy Truman bomb11 atomoWll 

Nie było to dziełem przypadku, że 
VI Plenum CRZZ rozpatrywało w 
łcisłej łączru:iści trzy najistotniejsze 
obecnie problemy w pracy z1.\iąz 

BOLESŁA\V WASIAK 
sekretarz ORZZ w Lodzi 

k6w zawodowych - wspóJzawodnic kowych i zarządy kół sportowych. 
twa pra-0y, spraw bytowych i spraw Podstawowym ogniwem związko„ 
organizacyJnych. Usprawnienie pra wym nadal pozosta.nj\ grupy związ 
cy organizacyjnej przyczyni się do kowe. Zostaną jednak zreorganizo 
s:zietrszego rozwoju współzawodnic- wane w ten sposób, że wszyscy 
twa, co z kolei wpłynie na popra członkowie zwią.zlni wchodzący w 
wę warunków bytu mas pracują- skład grupy poi~ btldą więzią 
eych. Usprawnienie metod i form produk-0yjną. 
pracy związkowej - uczy nas Ple Wp1·owadzenie tych z.mian w 
num - nastąpi w drodze ulepszenia strukturze zakładowej organizacji 
i wzmocnienia struktury orga- związkow-ej da niewątpliwie więk-
nfa:acyjnej oraz przeprowadze- szą jasność jej konstmkcji, uspraw 
nia kampanii wyborczej do in- ni pracę i pr7.yczynl się tlo uru-
1tancji związkowych. Na tej p0dsta chomienia. w większym niż doiych
'11.'1.e związki zawodowe będą mogły czas st<1pniu społeczneg4l aktyWu 
usprawnić swoją pracę, w lctórej do związkowego. 
tychczas zauważyć można było wie Przełomowe znaczenie dla dalszej 

Przezwycięi;ając te błędy winniś
my czerpać z PrLebogatych doświad 
czeń WK•P(b) i radzieckich związ
ków zawodowych. Tak jak radziec
cy związkowcy, winniśmy dążyć do 
tego, aby wszyscy bezpartyjni robot 
nicy i pracownicy umysłowi w swym 
związku zawodowym widz,ieli bli
ską i drogą im organizację. przez 
nich wybieraną, prrzez nich kontro
lowaną· ~ rz.obowią'laną do składania 
prrz:ed ni.mi sprawozdań. Przestrze
ganie tych warunków pozwoli nam 
na takie usprawnienie metod i form 
działania, aby związki zawodowe 
mogły spełnić swo,je 'Dlldania, speł
nić rolę szkoły socjalizmu. 

le usterek i błędów. 
pracy związków zawodowych ma Rozpoczynająca się kampania wy 

Ulepszenie struktury i.wiązków bez wątpienia kampania. sprawoz - borcza zobowią'l.uje nas do rzasadni
polega przede wszystkim na zmia- dawczo-wyborcza. Zo~tała ona po- CzeJ· zmiany metod nasze.i· prac.v, do 
nie struktury zakładoweJ· organiza_ dyktowa~a I o ·ee o' · sp·a"m1·e · " " m z.n scią u r ~ stosowania w całeJ· pełni zasad cle-cji związkowej. Tak, iak da"''!lieJ· n1·a dot.rebe so · racy szer·egu 

- J · za WeJ P mokra.cJ"i wewn"trzzwiaiz;. •kOW"~. zo-rada zakładowa stanowić będzie za ogn· · zk h Zd ło ·ę "' ""' iw zwią owyc · arza si bowiązu1·e nas do dokładnego prz.e-rząd zakładoweJ· organizac.i·i związ- boWJ·em dotychc z·e t11·~1'to'1·e zas, ~· • ana.Ji:zowani·a składu do:tychc:z.aso-kowej, w skład które1· wchodza. uchwały CRZZ n·e doc1·er·ałv do 
.v< ' 

1 
· 'l.Vych rad zakładowych. W obecnej wszyscy członkowie związku, zatrud wszystkich dołowych ogniw związ 

n:ieni w danym zakładzie produkcyj km.vych, a tym samym nie mogły kampanii trzeba nam w większym 
nym. Natomiast w instytucji, urzę- być w pełni realizowane. Na przy stopniu zaktywJzować kobiety w 
dzie, czy placówce handlowej za- kład w ZPB im. Marchlewskiego do pracy społecrznej i rz:większyć ich 
rządem tym będzie rada mieJscowa. dziś nie zostały wprowadzone w ży udział w pracach instancji związ
Wprowadzenie nazwy „rada miej- cie postanowienia II Kongresu od- kow~';:h. Należy otoczyć większą 
scowa" zamiast nazwy „zarząd ko- no:śnie powoływania grup związko- opieką młodzież robotniczą, ucz
ta", to nie tylko kwestia nomenkla- wych. Nie wszystkie związki prze- niów szkół przemysłowych, wcią
tury, lecz przede wszystkim podkre strzegnly kadencji instancji zwiaz gnąć młodzież do pracy zvv:iązkowej. 
ślenie fakt.u, że zakładowa. organiza. kowych. w ZPB im. 1 l\'Iaja, czy w Smiało wysuwać na mł'.źów zaufa
oja związkowa. w urzędzie, czy in- ZPJG im. Wróblewskiego, kaden- nia na. delegatów ubezptieczcmo-
_._tu"n ma. takie same obowjązki · d kł d h d wych społecznych inspektorów „.,,. .,.,.. cJe ra za a owyc awno wygas- , . ~ .· 
w dziedzinie budownictwa. socjalisty ły, a mimo to rady te urzędują. w p~a~_s. do rad I tl.o wszy~tk1c~ _ko~ 
cznego, jak rada. zakładowa w za- ZPB im. Kunickiego od maja 1950 lll.lSJ1 - • b~zpartyJnych i·obotmk?w i 
kładme produkcyjnym. W zakła- roku prezydlum rady zakładowej pra-cowmkow umysłowy~h., kt~rz~ 
dach, zatrudndającyrh pomzeJ 20 działa z nominacji. wbrew zalece - pracą ~wą .na to sobie ~słuzyli: 
pracowników, przedstawicielem za_ niom, by rady zakładowe z nomina I ~a.kty.wl!Zowac w ~r~cy zw1ą~lrn~eJ 
łogi pozostaje nadal delegat związ cji' pracowały nie dłużej, niż trzy mzymerów. tech~1k?w, maDstrow, 
kowy. miesiące. Podobnych faktów z te- salowych, brygadrzistow. 

W zakładach, zatrudniających PO- rem.1 naszego okręgu można cyto- Kampania sprawozdawczo - wy-
wyźej 250 pracowników, wprowa- wać '"iel<;. . . borC!Za, w której wezmą udziiał mi-
dza się no" e ogniwo, znane już w InstancJe związk<1we prze;iawialy lionowe rzesze związkowców, zwró
większych zakładach, mianowicie. często niedostateczną tr<1skę o za.gad 
rad~ oddziałową. W ten sposób rad nienia produkcji, wykonywanie pla 
nt znajdą się tuż przy warsztacie nów zakładowych, rozwój wspóha• 
pracy i uzyskają pełne warunki wodnictwa, o zag-.i.dniema bytowe 
do ścisłego powią7..ania sie z ży_ klasy robotniczej. Więi, 1~ or 
ciem załói. ganizacje partyjne z ogniwami związ 

W radach zakładowvch zorganizo kowymi, była zbyt słaba, instancje 
wanoe zostaną koJniSje :rewizyjne, związkowe w niedostatecznym jesz. 
poniewaź rady w bieżącym roku pro 1 cze stopniu doceniały kierownic~ 
wadzić · będą gospodark~ finanso - rolę Partii w pracy zwi~zkowej_. 
wą, opa.rłą na własnych budżetach. Błędy te i nii.edomagam~,. i.~nika
Po.za tym, przy radach zakładowych, jące często z n!iepmezwyc:Ięzema po
miejscowych i oddziałowych, dzia- zostałolici oportunistycmych i so
ła~ będą komisje: współmwodnictwa cja.l - demokratycznych tendeneji w 
f wynalazczOści, plao i układów zbfo związkach zawodowych, były ba
rowy-eh, ochrony pracy, socjalno - mulcem na decydujących odcin
abezJ>fr.czeniowa, bytowo _ m.łeszka.- kach naszej pracy, jak na odcinku 
ułowa i l..-ulturalno _ oświatowa. wspólrz.awodnietwa, wzmożenia t!'o
Przy radach zakładowych i miejsco ski o mlowie<ka i pracy pooitycm.o -
wych 'W'Ybierane będą rady kobie- wy~howaw~ej nerok:1eh ~ 
ce, zarządy kas zapomogowo-pożycz zwlązkowcow. 

Ponad 53 tysiqce darów 
złożyło społeczeństwo Łodzi dla dzieci koreańskich 

Akcja zbiórki podarków· dla dzieci bawki, jak również z gorących ser
bohatenski/ego narodu koreańskiego, duszek płynące wzruszające słowa 
walczącego o wyzwolenie i pokój, zo życzeń, by dla dzieci kor~ańskich jak 
stała zapoczątkowana w naszym najrychlej nadeszło "IV-yzwolenie i po
mieście pod koniec grudnia ubiegłego kój, możliwość naulti i SW'obodnego 
roku. Już pierwsze dni zbiórki wy- rozwoju. Za pośredniclwem Polskie
k.ezały, że akcja ta spotyka się z wiei go Komitetu Obrońców Pokaju listy 
kim zrozumieniem ze strony całego naszych dzieci cłob-ą do dzieci k-0-
społeczeństwa, że cieszy się wiel- reańskich. 

ką popularnością. Do Łódz- Ofiamie i wytrwale pracują nasi 
kiego Komitetu Obwńców Pokoju l aktyi,Y'iści w magazynach dziel.nico
zgła.szali 'Się od pierwszej chwili i wych komitetów obrońców pokoju. 

ci niewątpliwie uwagę wroga kla
sowego, który będzie usiłował na
sze niedociągnięc;a. nasrz;e brailci, 
wykorrzy:;tm": dla wrogiej agitacji, 
dla \ĄJTogich wystąpief1. I dlatego 
kampania ta wymaga. od nas, od ca.
lego aktywu związkowego, od 
wszystki<'h człcnków ~~ków, 
wzmożenia rzuj11ości rewolucyjnej, 
zaostrzenia wa.Iki z wrogmu ele
mentami, które tkwią jes:zcze w na
szych zakładach pracy. Wzmorenie 
czujności rcwolucy,inej winno wy
kazać slę we wzroście świadomości 
klasowej, w dobl'ym przyg.otowaniu 
zebrań i konferencji wyborczych, 
we ws7.echstronnej. rzeczowej dy
slmsji nad sprawozdaniami, w wy
borze najlepszych roboc,i.arzy i pra
COVl'Tlików um:rsłowych do władz 
z"viązkowych. 

Praca organitiacyjna nie jest jed
n<lk celem samym w sobie. Służy 
ona bowiem tym zadaniOIITl. jakie 
przed zwj:izkami zawodowymi po
stawiła Partia i cała klasa robotnicza 
w okresie realizacji Planu 6-let
niego, w okresie budownictwa pod
staw socjalizmu. Nowe władze 
związkowe, obecnie wYbrane, będą 
zadania te wykonywać, mobilizując 
masy do walki o jak nadwydatniej
szą rozbudowę naszege gospodar
stwa narodowego i podnoszenia 
dzięki temu na coraz wYŻSZY po
ziom materialny i kultura.lny bytu/ 
mas pracujących. 

Z powie.rzchni ziemi pragnie zetrzeć wolnoś~. 
Ale ku tobie kieruje oczy, 
Ziemio radziecka!„. O tak, dobrze wiemy, 
Żeś nieśmiertelna i niezwyciężona! 
Ty żyjesz w sercach naszych! Twe granice 
Są znacznie szersze od twoich przestrzeni, 
Od twoich ziem obfitych i nczęśliwych. 
Na.rody świata - oto twe granice 
Bezkresne. Nie masz im początku ani kresu. 
Wczoraj tyś wszystkich obroniła Życie 
Uratowałaś \\-l.zystkim nam i nawet 
'J~ym, co jah zdrajcy 1nają dzisiaj czelnose 
Podnosić na ciebie uzbrojoną rękę. 
Gdy pohańbienia noc nas okrywała 
Srw:ym płaszczem i gdy" wokół panowały 
Łkania, jęki i zgr<YLa, nienawiść i śmierć -
Swiatło nadziei wznosiłaś ponad światem. 
To wielkie światło krwią twych dzieci było. 
Jeśli żyjemy jeszcze, zawdzięczamy 
Tobie 9We życie. Chleb, co spożywamy, 
Jest twoim chlebem. Drogo cię kosztował 
Ten chleb. Miliony istnień zań oddałaś. 
Twoja jest woda, którą dziś pijemy. 
Żywe jej źródło nam odkryłaś swoim 
Bagnetem„. 
Pospołu z dziećmi swymi - żołnierzami, 
Dałaś nam w darze życie i to „dzisiaj", 
Którym żyjemy, i poranek jasny 
Pięknego życia, o którym marzymy. 
Ziemio radziecka! Jesteś naszą matka_. 
Siostrą, miłością i zbaw~ią 9wlata! 

(Tłum. E. M.) 

O realizacią uchwał parlamentu pokoju 
- Walka o pok?j jest wasrzą wła-1 Ka;żd~ :z tych ha~eł wyrażonych w I nie, .. że ~ i1;h udzi.aile ~ remilitary-

sną, naijżywotnieJszą sprawą! Marufescle LI św.iaitowego Kongre- rzacJ~ Niem.lee nie moze nawet był! 
_ Na pokój się nie czeka - po- su Obrońców Pokoju, !Przeniknęło mowy;. :przrtacrz.a s~o~ ;pre:aydenta 

kój trzeba !Zdobyć! głęboko do serc i umysłów setek mi- republild, ze .„u~ozliw1enie wspól· 
- Wystąpimy przeciwko próbom lionów prostych lud7l! na całym nikom zbro~ Hitlera odbudowy ar 

ponownego rozpalenia ognisk woj- świecie. Uchwały Kongresu jeszcze senału Zagłębia Ruhry, byłob! nie
ny w Niemczech i Ja!PQnii!. ściślej rLespoliły obrońców pokoju, wy?aczaln.ym błędem"; cytuJe o

wz.mogły ich aktywność, zmobilizo- św:iadcrreme . Jules Mocha na forum 
wały nowe miliony ludzi do walki Zgromad~ma Nru-odowego we wrze 

KOBIETY 
ZĄDAJĄ 

POKOJUł 
Na zdjęciu-rJ:eiba, 

wystawiona pod 
wyżej wymienionym 

tytułem na dorocz
nej W szech:wiq%· 
1wwej Wystawie S:tu 

ki rodzieckiej. 

o pokój. śniu 1940 roJ:ru: ,,Ni7 c~cę11być mdn!-
iPotwierdza.ją to wtladomości, któ- strem uzbrQ1Jenia N1e~ec .. W liście 

re co dzień przynosi telegraf i r-a- tym criytamy na zakonczeme: „Oipi
dlio. nia .tranooska nie da Ilię wprowad~ 

F.rancuscy dokerzy pel:nlą „wartę w błąd twie:rdlleniem, jakoby uzbro
pokoju", nie lękając Sli.ę ani groźb jenie Niemiec miało wyłąomie na 
rz:e strony władz i administracji, ani W2ględzie cele obronne". 
też bezpośrednich rfl!l)resjL W P<>- Szeroko rorz:winęła się we FTanc1i 
cząitkach bm. WSZ'J?CY prawi~ .do:-te- akcja zbiera.n:ia podpisów pod pel:y 
rrz:y partu La Palli~ <>?mówth wy- cją pmeciwko Urlbrojeniu Niemiec 
ładllllk? amerykanskiego oJa:ętu Zachodnich. 12 stycznia sek:retal'Z 
,,Franc:is-<Macgrow", który zawmął generalny organirz:aojd Bojowmcy o 
d? portu z. ładunld.em brop.i i 11.1ate- pokój :I. wolność", Fern'lmrl Vigne o
r1ałów :"'O!Jennych. Na ?golną liczbę świadCrl:ył: „Ogólnonarodowe refez:en 
l2'Jlłltrudnionych w porcie 36!1 doke- dum w sprawie przeeiwsl:.a.wienia 
rłYw, udał? się ad~~jl - drio- się d>rOi.ieniom Niemiec majduje żY 
gą :irzan~zu - zmobifuować do pra wy oddźwdęk w całym ik.ra3u. Na te 
Cł" J~ 27 os~b. Dokerzy, któ~:y rytoirium :Fra,naj!l takim $Ukcesem 
c.iesrtą się popare1em całej ludnosc1, nie ciesrz:yła si«1 dotl\d żadlia kam
wyrarzili zdecydowaną wolę dalszej pania" 
walki prrz:eciwko dostawom amery- · 
kańskich materiałów wGjennych do Wszyscy ludzie dobrej woli we 
Europy. Franeiii prag,ną iPQkoju, nie ohcą być 

We wszystkich kirajach Europy Za mięsem annatn!im dla ~al.istów 
chodnied wzrasta fala protestu prze amerykańskich. Dobitnym wy.razem 
ciw remili~cji Niemiec, bowiem tego stanowiska była potężna demon 
dla narodów k.ra.jów zachodnio-eu- st.racja protestacyjna paryżian prze 
ropejskich walka przeciw odrodze- ciw.ko pmybyciu do stolicy Francji 
n.!lu hitlerowskich sil rz.brojnych, P1'7.e trumanowskiego trubadura i or.gani 
ciw prrz;eisiocrren.iu Niemiec Zachod- rz:atora nowej rzezi Ś'Wliialtowej, Ei
nich w bazę wojenną amerykańskie senhowera. AnalogiCrtJD.e przyjęcie 

Ś zgotowały mu równlież narod-y in
go .!mperiailizmu - jest równoCrla - n~ch llJlllarsha,ll!irziowanycb krajów 
nie walką o JPOkód. 

Opinię narodu francuskiego w Europy. 
kwestńd remilitaryzacji Niemiec wy- Wa'lka ~wko remilitaryrz:acji 
raża doskonale list, wysłany nieda- Niemiec Zachodnlich przybiera na &i 
wno do premiera Plevena pmez Na le również i wśród narodu niemiec 
rodową Radę organirlacdi ,,Bojowni kiego. Mimo groźb d pmeśladowań., 
cy o pokój i wolność". Llist ten walka ta przybiera c0rarL szersze r~ 
przypomina WY'ł'a!Żone niedawno miary. Pamiętną datą w d7Ji.ejacll 
przez wm~ francuskie ~pewnie- tej walki stał się drzJień 7 stycznia, 

kiedy to gómicy Ruhry po raz pier 

zgłaszają bez przerwy wciąż nowi 
ludzie - z fabryk, biur, urzędów, któ
rzy samorzutn!i.e ofiarowują swą po
moc w akcji zbiórkowej, Rosną dal
sze zastępy aktywistów ruchu obro6.· 
CÓW pokoju. 

Zajęcia ich trwają nieraz do późnej 
nocy: każda paczka, każdy dar musi 
być przecież starannie możony ł wpi 
sany do książki. D!ll!y pieniężne zaś 
bywają natychmiast przeka'lywane na 
konto PKO. 

C-0 do ilości nagromadzonych da
Zreorganizowane grupy partvine 

wsrz:y wystąip:i.ili prrz:eciwko wprowa.
dzetlliu dodaltkowych zmian w zwią 
11':kiu z rem.iil:ttaryrz:acdą. W szeregu 
npasł Zagłębia Ruhry, górndcy we
spół z ludnością zorganizowali ma
so.we demonstracje prrzeciw remilita 
rymcji, oświadaza.jąc, że nie będą 
wydobywać węgla dla celów wojny. 

„Pomoc dla Korei - to nas.za wal- rów przodują do tej pory dzielnice: 
ka o pokój" - mówią nasi nowi ak- Sródmieśeie - 10.000 darów, Sród
tywiści. Nie szczędzą sił ani czasu mieście-Prawa _ 7.550, Staromiej
dla pracy w terenie, składając w ten ska _ 6.000. Pozostałe dzielnice ze 
sposób dowód swej czynnej postawy brały przeciętnie po 4.000 podarków. 
w ruchu poko.ju. Ogółem zebrano jui w ł.A>dzi 53.201 

Do tej pory około 4.000 „trójek" darów. 
obr01"iców pokoju codziennie obcho- Niemniej dzielnie pracuje sekcja 
dzi wszystkie dzielnice miasta. Pra- imprez, zorganizowana przy Łódzkim 
cują wytrwale i ofiarnie. Do maga- Komitecie Obroi1ców Pokoju. W każ 
zynów dzielnicowych przychodzą co tlą sobotę i niedzielę, począwszy od 
wieczór z pełnymi workami nJ.j· Nowego Roku, odbywają się w sa
rozmaitszych darów, jak sweterki lach naszych teatrów imprezy popu
sukieneczki, płaszcze, pończochy a Jarne, z których całkowity dochód 
nawet zabawki. Wpływa ją równiei przeznaczony jest na pomoc dla Kn
llczne ofiary pieniężne. Na Szc7.e- rei. Wykonawcami programów są 
gólne wyróżnienie zasługują na- artyści scen łódzkich i artystvczn!' 
stępujące „trójki" aktywistów poko- zespołv świetlicowe. 
ju: Maria Cichocka, Jan Cichocki, . . , .. · 
Jan Zagozda - z ZPB im. Marchlew- Na podkreśleme :zasługuj~ ro" nJ()l: 

skiego, Maria Wojciechowska, Geno 

1 

f~~ct bz~_acznego udz1ałuśk.ob1et w a1~-wefa eh d Z kl d L 'c q1 z 10rkowej. z wła ciwym so )le ar y - z a a u ec.tm - . . . 
t P a · F flik ZPB zapałem 1 oddamem dla szlachetne! wa r cowu1c7.ego, a owa z . 
im Dl b ·s St · ł ki R ·' k" · sprawy pelrua one swe zaszczytne • 1 01 , an1s aws , uc1ns 1 1 . · , . 

Bucllalsk·1 ~ Sel ·• w·e , B d funkc1e w ruchu obronców pokoju. „ , lCJl 1 rcen a aw- . . . . 
<.'Zych, Ferdas, Bieniasowa i Salomon Osta.tn10 Liga Kobiet zorqa~1zowała 

• w· two·rn· w· s „ F spec.ial11e zespoły naprawy i oczysz - „ y 1 in „ yrena , ran- . , 
· k Pawlak J z 1 k" B czarna tych darow. które tego v:y-c1sze , an a ews 1, ogt1· 

mił Gorkiewicz z ZPB im. Stalina. magają. 
Zestawiając na;;ze dot chczaso ve 

Lucjan Dechciński, Józef Wahi~hk. osiąqnięcia w tej akcji. stwierdzić 
Jerzy Glesma.n - z ZPDz. hu. należy. że łódzkie społec'lel'lstwo sta
Kasprzaka - i setki innvch, kt6ryrh nęło na ,~-ysokości zadania, wylrnzu
liczba codziennie wzrasta. jąc pełne ;r.rozumienie jei szlachetne 

v..r obecriie prowadzonej akcji zbiór 
kowe j biorą również udział dzieci i 
młodzlei szkolna. Swym rówieśni
kom •v dalekie! Korei ofiarowują to 
wszystko, co uwal.ają za najcenniej
sze: książki. przvborv szkolne, za-

go celu. A cel tej akcji - to po
moc dla bohaterskiego narodu ko-
rei. 

l\L4.RJA GORGOLEWSKA 
~ekretarz Łódzkiego Komitetu 

Obro1iców Poko.;u 

przyczynią się do wzmożenia walki o plan 
Grupy partyjne, które powstały u I pracy oraz dwóch ZMP-owców. I warzysze ci otrzymywać będą in-

nas 2 lata temu, istniały właściwie którzy zostali przyjęci w poczet kan- strukcje bezpośrednio od sekretarzy 
tylko „na papierze". Praca ich ogra dydatów w grudniu ub. r. oddziałowych t podstawowej organi· 
niczała się wyłącznie do zbierania Pomimo tych osiągnięć niektórych zacji. . 
składek i· kolportowania prasy. Nie naszych grup partyjnych większość Jak ~rzeb1egała. u nas a~cj~ przy
oddziaływały one na podniesienie nie wykazywała aktywności. Wyni- gotowu1ąca właściwe ustaWierue grup 
wykonania baz akordowych, nie pro kało to z tego, że grupy były nie- partyjnyc~? Przede WSZV6tkim prze 
wadziły walki z marnotrawstwem i właściwie ustawione, że członkowie analizowaliśmy wytyczne uchwały na 
nieróbstwem. Dopiero uchwała Biu- jednej grupy nic byli złączeni wspól egzekutywie podstawowej organiza
ra Organizacyjnego KC PZPR o za- ną ~ięzią produkcyjną. I tak na- cji, następnie przekazaliśmy in
daniach organizacji partyjnych w przykład w układalni członkowie jed- strukcje sekretarzom organizacji od
przemyśle bawełnianym zwróciła ko- nej grupy pracowali na dwóch zmia- działowych, cl z kolei swoim człon
roitetowi fabrvcznemu uwagę na gru- nach - grupowy nie miał więc oka- ko~ na egzekutyw<:~h oddziałowych. 
pv partvjue. Podjęliśmy uchwałę zji zebrać ich na naradę. W zgrze- Kazdy członek partn w naszych za
terenową, przenieśliśmy ją do orga- blarni członkowie jednej grupy pra· kłgraudpacpharztnyaJ·ndochkładnPlie rolę i za~ani~ 

· · · dd · ł h · · h · nk Y • an reorgamzaCJ! mzac11 o zia ov.rvc oraz grup par- cowali na trzech ~m1anac '.w cie o- grup został zatwierdzony przez egze 
tyjnych. I właśnie wtedy grupy, przędne1 .-: na I 1 n_a II piętrze. _Ta- kutywę podstawowej organizacji, na 
które otrzymały konkretne zadania kie rozb1c1e <'Zionkow grupy, ktorzy stępnie na egzekutywie i na zebra
do wykonania, odegrały poważną ro- pracowali w różnych salach, w róż- niu zatwierdzono ustawienie no
lę w walce, jaką cała załoga toczy- nych zespołach majsterskich, na róż- wych grup. Z dniem 25 stycznia 
ła o przedterminowe wykonanie pła- nych zmianach. uniemożliwiało im przystąpiliśmy do 'Wyborów orga.ni-
nu rocznego. kolektywną pracę. Ten stan rzeczy za.to1·ów grup. 

odbijał się ujemnie na wielu odcin-
W przędzalni, gdzie borykaliśmy kach naszej pracy partyjnej i pro

się z brakiem pracownic, dzięki agi- dukcyjnej, na dyscyplinie pracy, 
tacji prowadzonej przez członków która pozostawiała dużo do życze
gmp, 127 prządek przeszło na obsłu- nia. 
gę większej ilości stron. Dzięki temu 
mogliśmy uruchomić wszystkie ma
szyny. Inicjatorką wielowarsztato
wości była grupa tow. Pipińskiego. 
Na iej apel odpowiedziały pozostałe 
grupy. Pomagał im komitet partyj
ny l kierownictwo oddziałowej or
ganizacji. 

Grupa tow. Nowickiej w przędzal
ni średnioprzędnej przygotowała do 
·vstąpienia w szeregi partyjne na i· 
lepszych czterech przodowników 

Obecnie przystąpiliś{ny do reor
ganizacji naszych grup. Przede 
wszystkim zwiększyliśmy ich ilość. 
Zamiast 68 - utworzyliśmy 103 gru
py. Każda grupa stanowi zwarty ko
lektyw, członkowie jej pracują na 
jednym odcinku produkcji, jednej 
sali, na tej samej zmianie. Poza gru 
parni pozostało 60 towarzyszy, którzy 
nie mają nic wspólnego z więzią pro 
dukcyjną. Są to szatniarki, win
dziarze, radni, gońcy, dozorca. To-

Jesteśmy pewni, że wskazania Biu
ra Organizacyjnego KC naszej Partii 
wcielone w życie, przyczynią się do 
uaktywnienia wszystkich partyjni
ków, wzmogą ich czujność rewolu
cyjną, ich udział w walce o wyko
nanie planu. o oszczędność, o zmniej
szenie kosztów własnych, przyczy
nią się do podniesienia dyscypliny 
partyjnej, pomogą rozwiązywać; zwal 
czać trudności, z jakimi borykała 
się dotychczas nasza organizacja par
tyjna. 

MARIAN S!KORA 
I sekretarz Komi~u 
Zakładoweg!:ł PZPR 

ZPB im. 1 Mr.ja 

Srreregi obrońców pokoju r0&11ą ró 
wnież po tamtej stronie Atlantyku, 
w k.raJjach Ameryki Łacińskiej i w 
Stanach Zjednoczonych. We wszy-st 
kich zakątkach świata - w Finlan-: 
diii i na Cejlonie, w BrarLylii i Chi
nach rozwija się z nową siłą popu
laryrmcja uchwał II Swiatowego 
Kem.gresu Obrońców Pokoju. 

PodCZJas gdy w krajach kaa>itali
stycznych obrońcy pokoju walczą 

ofiarnie przeciw podżegaczom wo
jennym i ich agentume, w krajach 
demokracji ludowej wre pełna po
święcenia praca w imię pokoju. Dla 
przykładu przytoczymy wiadomoś6 

z Bułgarii. W celu ucrzczenia przyję
tej n.!ledawno w Bułgar.iii ustawy o 
obronie pokoju robotnicy portowi 
miasta Stalin mciągnęli W rurtę Po
koju, w przyspieszonym tempie roa 
ładowują oni urrz:ą~nia, prrz:ysłane 

przerŁ Zwiąrzek Radziecki dla no
wych budowli Dymitrowgradu. 0-
fiame pracują w imię pokoju śląscy 
górni.cy i huucy, robotnicy czecho 
słowackich ośrodków przemysło

wych. masy pracuuące Węgier, Ru
munii, Alba·n:i!i. 

Niezłomna wola narodów, zdecydo 
wanych zdobyć JPOkój - oto :f.:ródło 
sli.ły międzynarodowego ruchu obroń 
ców pokoju, na obecnym etapie. 

P. WINOKO&OW 



lfr U 

------------------------------·-----------------------------------------------------------------------------------pierwszą partią polityczną kt6ra 
podjęła w Polsce Sll'tand~ wal

ki klasowej w duchu ideologi1 
mairks.istowskiej, jest S o cd a I n o -
Rewolucydna Partia „Pro-
1 e t a Il' :i a t". Jej najwybditn.iejszym 
twórcą, ideologiem 4 pmywódcą był 
Ludwdik Waryński, który 
!W 1877 r. powrócił do Polski po 
ulrońcrzenti.u situdiów w Petenburgu, 

LUDWIK WARY1i"SKI 
ideolog i przywódca „Proletariatu". 
Skaza.ny przez e.a.rski sąd na 16 lat 
katorgi, umarł w twlerdrzy Szłissel-

burskieJ 

Bolesław Bierut 

PROLETARIAT 
rod!n!t'ków" l ptlll!W'otll oanuolł ... 
ble icll pseudo-rewoluc~ taldJftł 
teT!rorystycmą, kt6ra w ~ 
swej była odbiciem brak.u wim'J w 
żywotność i silę proletar4ddel ....., 
ki k:laisowe&. 
N~ zamykając OCłlll m Ili.at I 

słaJbość tej organ.iza-0jł pamięW na• 
leży, że Uiała.lnośó ,,PrOJ~ 
to wspaniały i bohaterski okrell b•· 
dzenia się, ksz.tałtowanm l a~ 
wlenia poiskiego ruchu robotnłtmefo. 

te pierwsze ll!l8l'Odkl1 org.am'MoJi re
wolucyjnej 61P'Qdły a.re&llt<>wama l re 
presje, kt6re z roku na rok przy
bierały na sile. Mimq to naljsroższ:v 
terror nie jest jUż w stanie tXłamać 
waillki klasowej, która pmechodząc 
różne etapy nasilenia maje si~ za
rzeW:iem coraa: srietS!l.ego 1'10hu ro
botniczego. z tych względów dna~ 
łelnoś~ Ludwika Waryńskilego i pat 
tli „Prole1:all'iai" staoo\Vi 1PiE!.l"W'Szy 
i . niezwykle do111lo$iły etap walki 
klasowej. Hist óll' yczn :l rus łu
g ą t e d pair t iii j e s t t o, ż e 
w n i o s ł a o n a IP o r a z p i e r w
szy do świadomości pol
s ki e g o p r o Ie ta r li.a t u n a J
og ó 1 n ie j s !ll e zasady ma:t
ksłstowskiej ideologii re
wo ł u cy ~n ej. W'paijtia ona w 
polską klasę robotll.'ic:zą msady so
lida!t'Ilości międzynarodowej, ucrz,yła 
ją, że us.kój kapitalistyczny jest sy
stemem o zasięgu światowym i usu
nąć g.o może tyl!ltó rewolucyjna wa•l
ika prole•iatu, ~organizowanego 
pod hasłem „Manifestu Komuni
stycznego": „Proletwriusze wszyst-
kich krajów łączcie s~ę!" 

Głosząc tę zasadl: partia walety 
nieugięcie ~ burruaó:yjną ideologią. 
nacjon!l!listycż'ną. Wychoqząc ze 
słusmych młożeil rewolucyjnego 
:lnternacjcmaliżmu partia „Proleta
iriat" rozumiała konieezność . wspól
nej wałkd proletariatu ;pólskiego i 

pierwszym okr~e podstaiwowym 
rw.łożeniom mal'lksiz.rnu, moma by 
~mnlieć następujące: 

1 Pierwsczą przyczyną był Uli
• rodkowy dQpiero okTes roz

WO'ju ruchu robotnic.z.ego, Od teore
tyomego porznania ogólnych zasad 
naukowego socja.Iizmu do umiejęt
ności ich praktyczm.ego easitosowa!llia 
w ktmkretneJ syituacji poliiltyoz.nej 
jest dystans do.ść odległy. Ruch ma~ 

rzm.aczhie ogólny rozwój sił wytwór
czych w kraju. Najbardziej liberal
ny wyraziciel ówazesne'j myślli po
litycznej mies~aństwa polsk1ego, 
Aleksander Sw.ięrochowski, p!isal w 
1882 roku: 

„Szczęście ogółu nie jes·t bez
W!lględnie za!eme od jego siły i sa
modzielności pol!i.tycrmej„. Jer.reli nas 
inie mogą już nęcić wa'Wl'lZyny Chro
brych i Baitoirych, nie znacrz;y to 

kratyczne, i to nie tyllro w wailce 
z uciskiem na.rodowym - ale także 
w najba1·dziej żywotnej d2iedzinie 
żądań ek-0nomioonych, jak walka o 
ustawowe skrócenie dnia roboczeg0, 
który przekraczał z reguły 12 - 14 
godrzdn ria dobę, walka IL rabunko
wymi oszustwami w clz.iedzi.nle płac, 
w.alka o mieis:i.enie niesłychanie ruj
nującego robotników systemu kar 
itp. 

3 Wreszcie częścfowe podporząd
• kowanie się pmywódców „!Pro 

letariatu" terro.rystycrli'l1ej t·aktyce 
,,na1'odn:ików" - raczej w teodi 
niź w proktyce - świadczy o tym, 
że nie zdawa~.'i oni sobie sprawy z 
dróbnomieSllCzańskiego obliaza „na-

Proletariat" pr-0wadtził ro~6w 
polskich do pier-wsizych zorgarueo
wa:nych walk i ·wniósł w szeregi ro-
botnicze ideały rewolucyjne ma~ 
zmu O'l"az pooucle kiasowe' wi-4 
międrz:ynarod'O'Wej. Od tego okresll 
ruch robotniczy w Polsc11 P:w.7b'ieła 
in.a sile, \VmNiiga lńę w.aJka ńrai.tkO
wa, robotnicy stawiają coraz więlł
srz.y opór bezwzględnemu wyzysko
wi fabrykanttów. 

(Z referat1~ wygłoszonego na Kon ..... 
Z jednoczmiowyrn) 

Do robotników lodzi i okolic 
Odezwa Robotniczego Komitetu 

,".;ocjalno- Rewolucyjnej Partii 

gdzie zetknął się z kóbkam!!. tamtej
szej młodrz:ieży rewolucyijnej. Wśród 
różnonairodoweJ młodrzJieży inteli
genckiej, stiudliujące,j na wyższych 
uc.zelniacl'l w Ro$jri, nurtowały wów
czas głębo!ko postę)powe prądy spo-

prolletar.iartu pa.ń$tw zaborctt.yc:h w sowy ksztal!tl.tje się i rośnie w pr~ I wcale, abyiśmy byli s:kazam tylko 
celu obaJenia władzy despotów, sto- cesie walki z najbardziej odClluwal- na obronę wla&nego ~aeda i po
jących na mele tyel;l państw. N~e· nymi .;,., danej chwili przejawami wstxzyma;ni w ruchu poza jego gra„ 
8'tety, w okresie tormowa:n.ia &lę krzywdy i wyzysku, wyrasta e naj- nicami... Los otworzył pr.zed nami 
rpierwstllaj rewolticyjnej partii robot- bardr!Jiej pailących potrzeb żyL'io· szerokie pole podbojów handlcw<?-
11liczej w Polsce, nie było jęszcrle w wych i d<>:piero w wyniku doświad- przemysłowych, którego dotąd me 
Rosji odpowiedniej politYcrimej m- et.eń tej wa;Lk:i przechod!l.i stopnio- opainowaliśrny dostateoonie i na któ
ganizGcji robotn:iezej. Powstałe w wo na coraz WYżsrz.y szczebel świa- rym odnosdć mo.żemy pewniejsze 
kof1cu lat s.ie;J~mdżi~tątych pierw- domości klasowej. Słabością partii zwycięstwa„." 

AobotlJlicy! Ucisk i nęd.7Ja nasza zwi~ks7l!llją siię z każdym dni~ 
Kupey li fabrykllillci, którzy wzbogadii się naszą praeą, rzmajdu~ z kai
dyin <błie1n uowe sposoby, aby nas oszukać. Liczą-0 na. pomoc ze 111k011Y 
rządu, me napotykając z naszej. stroo1y na. żaden opór, doprow~ 
om swoją eksploaitację do ostatecmych g1'Młic, nie zwraea.jąc liUPełnie 
uwagi na to, że nam nie starem suchego chleba, że nasze siły wyeżer
pu~ą się w pracy, że nędza }J-Oiera nasze dzieci, że źyde to szereg -
nczęść. My zaś milczymy z obawy, by nie być po.zbawJ@nymi okruchów, 
które na,m ,,nasz pan" fabrykant wielkodusznie rz;uea. za DMZą ~ 
boimy się, że na nasz protest fa.bryka:nt 7'1la.jd?Jie setki rąk roboczych. 
Głuche 1nilczenie z nasaej ~'trony dodaje fabrykantom czeln-0.foi. WyC011-
wając nasza, nieśnń'ałośti i to, że przyjmujemy p~oraie męcainie się nad 
nami, 7/&mkniia;ią oni nas w bydło robocze, któreg.o jedynym !Zadaniem 
jest prai]a na konyść kap:itallistów, mllc~ic i nęd~. Brak soJidarn-0.śc:i. 
nie>7Jl'071Umlienie własnego interesu, brak wiary w siłę, którą reprezentuje 
nas;r.a klasa - oto jedyne przyczYn y naiszego nędznego położenia. Tylko 
od nas zależy usunięcie zła, ale należy niew;locznie, już dl1.liś &ła.nfłĆ do 
wa.Ud z \VyzyskiWlilC:'lJ3JDi. Jeśli na pok~Jowe żądama ustępstw odpowie
dzą nam siłą., jeśli w:rwz z rządem za.czną nas prześla.d.ować, to wtedy 
pozostanie nam jedynie oręż tajnego oporu przeciwko naszym nie• 
przyjaci.elom. Mszcząc się za krzywdy wykażemy w ten sposób, ~ stv.
nowimy siłę, której lekceważyć nie wolno. 

I s~ organ;JU;ac1e robotnicze W O~es- było to, że nie wskazywała najczę- ,;„.Nie oczekujemy nictz.ego od 
Sl~ 1. Petersburgu zostały po. !dli!ru I ściej drogi, któta prowadzi do ich przewrotów politycu.nych.„" 
rmes.i_ącach pI!l.erl rząd carski rof-1 urzeczywisłnienia. Burżuazja polska, tak samo jak 
gromione. Jedyną wowczas orgam- 2 WysuwaJjąc bezpośrednio hasła rosyjska, święciła wspaniale gody 
zacją re"."olucy}:r:, w Rl'Jsjl była • rewo1ucji socja1istycz.ne'j .par- nieograniczonego wyzysku, w. któ
,,NaródnaJa Wo!a · Urz.nawała . ona tia pn;:eskakiwała poprzez koniecz- rego obronie stał car samowł·adny. 
chł~siwo, a ttie. klasę U?botniciz;ą, ny w sytuacji ówczesne.i eta1:i pr:ze- w warun!kach całkowi<tego bezpra
za s~ę „rew~lucy11ną. J:t~YJSCY „n~- mian burwazyjno-demokratycznych, wia wobec rol;>ott11i!ka i chłopa ugoda 
rodnilć! m~ rozilinieli id~?logii które już znacznie wcześniej doko- warstw ;pasożytniczych z rządami 
:mar~si~~el, b~li .jej_ p~zeeiwni-: nały si~ w Irna1j,ach ~chodnlej Euro- mborczymi była niezwykle dog-Odna 
kami, m.e ~a.wali ~ZOti~J~t:ej i:>h py, ale d-0 k."tórych dopiero ledwie i sowicie opłacaJna.. Ugoda ta była 
klasy rob~1'!rl~j, pobiewaz ideą. ich dojrzewały warnnk!i na terenie Ro- też kanonem polityki obszairników 
b~ło Oll?lnll~le kapltrullzm~ Jako sji, rząd:ronej przez carat. i kaiptitaliStów pollsk!ich we wszyst-
meumkruone:i fotmy irażWoJu„ eko- Te hasła rewolucji burżuazY:tno- kich trriech zaborach. 

Robotnieyl Wa.lomiy razem z naszymi współt()warizyszamł, z naszymi 
braćmi, albowiem tylko współdziałając z nimi możemy uzyskać lepsze 
lv!anlnki ekonominne i jaldekoiwiiek prawa... Odrzućmy wrotre>ś6 naro
dOWli, albowiem ona. pomaga ,jedynie naszym wrogom utl'zymYWac naa 
w uległości. Bratem naszym jest k~y. kto pracuje, wrogiem - kto ł1'.łe 
z wyzysku. Tylko międ!Zynal'od'O\va, robotnicm rew1>lucja, m• to zmie
nić, tyłki> ona usunde najem, wiałkę klas, zn~zy władzę pa~ 
i lll®ewni W'SZYStkl.m nie tyl)(o mażliwo.ść, ale i P!l'&Wo do dosłałaieco 
życie., 

Dążąc WT!\11 z wszystkimi robotnikam! do wspólnego eelu powluidiimi 
usuwać wszelkie przeszkody: ni~ć Jiasz~'h w.rogów, mśfJt6 llę • 
przelanit krew ł wszędme, miwsze działać soligande. notńlcrmego. „Narodnaja Wola wy". dernokratye2illej, przera.sta.jącej w Jedyną polską partią polityczną, 

Warła powazny wpływ ~ rozw?J rewolucję socjaa1;.1:yczną, mogła WY- która podniosła w tym okresie 
piei'Wtllej W Po19Ce partii robotni- suwać tylko partia robotnicza w so• sztandar walki u: despotyzmem -
czeQ, ale ~ływ ten poo1~gnął ~a j~wu z chłopstwem, które było za· był „Proletariat". 
sobą stopmowe ptv.ek:S2'Jtałcerrle Stię interesowane w całkow!itym W%WO- !Przywódcy tej pa1"ti!l roiumie.li, 
de3 w orgiaaiizację ~Sikową,_ oder• leniu się ód ucisku obszarndków i w że obalić rządy samowładcze można 

Do •eJ walki wzYW'3.JDY WS7ystwicb robotników. 
KOMI'IlET ROBO'lWICZY 

Łt\clł, H l'll'neŚllia 1888 r. 
Draka.mia ,,Proletariatu" 

wa111ą od Jfi81!S, ~ ~eolog'J..t:r41.e&Q ;zmianie stosun;ków na , wiJ?Ół feudal- tY.lko w walce, prowadrt.nnej w•spól- *} Odezwa ta MaleZiona ll!ostałia przy Wacyl'1~kim w ch'lrilł i1ego 
splyc~ ,,l?ir~tanaitu prfYCil.)ln'łl nych na wsi. Burżua'l)ja wiellkop,rze- nie iz. ludem rosyjskim .. Alle nie mie- are8'2'.towa1ni.a. Zachowalo si~ )edynie rosyjsikie tlumaC7.enie tej odelliwy, 

JAN PIETRUSl~SKI 
tkacz ze Zgierza, 

działacz ,,Proletariatn" 

się mewą~w.i.e fakt ~esnego mysłow.a ćLałeka była od podeijmo-, li oni wówczas jeszcze doklad!t)ie dokonane przez carskiego 7Jandairma. Poniższy teks.t jesit odtwO<'l:7JE!il'llem 
areSZJtawain1a J?lV.elt policJ~ car~ką wan:i'!i, walki, choć !zdawała sobie ptt.emyślainego programu wa:ll\t.i o odm.wy Wat<yński\!!go na pod11tawie <tekstu zawartego w ksią7..ee Lutieeo 
(już we wrrr.ełnru r. ~883) I.iudw;ike. spraw~ że Pł.t:1Śpieszyłaby ona hasfa. ceęści<>we, o zdobyw.e demo- ,.Kl'ama;a Łodź" (str. tł2-43). 
Wuyńskiego ~ n81).:ruakomrutsrtego ~:.::..::..!!.'__:::_.,-::;.:.::::~--...::...---~·-----...:...------...;...--_..; ________ ..:-______________________ -'---~-----------------~-----------------

pr:tywódc1 1 Cl!l'giłmzattor.a Płll'.til; JE!ii Anna .Śwlrszczqrislia 
teoretyka, pt(lpagendysty, a~taitora, 

łeerme. c~ młodlLtefy po.lsklie!j jed.nego z n·aijbał'~j titalentowa
przenii.osła te prądy rewolucyjne do ny~h, c:i:filt1:"1y.ch i, ~sł:ich w.!:: 
kraju. Na.jbardziej ofiarne i przo- dzow, J&ki~ wyd~ Il!'. #leblA! pol:s;ł\!l 
ooj.ące grupki .i!nteMgeincji przeno- ruch robot:nitty już w e;a;ran1u 8"1Te-
11iły tę ideologię rewolucyijną, którą go, r~woju. Po are!:lltawaniu Wah 
& g«ąicym v.apałem podchwytywalii ryns~ego '?1'ari S!Wre~u: pierwś~~: 
chłomii na tę !ideologię robotnicy. organiżartorow i d~ałam.y Pw:= 

. straclła ona s-topll!io'Wo lw6J ru-
Powsta!llie pamii w r. 1882 poprze- mach organ!!llacyjny, 

drziała niernwykle żywa orga!llieacyjna . llltm 
0 praca kółkowa, rpropagaindystyczi:a I Określa:jąc przy~y. „ 1P : 

i agitacyjna którą kierował Ludw1k wodowały wwacze:n!a lum ~ł ~ 
Wa;ryński. iuż ~ednak w 1878 r. na „Proletuiiat", b~ ml Ol 

!._erzv Hlller 

W rocznice śmierci Proletariatctyków 
Któryż to rok rozgorzał jak plomie'6 
od tamtych lat, osiemdzieslątychT 
Dziś ze słów wMzych stawiamy domy. 
- Wiek dziewiętnasty, to był poćz~ell\l 
Wyście wtargnęli z pieśnią zapłaty, 
ni~ baczni na śmierć za tę pieśń. 
I tu gdzie -dzisiaj rzucono kwiaty, 
wtedy stała groźna szubienicy żerdł •• . 
Wyście iw.targnęli w zapusty dworskie, 
na fabrykancką ucztę przemocy. 
Myśl wasza jak światło latami morskiej 
jedyną nadzieją, ramieniem pomocy. 
Partio! Tutaj twoje sztandary 
gniewem zakrwione wyrosły 
i tu okrutnym kaza.matom cal'a 
przeciwstawiono miłość do Rosjan. . . • 
Stąd niestłumiony żandarmskim 1tryctkiem 
do nor fabrycm.ych dobiegł !Wlaft głos, 
i tędy przechodząc drżał kamienićznik 
i dbał by mur cytadeli rósł. 
Tu hartowała się stal najczyst.N 
robotniczych ramfon i serc. 
i tu pokolenia rewolucjonistów 
uczyły się walczyć na śmier~ 

Gdyby, o gdyby stok cytadeli 
umiał powtórzyć słowa skaza:ńcó'W, 
wiem, nie stchórzyli, wiem nie zmaleli 
do końca oddani sprawie. 
i wiem, że wznieśli wzrok niepoddm\et'y, 
wzrok, który gromi, lecz i uzdraw.ia. 
Podnoszę grndkę ziemi ze stoku. 
Wiatr ścian bastionu nie tuli 
i cytadela po każdym roku 
mniejsza, ciemniejsza stoi. 
Tej grudki zietni z rąk nie wypuszC'Zam, 
może to właśnie po niej 
przeszły wasze stopy, lub usta 
przypadły do niej. 
Ze stoku widok na nurt wiAlany, 
dalej nn. Pragę i na Bielany. 
Kapitalizmu nie ma męłochal 
Wznoszą się mury nowej Warszawy, 
i~ b~ ~Y.tadęJ. P.!.~~<!!M'L 1*ów • .1 

• 1883 rok w Ł o d ZI 
Zmni.eszczone ponii:ej fragmenty $ztuki „Ode:ewa na murze„ mowiq Adolf (bierze kartkę) Aha„. (z u- Niesiee>ki (podchwytuje pośpiess. 

0 walc• polskiego proletariatrt po aresztowaniu Waryńskiego. Sztuka Anny krytą ironią). To już wszystiko? nie): Właśnie. Musimy porozumieć 
Świrszczyńskiej wystawiona z1J;stanie przez Państwowy Teatr Powszechny Kubala: Na dziś wszystko. - Pó· się z naszymi a:kcjonairiuszami, z pra

w ramaclt feslliwu!u wsr>ółczesnych sztuk polskic11, który rozpocmie się ki tego nie będzie nie pójdziem do Wllikiem. Chodzi o to, żeby nie pod 
w marcu br. roboty. ważyć podstaw :finanMwych przedsi~ 

Gajda: A ta wypłata tygódniów· biorstwa. Sprawa musi potrwać z ty 
(Wchodzą pow?li: Kubala„ Gaj~a,, Niesiecki (hamuje go): PtrOil!ZIJ pa· ki to kiedy będzie? Ludzie nie mają dzień. · 

Musioł i KowaJsk1. Przez chwilę mil· na.„ . , z czego zyć. Adolf (do robotników): Myślę, że 
czenie, wszyscy mierził się wzro· . Kowalski (woła): I '!f:.Stro/Jllahs· Adolf (do Niesieckiego): Może pan byłoby w waszym własnym intere
kiem. RobOltnicy posępni, zdecyd~wa· c:e. nam wypłatę ~ygodmowkI. Prze- inżynier nas poinformuje. sie, żebyścfo tymczasem przystąpili 
ni.. Niesiecki już opanowany. Miller c1ez ~o nasze, c1ęzko :mpracowane. Niesiecki: (rzuca spojrzenie na do pracy. z czego będziecie żyć, jeśli 
z trudem hamuje wściekłość. Ado.Jf Ga1d:i- ~woła): Lu~z1e są, bez. ehle Millera, mówi. w1>lno). Bardzo nam przez tydzień nie będziecie praco
lekko speszony, ale udaje swobodę. ba. Dzieci głodne. Nie. macie prawa. !}rzykro, ale kasa„. jest obecnie pu· wać? 
Patrzy na nicih ciekawie, podnieca Adol_f (przyt~lrn. dłon do u~ha, na sta. Kowalski (z ironią): Jak to się pa 
go niezwYkłość sytuacji). Z\~ak, ze. go razi krzyik): '?hwi~eczkę, Kubala: J akto? nowie o nas troszczą . 

.Miller.• (po chwili milczenia, chra- m~ ~szyscy razem.„ Po;•~edzc1e Sl)O Niesiecki: (.niby zmieszany). Donie Gajda: Chodri wam o zamówie· 
1. · 0 „n-.0 ). Wy czeooo? koJme, o oo wam chodzi· siono nam, że grapa robotników nie. Macie nóż na gardle. 

p nvie, "'"~ . „. • „ . N. . k' ( . . ) Tu . z~mk 
Kubala: (wystę-puje krok naprzód, . . iesiec ·i z iron~ą : me s ' • włamała się i... Miller (cicho): Łotry! 

mówi spokojn:ie, Cli.clio): My w del~- me. ma eo krzyczec. . . Kubala (przerywa stanowczo): To Niesiecki: Mylicie się, nie n1amy 
gacji od robotników naszej fabry;ln .... Kubala. (p~zy na l_ll~2"u, m6'Y1 nieprawda! noża na gardle. Przed fabrykami peł 

Miller: Fabryka jest nie wasza, a J~k zwykle c:cho, SI?Ok?J~Ue)_: . Lud~e Gajda:. Kto to powiedział? no bezrobotnych. Mo-g·libyśmy w eią.-
m11ja. się gorączkttJą, pame mzymerze. Co Kowalski (woła): Towarzysze! Ro gu trzech godzin obsadzić masży.ny 

Kubala: Na razie talk (n1ierzą się z.a dziw. Długo milczeli. Nazbierało bią z nas złodziei! (Niesiecki mil- nowymi ludźmi. 
oczami). się.„ co mówić. A nasze życzenia to czy). Musioł: Nikt nie pójdzie. 

Miller: (robi ruch, jakby chciał ja wam przeczytam. Mam zapisaaie Adolf: 'rrzeba zbadać t~ sprawę. Adolf (udaje, że nie słyszy): Moi 
zerwać się z fotela ; rzt:cić. Mruczy (wyjmuje kartkę, czyta): 1) Rozbu· Być może, pan inżynier zostął źle drodzy, porozumienie jest rzeczą re
cicho): Na razie, co to znaczy? dować halę, żeby nie było wypadków, poinformowany. W razie potrzeb~' za alną My nie chcemy waszej krzyw 

Adolf (kładzie ręl'<ę na dłoni oj- 2) majstrom przykazać, źeby ludzi ciągniemy pożyczkę. Bądźcie pewni, dy, ale i wy dla wspólnego dobra o-
ca:) Pozwól pa.po. (do delegatów każcie nam zaufanie. Jeśli do jutra. 
uprzejmie). Ojciec d:z-iś nieuków, '""Jl 'i • ~„-- e1~ ......., t:1 "Só"'. staniecie przy maszynaoh d:yrekcja 
miał atak, więc ja będo mu pomagał t1 lll 1'\,, ;, c uroczyście przyrzeka, że wasze ży. 
w tej rozmoWie. Jako syn i przysz- ,.. czenia. będą w ciągu tyg1>dnia za-
ły właściciel. (Robotnicy patrzą po · ~·"' -ET ... ,. ' ła.twione przychylnie. 
sobie i wreszcie powoli siadają). " y . A . •„~ * . * * 
Tak, teraz słuchamy. Macie jakieś ży .,„,.-" ~ li ·„~ Kubala: Panie dyrektorze, pytam 

czenie! (Delegaci znów patrz!J po so '°'"' ~ r···~ ·,,•·,, '.!..". W imieniu delegacji, co to znaczy, 
bie). '". . • że fab1yka otoczona wojskiem? 

Kubala: To ja może powiem. Miller: Co to znaczy? Zaraz 1ię 
Gajda: Mówcie. ~ dowiecie. Po to was wezwałem. (gło 

śno). W obecności stojąceg-o tu 
Kubala: W czwartek zgrzębla:rika GBQ.Alł przedstawiciela władzy, wysłannika 

zabiła Walczaka. . „ ~ jego ekscelencji gubernatora, o-
Adoll' (robi smutną minę): Bar- (1. . . świadczam, że kto za godzinę nie 

dzo współczujemy. Przyln·y wypa-
1

• Ml~DZYNA-RODOW,U._,SOCJALNO-REWULUCYJNE1 · stanie przy maszynie, będzie wytz11 
dek. eony z pracy. Jako buntownik pój· 

Kubala (nie reaguje na jego ws·pół p A B T f 1„ dzie pod pałki i do więzienia, a jego 
czucie): Takie wypadki u nas bardzo i·odzinę wyrzucę natychmiast z mie-
cze. ste. Dwa miesiac. e temu urwało u · - , . szkania na bruk. 

) OłłllOIOCY .Sl'llAWY RP80Tlllll'l.EJ• AIJtPOW:s'ZECH'MIAJt:IQ: 'TO PISMO t 
ręke dziewczynie. Potem poraniło Sffe"' Kubala: Niedawno przyrzekał pan 
Wiśniewskiego teraz Walczak jutro · . . - *** 1 

ZL ** I rłelegatom„. 
• • , ~ • I U1tt ... „ f1At1 1..-t-.ti.1 t'l'fl;t .„iw.u ~·~. · Jftu:'!: l''·•·~ - f0łllftl'9-Af .f•a. ,,.._,„ '•"lł'Ć' N' „ N a 1.. tf •. · I 11rr~ll ( • • 

będzie m!l'!y. Hala Jest .za ciasn~, lu· 1 • ..,, ... „.„ ._ „,,.,.,.,.„, .... ~, -·'"' , .. „ .. ...,"~ ,,.;.,,., ,~ .... „. „'.. _ ~. :··,,.. .:~.„ ··' .~.~: .;,;~ : .. ~ .u1 er przeryw.a): ~konezy~a 111ę 
dzie muszą się przeciskać 1111ędzy · -.„,. ·~· """ · „,„ . .,,rl .,.,., .,... , . ..,. • '"'' · ••. :„r. , , . . ..,„ . ·~· ~· "'· „,;, !.:.! .:abawa w delegatow. Nie będz1e żad 
masz3~ami i z tego wypadki; Dy- nycll zmian i nie bę<lzie wypłaty ty. 
rekcji szkoda pieniędzy na rozbudo- nie bili, 3) znieść nocną pracę 36 go że pieniądze będą dzisiaj zapłacone. godniówki, bo - ukradliście pie-
wę, a ludzie giną. dzin bez przerwy od środy rano do Dyrekcja. chce z wami z-gody i ma niądze z kasy. 

Kowalski (przerywa gwałtownie): czwarth.'11 wieczór - Walczaka przez ...,nadzieję, że ocenicie jej dobra wo- Kowalski: To kłams.two. 
A czy to dyrekcja uważa nas za lu- to złapała maszyna, był ledwi> żY· ię. Jutro staniecie do pracy. Kubala: Towarzysze, oszukali nas, 
dzi? Pryncypał kopnął chorą Wal- wy ze mnęezenia, 4) żeby był dok· Kubala: Jeśli spełnicie nasze wa- ale my nie zlękniemy się w<>jska, ani 
czakową, majstrowie każdym pooie tór zawsze na fabryce. ranki. karabinów. Towarzysze, nikt nie pój 
wierają. . MUS!iolł (,przery'Wa): Walczak by Adolf (przyjatnie): Mam nadziie- dzie do roboty! Niech żtje strajki 
Musioł (tet gwałto'Wnie): t11damy może żył! j9, te dojdziemy do zgody. Jak papa Kowalski: Niech żyje! 

żeby majstrom nie wolno było nil.."<> Kubala: 5) Na wypadek kalectwa sądzi, kiedy będziemy mogli„, Gajda: Strajk aż do zwycięstwa! 
go bić. Robotnik taki sam człowiek albo śmierci, żeby dyrekcja wypłaca Miller (po:roromiewa się wzrokiem MusiGJ:: Bracia! Strajku.jem1 
jak fabrykant. ła rent11 i Walczakowej za męża tei z Nie11iec:kim, wreszcie bąka z tru· wszyscy. 

Miller (cicho przez zcby): Takj. ta.ką rentę płacić i dać na pogrzeb dem upokorzony sytuacją): To sa du .Miller (do oficera, wskazuj11e Su 
um. kocha.siu i \. _(podaje Adolfowi ketkQ), że mniamr. Tzzeba aasU; ba.IQ): Aresztować go, to agitawl 
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O to walczył Ludwik Waryński 
Niebo na wschodzie p~r1:8ło, 

1,n'ti:ybrailo kolor fiołkowy. 
& okna rady ponad płaszczyzną da
chów 1ąs:iednkh budynków ryso
wały się corae wyraźniej kontury 
kom.inów. &ły od nich cienme smu 
ci dymu, wlokły się leniwie, kxe-
11.ląc dziwaCIZllle e:ygzaki. Widać stąd 
było doskonale, jak promienie słon
oa wystnzefuijące zza murów Ztakła-
46w im. Reymonta mocując się z 
ł4 dymną zasłoną znikły na chwilę 
w burym kłębowisku, a potem 
prześwdetliły ją 1 z triumfem roii

lypały l'ię na dachy fabryk, do
mów, na ulice. 

Pn..ewOOn.101.ący rady mkladó
wej 'kPW im. Waryńskiego towa
tsYn Nickiewb prrz.eba!l'l dło

nią z.a-czerwienione oczy, przek:rę

cil kontakt. Po pokoju r<YLpłynęło 
się śwja,tiło poranka.. Tow. Nlickie
W'D podpisał jeme kiłka 9Pl'8~ 
1l"67.dałt, przejmał kałendan:.Y'k Ee

brań wyborcrz:ych nowYCh mężów 
zwfania. T<>, które odbyło się dziś 

pmed rozpoczęciem zmiany, udało 

sę nadspodziewamil.e. Zrozumieme 
roU. jak" maJlł spełnić &'rupy zwiip 
kowe i mężowie zaufania, prawdzl· 
wa, szozera, glębOk& troska o pro
dukcję - CJt.o co przebijało w wy-
pow.ied2.tach robotników. 

- Wyrab.iają się, aktywizują, o
prniaj!l Spojrrz.eniem coraz azerszy 
horyzont - tłumacey sobie Nick:ie
wkz - a jeszcze niedawno wielu 
• llicll nie patrzało dalej pon crz.u
bek swego nosa. Taki chociażby 

ZaJl\C'Zkowski - dziś mąż mufania, 
korespondent prasy i rad1a„. 

Nlckiewioz daje się ponieść my-
6lom. A n.a dole roripocrzyna &ię 

llWYkły codzienny ruch. Słychać gŁu 
ehe uderzenia młotltów, stuk ce
peł -"- to robotnicy remontują ea-
1, ab.rań podstawowej organirz.a

oJl partyijnej. Po podwórzu ciężko 
du~ ładowne towarem i przę

~ WO't.y. Od c-r.asu do czasu, śmie
j'c się do 8łońca, do mroeu, do pięk 
nego dnia - przebiegnie ptv.ez po
dwóne dziewczyna :i puchem wel
ur we wlo eh. 

IPo schodach 1łycha.ć ozlapani.e 
~hś kroków. - To Bończyk -
mruczy Nick:iewticz - pewnie znów 
• tym kursem ma kłopot. Potem 
lekki i azybki odgłoa kobiecych kro 
ków. &zeroko onvierajlł Ilię drl'.wJ. 
B.ozpoce;ynają się zwykłe, codzienne 
q>rawy. Wszystko, czym żyje r;ało

ga, tutaj, w cadzie, odbija się jak w 
soczewce. 

A więc tkaczka Duńcriyk. 

Przyniosła zaświadczenie z Polikli
niki Chorób Zawodowych. Z powo
du słabego wzroku nie może praco
wać na krosnach. - Nie martwcie 
się - pociesza Nickiewicz - mało 

· to u na~ roboty i w innych oddZia
łach ! Ot, jak chcecie, możecie iść 

na zgrzeblarnię, tam nie trzeba 
mieć „sokolich" oczu. A jak nie -
wybfot·zcie sobie inną pracę. 

- A nJe zapomnijcie wpa§ć do 
&mbulatorium - tam dadrzą wam 
skierov.ranie do leka1v.a specjalisty 
- woła za odchodzącą. 

Tera2: rozpoczyna swoje żale Boń 
oi:yk. Jako gospodarz św.i.etlicy o
piekuje się knrsem dla analfabetów. 
Ostatnich 42 nie umiejących czytać 
i pisać „"\VyłowH" z rz.akładów i te
raz ma e nimi tyle kłopotu, jak e; 

d/Ziiećmi Szczególnie z kobietami. 
Niektóre nie miały czasu 2'.0stawać 

na kursie, trzeba byiło prosić 

ZMP-owców - naucrz.ycieli, żeby 

przychodzili do nich do domu. Co 
tu dużo mówić - nauka pcha Się 

ludziom drzwiami i oknami. Nic 
dziwnego, że każda nieobecność na 
kursie, albo też słabe postępy „je
go" uczniów klują Bończyka jak 
żądło w samo serce. żeby jui jak 
naj)}rędzeJ ·wyplenić te ślady eiem
:noty, jaka 7,osta.ła nam po Smvaj
kereie i jego kompana-0h - powta
ma zawzięcie. 

nię<Wy„, Uro<Wifo się dżiecko. Do- chwilę wtargnął na r.ewnątm głuchy ła rywalizacija nrlę&:r zespołami, procent planu, jakie wykonuje jego I o plan r; walką o pok6J, o sot.łallmt.. 

stałem wyprawkę z Zakładu Lecz- łoskot ro7.dygotanych maseyn. między układami. A prima 1 extra >zespół. 120 procent - to nie byle 'l'o ZMP-owiec Adamczylc 1'1llobili-

nfotwa Pracowniczego, ale wiecie... W111'85tiałJ • miesi-- na miesiĄ<c, •co! Józek wie, że niezadługo czeka zowal niedawno młodzież do prze-

trzeba by wózek, żeby miało CllYln M.
1
,1 a krosnach kortowych tkają go awans, że nie będzie potrzebo- pracowania kilku dni na rzecz d?..ie 

· 'dzić d "-' b'· • h · l' W tkalni „Waryńskiego" zes;poły Jez o .... o n.a - usmiec a się się pięlme wełniane t.1."Clhiny. wał ńikogo o to prosić. Wsparłszy ici korea11skich, niewinnych oliar 
Sz-"ko ukazu· d · jakościowe nle ""IV.er'"'"'J'ą współ- . ki ' 

=v , • Jąc uze, mocne zę- Ręka z prayjemnością ś~a się po " "··- się o ścianę, ogan1iaJąc wrz.ro em agresji amerykanskiej. 
by. Sekretarz rady - Mysłowski - pusrzystej powierzchni, ~.y śledzą ~wodndctwa. Trudn:o dziś zliczyć cały swój zespół, myśli o dalszej 

Wpisuje go na listę. uwazrue, CJLY wią11..anie następuJe mistrzów wysokiej jakośoi - Gaj- nat1ce, o Technicum Włókienni-
- Kasa ma ~W<>Menie. Ruch prawidłowo, czy nie przemknie się da, Zy1mund, Ciszewska, Kamiński, czym. 

jak w P.K.O. - pov.r.iada głośno błąd. Jakżeby to - przecież gd!'llie Szpakowski i Wielu innych. Zbieira~ Spod czarnej czapecziki wYSUnąl 
Mysłowski. jak gdzie, aae tutaj, w Za:kładach ją nagrody, prentle, dyplomy. Cza~ isi~ ndesforny kosmyk włosów. Jó. 

A • im. WM:yńskiego, dob-a w:jed"'" tka sem trudno "navo._ret ru:le~ydować, ko- -zef uśmiecha się do swych myśli. 
- jak wczasy? - prtr.e'Mldni- ·~ .... • erM " t ot 

d Cze' J·..,1, si"" wal"'"' 0 jakość. Pr""- mu przyzb.ac pi zens wo. • w !Pod roboczym kombinezonem prężą 
czący ra y gła<lui ręką siwe, ZQetze- ..... .., ~~„ "" t tnd ta i ółlLawodniot 
9ane do góry włosy. cież tu1laij półtora roku temu„. os a m e Pe wsp · wa się młode, muskularne ramiona. Ma 

Gajda i &J)ako.wsk!i - jednaikowe 20 lat - i cały śv.riat stoi przed nim 
- Rookiręcają się. Doceniają lu- W~óluwodnictwo a:acrzęło się je- 'Wyniki - 134 proc, baey i 98 proc. otwcrem. Ale on n1e odejdzie ocj 

1" fabrycznym pr:eclszkolu 

primy. A tt!raz, gdy n:lemadługci po- swych maseyn. Po prostu - kocha 
jawią Cię na salach proporC12:Y1ci tę robotę. 

pmechodnrJ.e, to dopiero rozkołysze 300 młodych tkaczy 1 prz!\dek •wcbo
się rywal'lzao~. Plękna1 szlachetna drz;i '-'' skłiad za~ogi Zakł. im. Waryń 
ryWali21acja - pcha naiprzód pła- skiego. Stanowią przedmiot troski 
ny, przyspiesza dobrobyt. Mają organizacji partyjnej i rady zakła -
swój głęboki sens hasła 1Wllepione doWej. To nowe kadry1 trzeba dbać 
na ścianac..1 sal produkcyJnych. Cho o nie, jak o oko w głowie. MlodzJ 
ciażby to, które w:lsl ha wprost tka uczą się - 3 dni przychodzą do fa· 
cm Romana Nowaka. „Na każdym bryki, 3 dni spędzają w szkole. Na
krośhle boga-0hvo rośnie". Nowak uka otwiera im oczy. Wysuwają 
tak długo na nie patmał, aż zrow- się na czoło załogi w jej walce o 
miał je po swojemu, Pn:etłumac.zyl plan. W snowalni prym dzierżą mło 
je na swój, tkacki ję&yk. Dopomo- dzieżowe brygady Piaseckiego i A
gła mu w tym radrziecka robotnica damczylta. W tkalni tytuł przodow
Lidia Korabielnikowa.. I w ten spo- nika zdobył miody podmajstrzy 
sób narodz.iłia &i~ tutaj nowa forma Szezerba. 
współzawodnictwa, kitóra płynie te
raz Ztlodnym nur~l>m obok współ
zawodnictwa o najwyił51ż4 jakość. 

Ro.m.ara Nowak rozpoczął walkę o 

- Oho, nasza młodzie!! - l)01vla 
dają robotnicy. I uśmiechaj• się 

przy tym a dumą. 

Oo czyściarni poprze2: wymyt. 
okna i białe firaneczki sąc7Q 

się światfo dnia. Kobiety gwarzig 
wbie, przesuwajĄc wprawnie to
war ha stołach neperskich i szybko 
operując ~zypczykami. Gwar~ o 
.swoich domowych, 1ospodai'śkich 

sprawach. 

Tylko Stanisława Kadl'ó,11ka ni• 
bierze udzialu w tych rozmowach. 
Ona sama musi sifl uporać ~ rwy 
ml myślami. Jej własne domowe 
il'adoścl i kłopoty dawno już zesz
ły na drugi plan, ust1tpując miej-
sca innym, ważniejszym .. „ bo cu
dzym. Stał.o siq to wtedy, gdy z.o
stała wybrana wiceprzewodnićząc~ 

rady kobiecej. 

Podczas, gdy szczypczyki nieornyl 
nie wyciągają supełki z towaru, Sta 
nisława Kadrońska podejmuje decr 
zje, planuje, postanawia. Ot, dziś„. 

Helena Barczyk zacho1·owała. Sta· 
ra to i samotna kobieta. Trzeba za-
pewnló jej opiekę, przysłać lekarza, 
dostarczyć lekarstw. Irena Pawłow 
ska pragnie uczęsiczać na kurs par 
tyjny..-'1.rzeba poprosić kierowniczikę 
tiłobka, żeby dłużej zatrzymywała 

w te dni jej dziecko. Dzieciom z 
p):zcdszkola trzeba przygotować ple 
dziki. A podczas dyimru. jaki w po 
.ludnie pełnić bądzie w radzie za_ 
kładowej na pe\vnO przybędzie jesz 

dzie macz~me wypoceynku. Pnied 
kilku dniami pojecha.Ii na lece:nicze 
wczasy w góry - Kubala, Bury, 
Ziemiński, Ponmzewski, wiecie -
ten praktykant z warsztatu mecha
nicznego. Kobiety dopytują się już 

o WCllaSY rodrninne. Zasmakowało 

Jm morze i. góry i wszy~tlde te cu
da, któryoh dawniej nigdy nie o
glądały. 

<Oszczędność suto'Wca. Widział, jak 

szcze WC'leśniej, cr.M"M gdy fabryka 'wi~le cennej przędzy idzie &> od· 
pirze~tała być szwajkertow ka. Po~ padków, jak nisu:ey się ich wspól
znała jego moc uxiłoga i coraz le- tne, robotnicze dobro. Pomyślał, po. 
l'iej i szybciej wykonywała swe pla istanowił. Zaczął końce ze szpulek 
ny. Ale potem, w miarę jak towa- wężowych dowiązywać do no\•tych, 
rów na rynkach było ooratz więcej, la pl'Zędzę z cewek - wyrabiać d() 
wyłoniła si" inna 51.orawa. Chodfliło końca. W ciągu 15 dni zaoszczędził "' cze wiele innych, nie mniej wai:-
Już terafl: nie tylko ó dlość. 2 kg. przędzy. Pokazał innym, jak nych spraw. Kobiety „jak w dym" 

Wtedy właśnie wystą,piła ze ewo- walczyć z marn~traw~em. Dziś śp'ieszą do swojłtj rady. I dobr~. 
im pomysłem Maria. Terpllakowa. już 45 tkacz.y ubi~g~ się 0 tytuł ko- [ tak być Powinno. Dzięki temu 

rabielnikowca. Co dzień prr.ybywa 
N:ickiewlcs wstając od biurka Kto by przypusziczał, że ta młoda rośnie kobiecw akt-..-. Wyrastaią 

Chętnych - wiedzą, że w ten sposób „ "~ ·' 
uśmiechnął się do siebie. 62 lat.a już tkac7Jrn tak e:atr9szczy się o pro- szybciej rośnie bogact\vo na ich kro działaczki zwią7.Jmwe, partyjne, ta-
przeżył. Z te!!o trzy-czwarte w dukcjęl Nie zdziwi! się tylko ów- snach. kle, jak Strllelczykowa, Nowakowa, 
fabryce. WJe, jakie to były dawniej czesny sckretarn organizacji partyj- przodownice, które ~ną si~ w góre 
robotn·cze „wczasy". Strajk, bez- nej tow. Dubila . - Cóż ch<Oeeie, I ttiraz nikt się już temu nie dzl po szcr.eblach awani;u połecznego. 
robocie, robota sezonowa. Zacięta ·1ak .ta j•J fa wi. Nie ma robOtnłka, który hy nie PłlavJa Kw..ioł ~-tał t-..k k 

Terp1 owa praeu.,.., w swo „ • pojął td wielkiej, olśnieweJąceJ „ ..... " a urn ar ·ą, 
walka & fabrykantem. Wiedzą o bryce, robi dla . ebie, nie dla tabr:r- prawdy: „Waryński", to kb fabą- Ma;ił)wp pO rla do szkoły ml~tnów 
tym cl wszyscy •tartr.r, pracujący tu kant.a. kłQIPocze się o prodt keję _.k ka. Pracuj3' dl& siebie. tkackich, Lucyna Wnjtak JJOsfała 
jeszeze do dziś, robotnicy - we.era- gospody-n\ 0 swe gospodarstwo. ot, podmajstrzym w snową!nł, Monikow 
ni: Wa.wrowsld, Kuna, Burda. dojnała, zrooumiała.„ J61Det Jt owsld wie1.'7Xhern r-= Roman NouVJk aka 1>6Jdzi.e na ma,fsfra. 

~erkotał 11.ę telefon. Ma.szyn• .!\fana Terpilakowa ~~ o- dłoni ótarł pot z czoła. Wpraw 91rinicjowal rueh korabielnik~ Nic nie stoi na przesz.k.Odz.ie 1cb 

stanęła? Idę już, :id~... I cały po- wała wtedy wapolzawodnłotwo o Ja dzie roboty miał nie mało, ale war pracy uwo<lowej i społecmej. Dz.ie 

chłonięty nowymi !prawami w po- kość. Zocganiz.owała pierwszy ze- tztaty idą jak zegarki. A takie jest Coraz !zerzej i da.lej patrzą mł()s ci - niŁ'?noi.vlęta j starsze już .,bo 

śpiech" echodzi ~e schodów, prze- spół najwyższej jakości. Apel j~j właśnie jego majst~rskie zadanie. , dzi. Szkolą się na kursach ideolo.. basy" pod czujnym okiem pielęgnia 
rnierza podwór~e i .&inie r.a drzt1.ia I dotarł do \vszyetkich f~bryk wło- I c?ociaż ni~ ~obył j~szcze tytułu j giczn~ch .. Rozu~i~ją już, jak to łą. ~ek spę~wją pół dnia w fabrycznym 
ml którejś ~ hal fabryC'l'l1ych. Na kienn icz.ych całej Polski. Rozgorna- ma:Jstra.. mow1 r;a mego te 120 czą się 1 7,azęb1a3ą ze sobą: walłra I złobku 1 prrzcdszikolu. W da\\ nych, 

- fabrykanckich pałacach chowają 

Żywo tątni życie kulturalne Moskwy ~7i2I2;G~f;,~.!~ 
Jaskrawym dowodem upowszech

nienia kultury w Związku Radziec
kim są, między innymi, st:?łe kole.i 
ki przed kasami teatralnymi. W Mo 
:-kwie je~t kilkadziesiąt teatrów. nie 
liczi!C wielu sal }~oncertO\\'Yi!h, w 
których co wieczór cdbvv.·<1.i<i sie 
lrnncerty oraz występy różnych ze 
społów artys1.ycmych. Szeroko roz
winietą jest też sieć tzw. l;:lubów 
czyli świetlic robotniczych, działa
jących przy różnych fabrykach i in 
stytuajach. W klubach tych 
odbywają się również co ·wieczór 
przedstawienia oraz koncerty. Wy
stępują tam zespoły świetlicowe, 
których poZiom czesto nie ustępuje 
poziomowi teatrów zawodowych. 

W repertuarze świetlicowym znaj 
dują się sztuiti, grane również przez 
teatry zawodowe. Ostatnio szereg 
śv.·ietlic moskiewskich wystawia 
sztuki tej miary, co „Kalinowy gaj", 
„Platon Kreczet", „Zielona ulica". 
„Ożenek" Gogola. Sale większości 
'wietlic, techniczne urządzenia sce
niczne w niczym nie ustępują sa
lom oraz scenom teatrów 7.awodo
wych. Sala teatrahia świetlic.V ro
botniczej przy Zakładach .,ZTS" mie 
szcząca ponad 1700 osób należy do 
jednej z najpiękniejszych sal w 
Moski..,ie. 

Bardzo się denerwował, ozy d-0sta- nym programie wszystkich najlep
nie bilet. Zapytałem. dla czego tak szych zespołów świetlicowych posz
pragnie zobaczyć tę sztukę i czy do czególnych komórek transporte>w
brze ją zna. Spojrzał na mnie z wY ców moskiewskich. Wysoce urozmai 
raźnym zdziwieniem, a nawet obu- eony i barwny pr'Ogram <>bfitował 
rzeniem: w muzykę, tańce, in~cenizację, de-

- „Mieszkam w kołchozie - (tu ·klamację itp. W programie wzięło 
wymienił północni1 część ZSRR) - udział przeszło 200 wykonawców. 
odpowiedział. - W Moskwie Jestem Szczególne wrażenie na przepelnio• 
po raz pierwszy. W tej sztuce wy- ną dQ o.statniego miejsca widownię 
stawh1nej u nas w świetlicy kołcho wywarł występ gigantycznego. połą 
zowej grała córlca, wnuczek umie czonego iespału tanecznego, który 
ją na pamięć, nawet mnie starego I wykonał inscenizacj<: baletową pieś 

na", grupa uczennic XXI szkoły w 
Moskwie pisze: „Teatr jest najlep
. zym przy.jacielem, nauC'lY<'ielem i 
drogowska.zem dla młodzieży. Od· 
czułyśmy to fiZCzególnie mocno, gdy 
ujrzały!lmy na s enie teatru jak <loj 
rzewała i krystallzowała się genial
na myśl Iljicza. Teatr powinien być 
zawsze twór.::ro młody, by zostać 
prawdziwym przyjacielem mlodzie
:ty. Inaczej bowiem przestaje bić je 
go serce w rytmie milionów iret'c 
jego widzów. Dziękujemy za tę mło 
dość, którą wyczułyśmy w dzisiej
SZYm przedstawieniu!", 

Obok zachw·.ttów są zamieszcza
ne również nieraz wy.soce trafne u
wagi krytyczne, ś ~Jadczące o wyso 
kiej k111tur7..e teatralnej publiczno
ści radzieckiej, „Księga wrażeń" 
jest zazwyczaj omawiana na zebra 
hiach kolektywu teatralnego, w c-ut 
sie periodycznie organizowanych 
przez teatr tzw. „twórczych spot
kań" z publicznością, Jest to jedna 
z ciekawych fDJ:m zbliżenia teatru 
do masowego widza, pogłębiająca 
więź tootru z masami. 

* * * 
Ostatnio publiczność moskiewska 

z wielką sympatią witała V.'Y&tępy 
polskich artystów - piani. tów: Czer 
ny-Stefańsh.-iej, skrzypaczki Wandy 
Wiłkomirskkj, barytona Opery Sląs 

Pl'zestudicnvanie, a r&czej przeczy gni t d p al"' •ń Dun·"J'ew"'kiego ,,U-"'-~J·" • Uu kiej Andrzeja Hiolskiego oraz pia-
. · d t 1 ól f. wdą ę o o pracy. omag cm • ... " „........... • . 

tanie Je stnek"~oh ytkotv;sp negok. a i- za sceną. Jakżeż miałbym nie zoba stracją chórów i orkle try złożonej llisty Ludwika Stefańskiego. Szcze-
sza wszy ·1c ea row mos iew- . . z instrumentów ludowych. gólnie podobała się Czerny-Stefai'1-
skich, ukazującego się, nie licząc czyć jej w Moskv.rle, przeciez gra ska, znana już ze swego poprzednie 
b:<rwnych afiszów każdego paszcze- ją Mały Teatr, a to jest to samo, * • go pobytu w ZSRR. 

Wychowuje, kształci 7..ałogę, tor 
muje jej światopogląd -

Partia.. Stamtąd wła~nie, z niewiel· 
kiego imkoiku, przy którego ok _ 
nai>h p1•.i:ystaje każdy, kto przecho
dzi podwórzem. kieruje 7sciem za_ 
ltłaclu poprzez masowe organizacjf! 
- Partia. Pal't'yjna organi7.acja 
to wiecznie biją.ce, wieeznie żywe 

serce mkładu. 1.'u koncentruje się 

kaŻda sprawa - od największej: 

od troski o plan roczny, do zagad
nienia dostarczenia. ple1lów nJemow 
iętom. Stąd wyrusT.& co dzień do 
sal produkryjn3•rh s-.Mah partyjni
ków - przodujący oddział załogi. 

Tu tkwią korzenie działalności n.dy 
zakładowej, Zl\fP, rady kobl~j. Tu 
rodzą lię plany awansów, utrwala 
Ją nowe formy walki o pia.n. Tu 
ks7Jt&łtuje się świado~ć robotni
cza, znajduje swo.Je łródlo dawna 
niedola, rysuje się linia wa.Ikt 'I 

resztkam.I tego, oo było, o nowe, o 
Ieps7A!. 

t · d k' d · · ~ Kreml wśród innych teatrów". • - Nie martw się, nie mall"tw, na- gólnego tea ru, co e a ę, zaJmuJe Jeden z wystepów polskich arty-
uczą się, jedni prędczej, drudzy póź- sporo cza ·u. Bez względu na codzien. * • W foyer każdego z teatrów mos- stów odbył ;;ię w przepieknej sali 

To tuta.i na kursach ideologics.
nych ucz~ się robOtnicy czcić i ko_ 

chać wielkiego Ludwika Waryńskie 
go, którego imię noszą ich · zakłady. 

za ich sprawę, za Ich piękny dzień 
dzisiejszy walczyli t ginęli tacy, jak 
Waryński, Ossowski, Bardowsld, 

dziesiątki i setki innych. St.rzec tych 
zdobyczy, pogłębiać je, utrwalał, 

walczyć aź do ostateczne10 zwycię. 
niej _ pociesza Nickiewicz _ nie n11 ilość przedstawi.eń i koncertów • kiewskich na osobnytn stoliku znaj Y.:omrerwatorium Moskiewskiego. W 

. d k już od rana przed kasami teatra!- O rozmachu pracy świetlicowej duje się gruba ksiai.ka, atrament i hallu Konserwatorium wisi znane, 
~z.~rstkie głowy Je na owe. A przy nymi gromadrzą s ię długie kolejki. w ffi<'$kiewskich klubach robotni- pióro. Jest to tzw. „K~iążka opinii ogromnej wielko'ci płi1tno pędzla 
tym 1 Ukane Pl'"'ez ""~le J~t "'"ZY i wraż,efr', do J..."tóreJ· """'zczególni R · b · · k ..... v:a 1 ~ n= "' ' „- Cic}rnwy i pouczając~' jest rkład czych Ś\"iadczy między innymi na """y epma, wyo razaJące ompoz.no-
zwycza.jone do strachu o tę robotę, tych ,,1 olejek'': p~·zeważ<1 w nich stępujący drobny na pozór fakt. widzowie wpisują nie tylko swoje rów słowiańskich. 

wrażenia, które 'WJ'llieśli Z Pl'ZOOSta W' ód k t ó tk• h 
O kawałek chleba. Ludde powoli młodzież, dyżurująca „na zmianę", Przypadkoro malazłem się w klu- sr ompozy or w wszys ie 

wienia, lecu. również wypowiadają odó ł · • k. h ·d · l 
-"'hłam·aJ'"' w si·ebie sens zach~a-- sporo jest też robotników, idących bie robotników pracujących w in- . . . . . ~„ d nar w s CfWlans rc W1 zimy sy -„... „ ..,...._ śladem młodzieży i wzajemnie się stytucjach transportu samochodowe swo3e oplllle oraz Z"JCze?na ~ a re wetki Chopi1.a, Moniuszki i Lipiń-
eyoh przemian, uczą się inaczej i;>a ,,zastępujących" w wolnych od pra go, Obszerna, niezwykle estetycznie sem teatru, a nav::?t poszcz.eećlnyćh sk:iego. W dniu koncertu polskich 
tn.eć na świat. cy godzinach. Chcąc dostać bilet na urządzona sala teatralna tej śwletli aktorów. artystów licznie przybyła na kon-

„ klasyczną sztukę Gribojedowa „Bia cy mieści przeszło 1500 widzów. Ciekawie przedstawia &ię „Książ oert publiczność ze szczególnym za 
Znów l!lkrzyp dmwi. Wysolm, bar- da temu, kto ma rozum" w kancer Wielka scena żmusza do bolesnego ka wrażeń", :znajdująca się w foyer interesowaniem Mlądała grupę pol

czysty robotnik e przęcW-alni. Skła- towym p-.:> prostu wykonaniu tila- westchnienia na samo wspomnienie Teatru im. Leninowskiego Komso- ski.eh twórców muzycznych na o-
de. podanie 0 pożyczkę. Jest ctz.łon- rów Słynnego Teatru JHałcgo, zna- scen niektórych teatrów łódzkich mołu, do którego to teatru uczęsz- brazie, stanowiącym źYv,.ry Pomnik 

. d . ,_ d ś . la.złem s-.ę w kolejce przed kasą. {np. - „Osy" .. ) cza przeważnie młodzież. Na margi duchowej ł~czności bratnich na.ro-
kiem zakła oweJ Aidsy oszczę no ~1 • Stał przede mną typowy „dziadek vr tym dniu odbywał się koncert nesie WYstawionej w tym teatrze d~!i .słowianskich. 
fQtr'.t:ebaje akurat pewnej llU~ P,~ ~•t„~ J;Lolch()Z~ koż11chUi, przy; µdziale. ROłll~cQ M ~1Jl6l !':!]ap. ~ A. ~ ~~ ' J:onł• fow. 

stwa - ot.o ich 
nia. 

robotnicze za.da-

A z grubych ram portretu prżY

mrumne oczy twórcy „Proletariatu" 
z miłością obejmują pochylone nad 

kSiążka.mi głowy. Patrzy udwik 

Waryński, Jak na.cl Jego ojczyzną 

wzeszłe> z_lote ełońce wolności t ..
wiedliwośel społecznej. 

SAMSO~OWSQ . 
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(W 125 
We wspomnieniach Lafar,gue'a o 

Marksie znajdujemy następujące zda 
nie: „:Uając 50 lat :Marks zaczął u
czyć się języka rosyjskiego i nie ba
cząc na trudności tego języka po sze,S 
ciu miesiącach nauki opanował go do 
tego stopnia, :i;e mógł swobodnie czy
tać poetów i prozaików rosyjskich, 
wśród których szczególnie cenił Pu z
kina, Gogula i Szczedrina". 

217 stycznia. br. mija 125 Int od chwi 
li urodzin Mikołaja Sałtykowa-Szcze
drina, wybitnego rosyjskiego pisarza 
epold. przedrewolucyjnej. Sałtykow. 
pisujący głównie pod pseudonimem 
„Szczedrin", jest autorem „Bajek", 
znanych w Polsce pod zbiorowym ty
tułem ,,Kukły i ludzie", satyry poli
tycznej „Historia jednego miasta" 
(fragmenty jej drukowane były w 3 
nu.merze „Nowej Kultury"), wielkiej 
ilości artykułów 01·az kilku powieści, 
wśród iktórych najsławniejsz~ i naj
lepszą jest powieść ,.Pai1stwo Goło
wlewowie". 

Jest to historia trzech pokoleń zie
miańskiej rodziny Gołowlewów, a za 
razem świetna satyra społeczna. Po
wieść ta, stawiana przez niektórych 
krytyk.Jw na równi z „Martwymi du 
szami" Gog·ol::i, pokazuje historycz
ny los obszarniczego wielkopaństwa. 
które zerwało z ludem i utraciło mo 7. 
liwość r-0zwinięcia jakie.iii poważniej· 
szej praktycznej dzialalno:;~i. 

salyry k rosyjski • 
I 
rocznicę urodzin M. Sołtykowa - Szczedrina) 
aż do końca swego życia (umarł 8. 5. \rnlce narodu rosyjskiego o wyzwole- Często ostrze satyry Sa~·cykowa-
1889 roku) Sałtykow-Szczedrin kon- nie od ucisku obszarników i satrapów Szczedrina godzi w świat kapitali-s
tynuował swoją :pracę pisarską. W carskich, ale odzwierciedla rówmez tycz.ny Europy i Ameryki. Tak np. w 
okresie tym napisał też większość swo obraz przedrewolucyjnej Rosji. Daje cyklu opowiadań ., Za granicą" pi
ich śv.-ie1mych „Bajek" („Kukły i lu- ona pojęcie o cie11pieniach narodu ro- sal'Z demaskował bezlitośnie fpncus 
dzie"). syjskiego, o jego cię7.kich warunkach kich plutokratów, którzy rozprawili 

W trudnych wru:unlkach życia w car bytu w owym okresie. się krwawo z Komuną Paryską i stwo 
skiej Rosji w 80-tych latach ubiegłe- Satyra Sałtykowa-Szczedrina nde rzyli „republikę bez republikanów". 
go wieku Saltykow-Szczedrin w swo- straciła dotychczas swej siły i cel- W szczególności Sałt~·kow-Szezedrin 
ich ,,Bajkach" biczował samowolę car no~i. piętnuje zaborez~ politykę Anglii i 
sk:?ł, libei:ałó"1, panów, wyzyskiwa- Sałtykow-Szczedrin był jednym z Stanów Zjednoczonych, piszą.c o bez
czy. '-!-'rady~yjna form~ klas!cznej sa: ulubionych pisarzy Lenina. Równie litosnym tępieniu przez Anglosasów 
tyry 1. ulubiony rodza3 poe~J1 }~do;ve3 wysoko ceni Sa'łtykowa-Szczechiina całych plemion tubylców w Australii 
--;- ~aJka. - dała mu m-0zn?s~ . p1sa-1 towarzysz Stalin. w referacie, wy- i Ameryce Północnej, o „nieimośnej sy 
ma Językiem p~ym przenosm i ~le: I głoszonym na Nadzwyczajnym VIII tnacji Murzynów", w południowych 
gorn. W ?~esie uc1s1~ reakcyJneJ · Wszechzwiązkowym Zjeźd~ie Rad, to- stanach Ameryki, o besbialskich ak
cenzurr ba3ka stawała ~I~ w r.ękach I warzysz Stalin wykpił_ bezlitośnie tę- tach kolonizatorÓ\V angielśkich w Itn
nas~ro3oneg~ rew-0lucyJme ~nsarza. potę, ignorancję, bezgra!llicmą. zaro- clinch, Egipcie i Mgani'Stanie. 

w ;ry-' 

gr~zmą bromą)v w~lce z ~eakcJą. Sa~-1 zumiał:o!ić i gorliwość bhn"O'kratów Nieśmiertelne utwory Sałtykowa
tyko,y-Szczedun pisał -i_v1ęc pozorme niemiecko-hitlerowskich, porównując Szczedrina w dalszym cią,gu WZlrUSZa
o zwier~ętac;h_. pt!lk?ch 1 ry'1;>acb, a ;' ich do owego gorliwego nacLelnika z ją nas, każą nam riienawidzieć kapi
rzeczywis~osc1 mow1ł o. swo1~h wspoł bajki szczedrin-0wskiej, któ1·y napisał tali styczny ucisk i przemoc, stanowiąc I 
czesnych i o wydarz.emach 1 •. stosun- rezolucję: ,.Zakryć z powrotem Arne- ostry oi·ęi w walce 0 wyzwolenie mas Z rąk tołda.ków Mac Arthura giną codziennie tysiące pa,tri.-otów lmleell-
kach społecznego życia w RosJl w dru rykę" pracujących na całym świecie. skich, walczących o wolność. 
giej połowie 19 wieku. -·--·--------------------------------------------------------------W jedne.i ze swych prac w ten spo-

i sól> sam scharaikteryzował swoją twór 
1 czość: „Stałym przedmiotem m&jej Na Seulu działalności literackiej był protest 

przeciwko samowoli, obłudzie, kłam
stwu, zdzierst~n1, przeniewierstwom, 
gadulstwu i td. Szukajcie ile chcecie, Poniżej podajemy w catości tłl'owe gmachy Uniwersytetu Naro- 40 tys. paitriotów. Naoczni śwladko- dał Armii Ludowej ddeąlftłki łysię· 
lecz we wszystkim c-0 na.pisałem - korespondencję, zamieszczoną dowego, z jego instytutami bada.w- wie opowiiadaiją , że Amerykainie i cy ~łych bojownik~. ł•· 
zaręczam - ni<'zego innego nie znaj na lamach „Prawdy" z dnia czymi, ltina, szkoły, bogata bibliio- lisynmanowcy w.rzucali w nocy ce mężnych partyzantów l party-
dziecie". 24. I. 19.51 r. teka, muzeum, w którym znaddowa- zwłoki pomordowanych do r:z:eki zlllDf.ek, walczących bohatersko • 

Demaskatorskie utwory Sałtykowa- ły się wspaniałe dzieła sztuki ko- lub wywozili na ciężarówkach w tyłach wroga. 
Szczedrina doprowadziły do pasJ·i Jadąc za wo3skami Armii Ludo- rea11skiej. Stały tu gmachy poczty, góry i tam =ucalli w przep:aść. -'ed . , .... „. dni d · t 1 f b 1 • Ob · ·d · . • . Upłynęło ""'1.1. wie "'i=a o rząd cars1d. Cenzura starała się wszel wej zbliżalismy się do Seulu. Już e egra u, anKow. ecme \V'.1 z1- W!tele trupow odnaleziono w .>a-

1 

. . , . 
kimi sposobami nie dopuścić do ich z daleka, we mgle styczniowego p0- m.v jedynie ruiny i rigliszcza. mym Seulu. Siepacrz:e śpieszyli cię. chwJli, gdy koreanska A!rmia Ludo-
wydrnl·owania, co jednak nie zawsze ranka oczom nasizym ukazała się Naj:;traszniejs.zym, nieS[)otykanym Uciekając w panice przed diruzgo- wa wespół rz ochotnikami chińskimi 
się jej udawaio. W walce z cenzurą ponura panorama. To tu, to t11.m, dotychczas. barba.rzyńskim znisz- cą<;!Y~ ciosami .~mil L~~ovy-ej i ~dl wyzwolił-a Seul, a ouż w starożytnej 
carską kszhałtował się wspaniały styl buchały w górę kłęby gęstego, gry- czcniom uległ.a robotnicza częsc ~ło;v och~ow c:hinsk1ch, ~1e, sto1icy Korci odr~ s1ę życie. 
Szczedrina. Pi:;ar.t:-catyryk poti-afił ~1cego dymu; to świeże rany Seulu Seąlu - dzielnica Endynpho. Tutaj zdazyli zatrrzec w peln1 śladow I Mi ki • Se l kt' od t h r 
w mistrzow.:;1d ~posób przyoblekać - płonące budynki na którp ?.aled- skupione były największe rzakłady swych rz;brodni. ~ ancy . u u, om_y e c nę 1 
idee rewolucyjne w legalną formę. Czy wie przed półtora go~iną ;:padły pracy Południowej Korei: fabryka Widzieliśmy setki trupów kobiet, świezym powietrzem Pomocy, ~
telnicy rozumieli go doskonale, a cen bomby, zrruco11e 1>rzez amerykai1- i·emontu parowozów, fabryka butlo- starców i dzieci, zamordowanych znali radość wyzwolenia, zgod.ni€ 
zorzy nie mogli znaleźć formalnycl1 skich Iot.ników. wy wagonów, fabryka masrzyn, 3 !a- prz.ez ame1ykańskich ga·ngsite11ów pnz.ystąpili, pocl. kierownictwem 
powod@w do zakazu rlrnk-0wania bnn- Im bardziej zbliżaliśmy się do bryki włókiennicrze, kombinat skó- wystl-zalem w tyl głowy. Miejskiego Komitetu 'Pam:itii. Pracy 
towniczych utworów. miasta, tym wyraźniej rysował się rzzny, fabryka zapałek, browar --" .~ k' s f' . . Leżą p:rz'= nami zw~o i o lM'. i Komitetu Ludowego do pracy nad Cała tw&rczość Saltykowa-Szcze<lri potworny obraz pożaru. tym częściej łuszczarnia ryżu i szereg i1mych Pomiędzy nfrni _ trup kobiety. Na- b ,..,, . ki 
na tchnie nienawifoią do caratu, do dobiegały nas głuche eksplozje pnzed • iębior.o.tw. W lej przemyslo- oczni świadkowie opowiada.ją, że od udową gospodoc..:i mie3s ·ej. 
nikczemnego 'w·iata obszarników, biu I bomb ze spóźnionym zapłonem. wej dizielnicy Seulu mieszkało około oficer amerykański zgwałcił tę ko- Seul piv.eżywa dziś olbmymie 
rokratycznych dostojników, chciwych Tak wygl<!dał Seul o Rwicie. Do- 600 tys. lud7i. bietę, potem wbił jej sztylet w. pierś 
i sprzedajnych, do wyzyskiwaczy i kładn '.ejszy obrarz zburzonego przerz i strrelił w skroń. Obok 11.a:Mtej sie-- trudności. W mieście poiz.ostali nie-zdzierców. Jednocześnie n_ isarz gorą- ba.rbarzy11ców amerykańskich mia- Obecnie dzielnica Endynpho pr.a- licz.ni zaledwie mieszkańcy,· okoł<> · · ·e :i'Stn·e·e PI'flws'ębior działo płaaząc 3-letnie dziecko. co kochał nal"ód rosyj1"ki, kochał swój sta, ukazał się nam w ciągu dnfa, wie ze m 1 J · 1 - dwie treecie ludności Seulu Amery-kraj. gdy obejrzeliśmy wszystkie dzielni- stwa :zostały rozgrabfone przez Mieszkańcy Seulu opowiadali nam „1. ce stolicy Kor"i. Amerykanów. a następnie zburzone, 0 potwornych, wstrząsających zbro-"" Iłuję RO<tję a.t oo serdec7..nego ,,. ludność wypędzono na południe. - · I k t · }rM'lski'ch i· bo'lt1 · 1·e mo s b. b ·• ·y W m1'eśc1·e n1·e ma ani· J·ednnJ· · c1niac 1 o ·upan ow amery ~ ..... 1 n gę o ie wyo rrazic z - "' Wielu mieszkańców r<Y.lS.tr:lela."!o lub 1· · N ·b d · · kt cia nigdzie indzie3·, 3·ak tylko w Ro~J·i" dzielnicy, ani J'edneJ· rodziny. która isynmanowcow. aJ ar zieJ a · yw-w sposób barbarayński zamoroowa- h ... · t · ł k · p o· Ro - pisał. Sałtykow-Szczedrin widział by nie uc:erpiafa wskutek działań nyc pa·,·r10 ow, cz on ow ar 1 -

Powstanie powieści „Paiislwo Go- szlachetno8ć i zdolności narodu rosyj amerykańskich i Hsynmanowskich no. bolniczej, Amerykanie wiąrzaai 
łowlewowie" przypada na okres re- skiego, nie wątpił w jego siły twór- morderców, gwakicieli i grabież- W miejskim Konutecic Ludowym ~nuqmli, Wl"ZUCali do dołów i iia-

kanie wygnali na południe; część 

uciekła w góry, kryjąc się pru?d 
bombardowaniami. Stopniowo wra
cają oni do miasta i włąCWJją się w 
nurt nowego życia wyzwolonej llto
licy. dagowania przez Sfl'' '.ow~1-~ •c;-edri- cze. Kochał Rosję i prze-z cale życie ców. opowiedziano nam. że w ostatnich kopywali żywcem. przysy.pując zie-

na pisma „Otieez E'~tw\rnnyje zapi- walczył o jej wolnośl-. Znajdujemy się w centrum mia- już dniach. na trzy dni i:m~ed wyco- mię ~n1egfem. 
k "' 1 · t · · , · · !Mieszkańcy Seulu, ~obnie jak s '1 , zam mię ego 1H'7.<'z r.,.aKcJę car- Znaczenie t\vórczo.foi Sa.łtykowa- sta. Jeszcee przed kilku miesiącami fan iem się z Seulu: Amery,:ame i Gdy slućha si~ rych opowiadań 1 ..,.,,.. 
ską w 1884 roku z pow0d u t~„·o, ię by Szczedrina... jest olbrzymie. Nie tylko ~o9i y się tu wyb~dowan~ ręk:t- \ lis:v:imanm\:c.v . bestrnlsko_ za_mordo-\patrzy. na pomordowane .otiarry. b. ~- i cały naród korea1hck.J, myślą tel·az ło ono „zbyt rewolucyjne". iliimo to, bowiem odegrała ona poważną rolę w nu n&rodu koreanskiego w1e1op1ę- wali w drzi1elmcy robotrucze3 ok~lo siialstwa, mimo woli pn.ypommaJą tylko o jednym: WSIZ.elk:imi. siłami 

PA N. S K A FI LA N TR O PI A ;~~fE~~;~;~ :Z.=f:::=:s:.~!f kJiem bomb atomowych i bakterio- kuwać ostateczne zwycięstwo naci 
logicznych„., aby uśmiercić d!zieci znienawidrzonymi interwentami ame 

Panowie wrócili już z cerkwi 1 1 Wieroczka za przykładem matki I je srebrnymi skrzydłami w lazurze I Zdmnieli się. w. kolyS!{ach, st~<ruszki w ~zasie ,;no- ryikańsk·imi i lisynmanowcami, któ-siedzi.~li przy ~adaniu! gd! ludzi~ I wzięła woreczek z uzbieranymi bly niebios, trzymając· w ręku h'zydzie _ A jednak ten za~ek w nich dlitwy 1 pracuJącycli. męZCIZ.yZll • rzy pmy.nieśli wszystkim miastom 
przybiegli z Wiadomością, ze pali szczącymi monetami. ści rubli. Zastała Tatianę w tej sa 

1
. . c· siedzi' Nie wytłtikl.iśmy• Tak w!aśn:ie post~pują w Korei 1 wsiom koreańskim tyle cierpień i się Sofonicha. Pop błyskawicznie , mej pozycji. Stała z szeroko otwar Jesz ze · Ok · ameryik-anscy bandy~. I . . , znikł aby pociesmć reszta podbie ' Towarzystwo zatrzymało się u · t . . h' al . zagadkowo rzekł o. Bes"alski te~~ i nt'eszczęs'c;~ I meszczęsc. • • - 'wej~cia do si 1 · w· zl . .ynn ocu1m1, mac m me porusza- I ~i n~A ... gła do okien i przyglądała się poża · - w . ' .. a e ie~oc ~a 1 ła wargami, na nic nieczuła. Pop. {Z opowieści M. Saltykowa- Die złamały jednak b-ojowego ducha A.. Tkaczenko 

l'OWi. Spoza ogromnej chmury dymu mams~lle Szypia~zczewa me ~rtrzy jak przedtem stał przv niej i opo- Szc:edrina pi. „Poiar wiejski)" \ robotników SeultL PrQletaria.t Seulu A. Cz;urinow ~~~-~~~L~~~lPo~~w~-. wi~~$~zży~~$~------------------------------------------------
leciał z Wlatrem prosto ku dwoa:-o- - Powiedzcie kmiotkom, że ofia szych męczenników za czasów okru 
wi i w pokojach czuć było jego go ruję im dwie ćwiartki żyta! tnego cesarza Nerona. Tatiana nie Na łódzkich ekranach 
raki zapach. Ludzi również nie by krzyknęła w ślad za nimi Anna An uświadomiła sobie jes:iJCze pytania: 
l:o ~dać, ale drogą biegły do poża- driejewna. co się z nią stanie? Czy patrzebna 
ru. ~Y ~hłopów i czeladzi dwor- Po jakichś pięciu minutach Wie- jej chata, pule i w ogóle to wszyst 
!!k:i.e:i z sąsiedztwa. raczka przybiegła z powrotem zala ko, co do tej pory wypełniało jej 

na łzami. życie? Czy zmuszona będzie włó „Pierwszy start'' 
czyć si~ p0 świecie jako najemni-

- Ach, mamuńciu - oznajmiła ca? Jednym z najczęstszych marzeń do- ce. Jak.że samotny jest Studzińsl,.1 . Jednak rozwój i wzrost świado-

- Jak sobie państwo chcecie -
rzekła wreszcie Anna Andriejewna 
- ale ja nie mogę zostać obojęt.. 
nym widzem. Wszyscy oni należą 
do mnie. Źli ludzie nas rozłączyli, 
mam nadzieję, że chwilowo, a jed
nak zawsze pamiętam, że należą oni 
do mnie. 

Ale nie pozwolono jej na samot
ne spełnienie bohaterskiej ofiary i 
cała kompania postanowiła je.i to
warzyszyć. 

jest tam nieszczęśliwa kobieta, raslających chłopców jest marzenie, na tle całego środowiska szkoły szy- mości Tomka i Ryszarda odbywał &ię 
której spalił się synek! Ach, jakie A tu nagle - anioł stróż. by zostać lotnikiem szybowcowym. bowcowej! w pewnej mierze przypadkowo, nie 
to straszne„. Co się z nią dzieje! - Weź, moja droga! mamuńcia Nieliczna jednak była garstka tych, „Pierwszy start" jest w pełni fil- był wynikiem systematycznej pracy 
Batiuszka ją pociesz.a, a ona nie słu przysłała! - mówiła Wieroczka, którzy mogli sobie pozwolić w Polsce mem młodzieżowym. Nie tylko dla- nad nimi najbardziej powołanej do te
cha, tylko powtarza: Panie! czy wi- wyciągając pieniądze. kapitalistycznej na spellnienie tego tego, że jego tematem jest życie mło- go organizacji ZMP-owskiej. W ogó 
:sz? - Mamuńciu! To ok.ropne. Tatiana nic nie zrozwniała, nie marzenia. dzieży, jej awans społeCZ111y, nie tyl le jej rola w szkole i '"'1Jływ na juna-

ropne, okropne! spojrzała nawet na jahnużnę. Dziś do szkoły szybowcowe] SP, 'ko dlatkt~o, że grał~]' Jh'esit hłprz~de ków są w filmie ukazane niedosta· 
Szkoda bł'edac~k·· I · k • t .d . . . k . • ·t . wszys 1m przez m uuyc c opcow, teC?..nie. - ,..n, a e Ja as Y - Bierz, uparta! - napominał zn_aJ. UJąceł . się w pię ·ne1. gorzys ei którzy po raz pierwszy wystapili w 

jednak nerwowa, Wiero! - zrobi- ją pop - dobrzy państwo ofiarowują m1e1scowosci na Podkarpaciu, co ro- r·i · Mł . „ . · . 
k 1 t · · dża ł d · · 1 . p 1 i m1e. odz1cwwy charakter filmu 

hl jej wymówkę Anna Andriejew- a ty gardzisz! ku. a ek~ .ZJeZ · mt 0 ztekz z~ ca
5
e1k łoa potęguje radosna, pełna entuzjazmu 

Tak s ·i, s 1erowana u na ·ur„. z o · l · t f · k · · · na. - nie wolno, moja kocha- Nawet chłopi zainteresowali sie t . t k ... t dl t i op ymizmu a mos era, 1a ·ą zy1ą 1u-. li . . ć a Jes szero ·o o"var a a wszvs · nac -sz bown"c , · na! Wszędzie rządzi Opatrzność - 1 zaczę Ją namawia : kich uzdolnionych, przede wszystkim Y Y . 1 > · 
o tym trzeba pamiętać, przede wszy - Bierz, ciotko Tati.ano, bierz, dla młodzieży robotniczej i chłop- Ta zdro,~ab idradodsr.ia atmosfera włp~~ 
tk. · k d · 1 d · h t k' · kt' d . 1 t lk wa w sposo ecy UJacyna przysz osc s im! Oczy,viście„. To jest wielka .ia aJą. przy a się na c a ę„ ~ ~';J. ora .prze wo.iną mog a y o jednego z junaków ~ Tomka Spojdy. 

strata, lecz bywają większe straty, bierz! smc 0 Jata.mu na szybowcach. Zdemoralizowany sierota, ale ·o do-
a my podporządkowujemy się i mo Tatiana nie poruszyła się. Na1nowszy film polski - „Pierw- brym sercu, dostaje się do szkoły 
simy cierpliwie! Czy pamiętasz Wieroczka stała przez chwilę, po- szy start" - opowiada właśnie w szybowcowej przY')>adl<iem, bez skie-
krach BaJ·n,al'O\"a interesujący sposób o życiu, jakie w rowania. Szkoła go przygarnia. Pod • , .~ i nasz bieżacy łożyła pieniądze na 7iemi i odeszła · takiej szkole szybowcowej wiodą nlło jej wpłvwem i pod wpływem środo:.. 
rachunek?„„ Dawał 6 procent.·· No zmartwiona. Pop je podniósł. dzi entuzjaści 6portu szybowcowego. wiska ZMP-owskiego zachodzi w chłop 
cóż! Zresztą słowa się mówią, a Ukazuje piękno i wspaniały roman- cu zasadnicza przemiana. Zaczyna 
chleb się je. Proszę państwa .,.------.. lyzm lego sportu. a pe·wno po ohej rozumieć, nie tylko 7ło clawrn:-go po-
zwi·óciła się do otaczających fr- ' neniu „Piernrszego startu" jeszcze stępowania. ale i zdaje sobie sprawę, 
zróbmy malutką kolektę na rzecz ą:T::=' bardziej zwiększy się napływ kandy- że talent i rnmilowanie nie wystar-f.P dat.Jw do szkól szybowcowych. czą, ab v zostać dobrym pilotem. - A zresztą jest to naszym obo- nieszczęśliwej, cierpiącej matki! Ile l' z · t k t b' d k' I · ·k wiązkiem - ciągnęła Anna Adrie- kto może' t· Na tle pięknvch podgórskich h.raj- 1 poa~:,~~ch ~\ar~e;i~e na~~b~~ ~~1;·~dę 

Jak powiedzieliśmy, bohaterem fil. 
mu jest młodzież SP. Role aktorów 
spełniają w filmie ZMP-owcy. Tom 
ka odtwarza Leopold Nowak, który 
w czasie nakręcania filmu miał 16 · 
lat. Chodził wówczas do jednej ze 
szkół krakowskich, występował rów
nie:i: w Teatrze Młodego Widza, Jego 
partnerką jest Anna Rosiak (w fil
mie junaczka Hania) - uczennica 
XI klasy szkoły TPD w Łodzi. Ry
szarda gra 19-lelni Wiesław Wilk, k.tó 
rego ,,odkrył" reżyser w szkolnym 
lealrze amatorskim. Obecnie, po 
ukończeniu gimnazjum, pracuje w 
Państwowym Przedsiębiorstwie Robó! 
Komunikacyjnych w Łodzi. Poza 
wymienionymi. w filmie bierze u· 
dział kilkunastu ZMP-owców. vVszys 
cy oni gra ją znakomicie - prosto i 
naturalnie. Trudno powiedzieć, że 
grają. Po prostu odtwarzają siebie 
samych. 

jewna ·- gdyby to nawet byli nie . · _ • obrazów widzimy życir SP-owsk!eJ . . · i . · moi chłopi. to jednak naszym świę .Drz~c~ 1:ęk:ą ''IY.Jęła z pattmonet- ~ gromadki. podzh•,iamv jej wspaniałe bam~ w nauce. ~owazną zashlgą fi~-
ty:m obowiązkiem jest być tam, l~l dzies1ęc1orub~o;vy p~p1erek, pało ewolucje, bierzemy miział w po.-y- mu iest. ?okazan.ie n.a przykł~dzi~ 
gdzie cierpią. Zbiednieliśmy, .iesteś zy~a go na dłom l w:yc1ągnęła r~kę. wajuccj walce o zwycicstwo noweqo To~nka i_nmych Jtmakow .decyduiące.i 
my pokrzywdzeni.„ ale zapomnieliś '_1\1'1croczka n_atychrmast P.ol.ozyła tv pn szvbo11 c-a sko.nst1uowane~o roll wysiłki: w zdobY:'ąamu. 5nkcesów . \V. „~ien;l''S~J'.ID starcie" występują 

t l Ó k ' · we wszystkich dz1cdz1nach zyc1·a ro"'n1ez ar ysc1 za d · J d · my 0 wszysoki.m. Pamiętamy jedy- .al? c!' Y .s':v J. worecze·. gosc1e wy puez 111lodeqo inżvnicra, syna chłop . . ' '. : . ". · ~ wo owi: a vnga l1de, że zwraca ku nam spojrzenit' 1.ięh rowil11ez kilka drobnych bank- skieqo (;~racza . H1stona Tomka Spa.idy nkaz.uie Jak ~ho1nacka i Adam Mikołajewski (strv cierpiący . młodszy brat! I notów. Tylko Iwan Iwanycz Oko · pod wpływem nowych warunkow, pod 1ostw?. T?mka) , Janusz Jaroń (inż. · · odwrócil się i zaczął pogwizdywać. Dzic\;i w„runkom. jakie dała Po '- wpływem środowiska Z:\oiP-owskiego Studzmsk1), Jerzy Pietraszkiewicz 
Dowiedziawszy się, że tego dnia Zebrało się olwlo trzydziestu rnbli. 1 ska Lnrlo>\a .G~ra~zowi. może on z taki chłopiec jak Tomek staje się po- (inż. Góracz). Władysław Woźnik 

pieczono chleb dla fornali, i dwor- _ . , . . . .
1 • . I . „ . , " , . , „ 1~palem posw1ęc1c sic konstr~l\- :i:ytecznvm członkiem społecze1'J- (komeTJdant szkoły) i Włady-5ław skiej czeladzi, dziedziczka kazała I We7:, .odmes Je.l · -:-- _rzekla Ali No. iezeh n.e -hcl"~z bta1.: -, lJl nowych modeli szybowcow stwa. Zresztą nie tylko Tomek prze- Walter (majster stolarni szkolnej). pokroić kilka bochenków na krom·- na And.rie.i~wna. do co~k1• -: Po- r~ckl to 11i.yj(_ J" ,ie, nrzyo·idu- oraz kształcić 11aslępców - mlo- chodzi w szkole doniosłe przemiany. Zasługą reżysera, Leonarda Buczkow 

ki i zanieść pogorzelcom. 'bviedzh., 
1
2 ed ~10 brnk na. sw~:cie ~o- bienie cerkwi. W!aśnie mamv mar . (liie:i: robotnic7q i chłopska. lnżynicr Chłopiec z burżuaZ"J·nego domu - sk· · t t · ryc u z1. A przy OKaz.i1 powtorz . . > G. . t d k ł kł d R d \ ' - iego, Jes u rzym~me. gry ~torów - A jutro znów upieczecie chleb kmiotkom o zbożu„. dwie ćwiartki! ną kadz;elnicę. więc ·tarą oddamv ,ordCZ _Jes . os :?na ym przy· a ~m ysz~r Viclmiewski, także wyzby- na wvsokim poziomie; rowmez 

dla swoich ... przecież trzeba! A nie A czy chleb przynieśli? Powiedz, na złom. a za te pieniaclze "Pro\n- nowei tntehgenCJl ludowe1. pracuią- wa sic; pod ·wpływem otoczenia sob- wszystkie sceny zbiorowe, niektóre zapomnijcie posypać solą! żeby rozdali! To na 7,aspokojenie c~j <.lin dobra kraju.. r.ni:' P.rzeciwsla k~stw~ i paniczykowskich nawyków, z udziałem kilku tysięcy osób, IVY· . 1 d 1 rujemy nową! w1.a. Jemu pla~tyczme i~zvmcra Stu- , w1e.ce1 - potrafi pr7.yznać się do po- p r. dły żywo i naturalnie Piękne Sł~vem, zrobiła wszystko, co by pierwszego g 
0 

u. _ . . . . . . . . 1 dz1~1s.k1ego, . rcprezentu1ą7ego. cora~ waznvch przewinień i wyrwać spod l zdjęcia Seweryna Kruszyi1skiego sta-ło w jej mo<.:y, a wreszcie wzięła ze Wieroczka szybko pobiegła. Wyda I . .Mamunciu. ona nie wziela. - im1ie1szv 1uz u nas odłam mtellgencii. zgubnego wpływu profesora Studziń- nowią doskonale llo filmu. 
~obą portmonetkę mówiąc: to na wało jej się w tej chv.ili, że jest mowiła W1eroczka ze łz2m1 w gło- nastawionej n!cch~tni.e do władzy lu-, s~1eg?, wroga posteou i klasv robol· I 
wszelki wvnadPkl aniołem Opatr.mośc1, i że wvmachu sie. dowPJ i przemian, iak1e z11s7Jv w Pols- nicze1. Aleksa11 der R-.. 



KRONIKA RADOMSKA !KRONIKA PIOTRKOWA 

Reorganizacja grup związkowych . . zBI.ÓRKA Pon~nK~w 
w Radomszczańskich Zaklódach Przemysłu Drzewnego. ,dla dz1ec1 koreansk1ch-trlva 

Pocz~y.rszy od 18 bm. w Radom I bo\1/ni oraz Kazimiera Tyl na od- jest mobilizowanie członków grupy Kiedy spoglądamy na stosy list 
szczani>kich Zakładach Przemysłu dziale politurni. Urządzali oni ze- do systematycznej poprawy wym- zbiórkowych i pełne magazyny 
Drzewnego · przeprowadzane sa wy-' brania członków swych grup związ ków pracy. toteż winni oni zwra· podarków przeznaczonych dla 

. : , kowych. na których omawiane były cać uwagę zarówno_ na terminowe I dzieci koreailskich widzimy, że 
bory. mężów zaufarua w .oddziałach akt al" dn' ·a d k j d • · · t iał · - ł ' · , u „e -zaga iem p110 · u cy ne. oscarczame surowca 1 ma er ow spo eczenst\vo Piotrkowa i pawia 
p;:odukcyjnych. Wybory irwać bę- sprawy dyscypliny pracy i wspóh:a ptimocniczych, jak i pomagać przo- tu piotrkowskiego pospieszyło o
dą do dnia l lutego br. W tym. wodnictwa. Na zebraniach tych za downikom pracy. Ich obowiązkiem fiarnie z pomocą dzieciom walczą 

sało się mi;:isto Bełcb.at(lw , które 1 mioty są czyste, wyprasowa.
go mieszkańcy zaofiarowali ponad ne i całe, nadające się bezpośred 
1.200 podarków, na dmg;m miej nio do użytku_ Często są też wy 
scu znalazła się gmina Ęugusla- padki wpłacania kwot pienięż
wice z gromadą Moszczenica na nych. Ostatnie dni trwania akcji 
czele. Za nimi kroczy .gmina Buj- przyniosą je11zcze 4 pe,.vnością wie 

okresie przeprowadzona będzie rów poznawano się z ządaniami, które jest czuwanie, aby dyscyplina pra- ce] o wolność ){orei. 
ny Szlacheckie. - le darów dla dzieci koreańskich. 

grup ~'"iąz''"-! stawia przed zą_łogą zakładów Plan cy. która obecnie przedstawia się Jesteśmy świadkami zdawania 
Na terenie Piotrkowa zbierają Podarunki można składąć na-

nież rcorganizacia „"' ,...v- 6-letni. dość dobrze była przestrzegana. podarków ze wsi Woźniki (gm. 

wych. Po reorganizacji gr.up związko- Od właściwie przeprowadzonych Woźniki) w magazynie. List.a za 
Dotychczas każda grupa związ- wych i zakończeniu wvborów mę- wyborów mężów zaufania i dobrze wiera kilkadziesiat pozycji. Na 

kawa w Radomszczańskich Zakła-· źów z_aufania, sytuacja , na tym od- przemyślanej reorganizacji grup wiado~ość o tym, ż~ inne groma 

dach Przemysłu Drzewnego obejmo cinku ,Ptacy związkowej · z pewno- żwiązkowych zależy wiele. Gdy gtu d:y ofiaro:vały po k1~kaset pod~r 

podarki 6!:! „trójki". W magazynie dal na ręce „trójek" lub też bez 
znajduie się ponad 4 tysiące po- pośrednio w Miejskim Komitecie 
darków. Wśród podarków widzi- Obrońców Pc}koju przy ul. 3 Maja 
my poważną ilość butów, poń- 21 lub w Powiatowym Komite
czoch, ciepłej bielizny, wełnia- cie Obrońców Pokoju przy uJ. Le 
nych swetrów. Wszystkie przed- gionów 16. A. S. 

· ścią ulegnie zmianie n;;i lepsze. Rada py związkowe pracować będą do- kow, zda.1ący odpowiada spoko]~ 
wała przeci<>tnie 40 pracow1{ików.' · G - d · h · b d · 

" zakładowa winna zwracać uw<igę. I brze .<to z pewnością istniejące jesz me: " ors1 o me me ę z1e-
Tak licznym grupom związkowym aby zebrania grup odbywały się re cze braki i niedociągnięcia występq my". 
trudno było pro~adzić właściwą gularnie przynajmniej 2 razy w tnie I iące w produkcji będą zlikwidowa- Magazynierzy · mają Wiele pra-

Konkurs dla młodzieży szkół podstawowych 
pracę. Kierujący n~mi mężowie zau- siącu. Z<1daniem mężów zaufania ne. cy. Co chwilę do magazynów pod W porozumieniu z Wo.iewódzką 

jeżdżają wozy z watkami podarun Radą Łowiecką, Piotrkowska Po-
fania nie zawsze mogli sprostać ków. Wszystkich trzeba załatwić wiatowa Ra::la Łowiecka organizuje 

swym zadanioµi. Po reorganizacji w zrasta średnia sprai.vn'ie i wszystko przeją'ć ko- dla ml.odzi eży szkół podstawowych 

grup zwią.zkowych, każda z nich li misyjnie. A µotem długie _ jeszcze konkurs wypowiedzi na temat: „Dla - k • h. czego trzeba ochrnniać gni azd~ .pta-
czyć będzie przeciętnie około 25 wv onan1a nowyc norm godziny trwa segregacja i wypeł ków?". 

P d 
nianie arkuszy sprawozdawczych Celem konkursu J·est ochrona 

Pracowników. rzy przeprawa za- Z kł d h M I · · '' + k b k d h ·1 w a a ac . ł I eto u rg Il ca ' y w ·aż -ej c Wl i można u zwierzyn.V łowu ej oraz walka z Idu 
rtiu reorganizacji pod uwagę bierze dzielić komitetom zbiórkowym sO\'\-"J.lictwem i niszczeniem gniazd 

się wi,.g produkcyjną. W dniu 1 grtidnia ubiegłego ro- niet w miesiącu bieżącym. szczegółowych informacji o stanie przez mł,odzież, nieświadomq szkód, 

Analizując dotychczasową pracę ku załoga Zakładów „Metalurgii" Na oddziale: druciarni ~rednia wy I akcji w powiecie. W magazynie jakie wyrządza. 

k h R cl , w Radomsku przeszła ua nowe nor konania norm produkcui·nurh wy-1 Powiatowego Komitetu Obrońców U dział w konkursil! może brać 
nrup związ owyc w a omszc:tan- 1 1 - ł 
" p ł D my produkcyjne. nosiła w 111 dekadzie grudnia iuż Pokoju znajduje się już około 9 m odzież wszystkich szkół podstawo 
skich Zakładach rzemys u rzew- J 10 d k d I t · d k, wych od klasy trzeciej do siódmej 
nego Stwierdzić należy, że nie spe! W początkowym okresie pracy . procent, je na _ rudarnia na ys1ęcy po ar. ow. ł . P . _ 

h h l Wvnl.ki tv1n n1·e· poprz0 sta1·e bo Akci·a we wszystkich gminach w ącznie. race me powmny p;-ze 
niały one s:woicłi zadań. Wynikało na no\vyc normac wie u pracowni : t , . . .b • '. - • r . • ~ ·-. + . . • . - ', !tracza(! dwóch kariek ze~zytu szkol 
to z braku opieki i kontroli ze stro ków nie wykony\vało ich w pełni. WJem w drug1ei dekadzie b1ezącego l g:_omadach pow1a,.u trwa, a pięc n.ego. Rądy Pedagdgiczne spośród 
ny rady zakładowej nad pracą grup lecz już w drugiej połowie ~rudnia miesiąca średnia \vykonania notm r;aJbogatszych gmm d~tyc~czas 

1

. prac napisartych uczniów dimej szko 

związkowych. Wielu mężów zaufa- średnia wykonania norm produkcyj~ produkcyjnych na oddziale drucia,·- Jeszcze zebranych podarkow me od ły, wybiorą trzy najlepsze prace, a 
nia ograniczało się tu jedynie do nych zaczęła wzrastać. Ta tenden~ ni wyniosła już 117,6 procent. Po- stawiło. Najlepiej dotychczas spi- z tych Komisja Konkursowa przy 

zbierania składek, nie uaktywniało cja zwyżko~a uwydatniła się rÓW- dobnymi wynikami wykazać się mo 
członków swej grupy, nie interE'so- gą prac°'vnicy oddziału cynowni, 
wało się w dostatecznej mierze za- TECHNlK UM widiami. gwoździarni i drutu kol-

g. adnieniem współzawodnictwa pra- p ł D czastego. Średnia wykonahia i1o- I 
rzemys U r ...,, ewne· ·go h d k · h ł · Pracownic\.,' piekarni Nr 4 Pow I teJ· załodze przypadła palma 

cy. Byli i tacy mężowie zaufania,· ' wyc norm pro u cyinvc ca ei za 
ł · M t 1 .. „ III d k d · szechnej Spółdzielni Spożywc'ów pienvsze1'istwa. 

którzy zaniedbywali nawet zbiera• kształ"l kadru f acholłlf'u0' w 0g1 " - e a urgll W e a Zl~ 
nie składek członkowskich. ls l n ~rudnia wynosiła 117,2 proc .. w Il „PraC;a" w Piotrkowie zam1c.io- Zachęceni -..vynikami osiągnię-

' w Technikum Przemysłu Drze- dekadzie stycznia średnia wvkona- wah w IV kwa,rtale l95? roku i:o tymi przez ,.najoszczędniejszą" 
Niektórzy mężowie zaurania pra . d t-. h z , l wą formę wspołzawodructwa m1~ piekarnię piotrkowską, pracowni-

co"'al1· do„rze. Do tvch należy Ha wnego w Radoi;nsku kształci się ma norm pro ll.1<-Cyjnyc "'-' aK a~ 1 
" W v ·d' 

1 
k . o"'ecnie -nrzeszło 200 uczniów po· dach .. Metalurgii„ \\tynosi jut 118.3 dzy~akładowego. Po .ega ona :ia cy innych spółdzielczych zakła-

lina ojton na OC! zia e pa owm, '1 "' rac]onaln:vm opalamu _ p1ecow dów wytwórczych, masarń i gos-

Jan Małek na oddziale montowni. chodzenia chłopskiego i robotni· procent. węgle1n w celu uzysl·an1a -0s„cz"r1 ' · k h · , . , . · •. ~ „ '<"- pod oraz pracownicy wszyst ie 
-Henryk \Niecha na oddziale śru- czego. którzy po ukończeniu nau· nosc1 cennego materiału opałowe sklepów i biur zgłosili swój akces 

ki uzupełnią luki, jakie istnieją na RAD .-~ go. do prowadzenia akcji oszczędża-
odcinku kadr w przemyśle drzew " Inicjatwa . piekarzy „czwórki" nia węgla. 

nym. Poważne znaczenie w przy· Program na sobotę 27 stycznia 1951 r. Z?,st,ała _PO_dJę~ p1:zez. pracow: Wyniki te]·, zakroJ·one3· na szer-

PSS „Praca" przodule w oszciądzaniu węgla 

Ogłoszenia d r obne 

Powiatowej Radzie ł/.lwiecltiej ,.zy 
bierze 3 prace. Zost:i.ną one nagro 
dzone i prze;;łaine do sądu konkurso 
wego w Łodzi. Pierwsze nagrody 
S'tanowią: rower, buty sporta~ lub 
teczka skórzana i piłka do g1y w 
siatkówkę. Poza tym przewidziano 
szereg innych cennych nagl'ód. 

Termin składania prac do Powia 
towej Rady Łowieckiej, przy ulicy 
Stalina 65, upływa z dniem 30 mar· 
ca 1951 roku. K. 

Wieczór artystyczny 
w Sonotonum Przeciwgrużhczym. 

we Włodzimierzowie 

W Sanatorium Przeciwgruźli
czym we Włodzimierzowie koło 

Piotrkowa został zorganizowany 
zespół artystyczny, składający się 
z kuracjuszy, przebywających w 
Sanatorium. Zespół ten urządza 
często wieczory artystyczne. Ostat 
nio kuracjusze Sanatorium Prze
ciwgruźliczego we Włodzimierzo
wie w nowocześnie urządzonej 
ś\vietlicy Sanator~um urządzili 
Wi~czór artystyczny z okazji 6 
rocznicy wyżwolenia. 

Otwarcie Spółdzjelni 
"Czystość" 

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową seria „A" Nr. 
09.'6962 wydaną przez 
WKR-Radomsko 20. 12. 
1949 r. Jaworski Bole
sław. JO 

gotowaniach do przyszłego zawo· niKO'N' piekan11 społdz1elczych i 
11.so „Głos maia ltobiet;v" .. 12.0~ DZIEN· _ ' . 

11 
• • --- ; • szą miarę akcji, wyrażą się w ty 

di. , odgrywają zajęcia praktyczne. NIK. 12.15 PRZERWA. 13.SO Aud. szkol- pie.karm ~\li1 eJsk1ego Handlu De- si·acach "'ao<>z;rz"'dzonyc•11 złotó- W tych dniach rózpoezyna swoję. 

działaaność s-półdżielnia pracy 

(S-ki) Pralnia i Farbiamia Chemiczna 
w roku bieżącym uzupełniony na dla klas ur-IV 13.50 „Dwaj st:vnni t 1 L ~ -. 

wirtuozi". 14.20 Przeglad kulmralny 14-30 a JCZnego. wek 
został park maszynowy w war• Aud. szkolna dla klas licealnych tUo Piekarnia spółdzielcza Nr 4 w · 
sztac1e szkolenio\\·ym. O ile w ro· Koncert l5.W And. dla świetlic dziecit>· listo1:1adzie i grudniu nbie.!!łego 

cYch. ~il.OO Muzyka. 16.20 „Jedziemy na • ~ 

ku ubiegłym · znajdowało się · tuta3 wczasy". 1s,2; t>ieśni polslde 1G.41i Aktu- - roku zaoszczędziła 3.330 kg wę-

UW AGA PSZCZELARZE\ 
Zbywajcie swoje produk 
ty w Centrali Ogrodniczej 
- Radomsko, Reymonta 
12. Otrzymacie za 1 kg. 
miodu I gat. 18 zł„ II -
14,10 zł., wosk czystv 
90 zł. 11 

zaledwie 17 warsztatów stolar- ~~~t~a 1~~z~~. {~:~g te~~~~~;~·ro1:Y.~~ gla, a jak już mążna stwierdzić, w 
skich, to obecnie ilość warsztatów skiego. is.oo Ludzie „Triechgorki" przo- styczniu wyniki nie będą mniej-

wzrosła do 7.0·u. ~~~\ie~~ ~~~~~~ ~~;wi~~~t~c; ty~~~~ sze. Na szczególne podkreślenie 
Dostateczme rozbudowany park 19.0ll „wszechnica ' Radiowa". 19.20 „sta- zasługuje praca piecowych: Sta

m:aszynowy w warsztacie 'szlrnl· ntsław - Moniusirn:o"-aud. st.-muz. 2o.uo nisława Ziemby, Leona Biabarczy 
. . DZIENNIK WIECZORNY. 20.30 „Przy sa-

nym w powaztlym stopmu przy· 1· bocie po robocie" pt. „Smacznie je się ka i Mieczysława Skoczylasa, któ 
czynia się do podniesieni1-1 wynf- w PSS-ie" . 21.30 !V!uzyI::a i a~tualności. rzy przodują w oszczędnośc~ opa-

„ 22.00 „Oiclec G ,,..1Qt" 22 . ~o Koncert ':t 

kow nauczania. PFJAGL is.oo „osTATNIE WIADoMoScr. łu. Nic w1ęc dziwnego, że właśnie 

o~~u~ owa cenn~c~ o~ie~tów za~~t~ow'c~ 
łódzkim 

Omawiając wyniki prac konser instytucji o charakterze kultura) dowy prawego skrzydła. W ptzy
watórskich na terenie wojewódz· no · oświatowym. szłości w zabttdowaniach mieścić 
twa łódzkiego należy stwierdzić, Najdotkliwszym ee zhiszczeń się b~dzie schronisko turystycz
że w skali ogólnopolskiej nasz te- spowodowanych ostatnią wojną ne oraz ośr0dek pracy twórczej 
ren należał do najmniej zniszczo" było spalenie starożytnei ·k-01e- dla pracowników kultury woje-

giaty w Tumi.e pod Łęczycą, naj wództwa łódzkiego. Biorąc pod 
nych działaniami wojennymi. clłnniejszego ' zabytku budownic- uwagę wartości architektoniczne 

· Stą,d też w porównaniu do in· twa romańskiego na ziemiach pol budowli, oraz możliwość wyko
nych okręgów, przydział kredy· skich , Ponieważ zni:::zczenia były rzystania, ich do celów społecz-
tów i materiałów budowlanych łk ·t tu bardzo duże, a budowla już nych. przeprowadzono ca '-OWl ą, 
był stosunkowo skromny. Mimo przed wojna wvmagała kapital- względnie częściówą odbudowę 
to. do końca roku bieżącego nie- b' k ' b , ... nych zabiegów zabezpieczającvch , na~tępujących o ie tow z&. yt .... o-
mal wszystkie naicenniejsze obie Państwo Ludowe przystąpiło do wych: Pałac w Białaczewie po
kty zabytkowe zostały objęte ak- ;;asadniczei odb11dowv obiektu, chodzacv z końca XVIII w. dzie
cją . odbudowy. przy czym za cel oostawiono so- ło zna.komi tego architekt<ł pol· 
Większość obiektów remonto· bie przywrócenie pierwotn€.'go wy skiego Kubickiego, z przeznacze

wych to właśnie budowle :tdewas glądu budowli- zniekszt ... Jconego niem na 1Jom Opieki. Gotycki za
fowane i zrujnowane przez kary- w wielu miejscach przez później- mek obronn:v w Oporowie poło• 
g·odną gospodarkę dotychcza:;;o- sze niondolne przeróbki . Do chwi żony malowniczo na wyspie, a 
wych właścicieli. Wystarczy tu li obecnej w-t,rkonano wzmocnie- pochodzący z XV w . którv, wyre 
wymienić rabunkowe zniszczenie nia i przemurowania częścj mu- montowano1 mieści obecnie Ośro
i. ruinę obiektów o wielkiej war· rów. rekonstrukcje hełmów wież, dek Muzealny z cennymi zbiora· 
tości architektonicznej jak zamki założenie nad częścią środkowa mi sztuki. Zamek i murv obronne 
w Drzewicy, czy Bykach. zabudo stropu żelb:towego oraz rekon - w Łęczycy z ""'· XV, mieszczący 
wania poklasztorne w Sulejowie strukcję wież bocznych, zaś obec zbiory Państwowego Muze\lm Zie 

strukcyjne zostały 'przeprowadza· 
ne przy zamku w Piotrkowie, dwo 
rze w Dzierlinie, zabudowaniach 
poklasżtornych w Kazanowie i sze 
regu innych. 

Dużą uwagę poświęconą w os
ta tnlch latach ratowaniu z;abytko 
wych qbiektów budownictwa 
drewnianego, tej najbardziej ro
dzimej gałęzi polskiei sztuki ludo 
wej. W latach 1945 • 1950 zabez
pieczono i .przeprowadzono re
mont przeszło 20 obiektów tego ro 
dzaju, przy tym należy zaznaczyć, 
że ratunek w wielu wypadkach 
przyszedł niemal w ostatniej chwi 
li i niewiele brakowało. by te cen 
ne zabytki budownictwa ludowe
go uległy całkowitej zagtadzie. 

Prowadzone są prace konserwa 
torskie przy zabytkowych par
kach pałacowych w Nie\lorowie. 
Arkadii, Kruszynie, Oporowie, 
Walewicach i Wolborzu. Zwłasz
cza na dużą skalę prowadzone są 
prace rekonstrukcyjne w parku 
pałacowym w Nieborowie, gdzie 
przywra'ca się ·dawny wygląd par 
ku na podstawie zachowanych pl a 
nów z w. XVIII. 

Kazanowie oraz wiele innych nie przystąpiono do montowania m1 Łęczyckiej . Barokowy pałac w 
Z budowli zabytkowych znisz- w~ązania dachowego, W czasie ro Kruszynie (Wiek XVI!) mieszczą

czonych w czasie działań wojen· bót odkryto i oczyszczono wiele cy obecnie w no\vych murach wzo 
nych należy wymienić w µierw· cennych elementów dawnej i}r· rowy dom dziecka im. gen. Witol · 
szym rzędzie gmach pomisjonar· chi tektury. Wszystkie powyższe da. Dom pojagielloński w Sieradzu 
ski w Łowiczu, który spalony ; prace prowadzono z kr~ytów (w. XV) przeznaczony na pomiesz 
r . 1939 został następnie częf;cio- oa11stwotvych. ozenie zbioró-.r Pafa;twowego Mu
wo rozebrany przez okupanta. Z Zabezpieczenie i odbudowa za- zeum z:eml Sieradi:kiej. Dwór re 
uwągi na dużą wartość architek- bytków zdewastowanych przez nesansowy w Skotn ikach (w XVI) W roku 195'1 przystąpi się do 
toniczną i urbanistyczną budyn- niedbalstwo poprzednich właści stojący w stanie ruiny od r. 1917 odbudowy spalonego w czasje woj 
ku, óraz potrzeb~ pomieszczenia cieli. przewyższa znacznie liczbą zostanie po dokonaniu całkowite 1 ny obronnego dworu w Siemkowi 
bogatych zbiorów muzealnych i rozmiarami rejestr zniszczeń odbudowy przeznaczony na Gmin cach, renesansowego zamku w 
Ministerstwo Kultury 1 Sztuk: WQjennych. • ny Dom Kultury. Również bądą· ~oddę~ica~h z przywróceniem n:u 
przystąpiło już w r. 1947 do za· Wymienić tu należy w pierw- cy od przeszło 130 lat w ruinie re łego µier\:o;ot~ego char_akteru. wie 
Mzpieczenia 1 odbudowy ocalałej szym rzędzie zabudowania daw- nesansowy zamek w Drzetvicy Q zy zamkoweJ w Rawie, renesan· 
części bl;.dynku, a w roku bieżą· nego opactwa cystersów w Sula: wyjątkowo bogatej formie archi- sowego zamku }w Bykach. oraz 
cym zrekonstruowano środkową jowie, gdzie po i:lokonaniu szere· teikton;cznej został już niemal w prawego !:iltrzy~.a pałac.u w ~ol
część budynku. Monumentalny gu prac zabezpieczających w bu• całości zabez;.lieczony, zaś w ra- borzu, Wszystkie powy~ze ob1ek 
budynek położony przy pfęknym dynkach i wieżach tego wyjątko mach Planu Inwestycyjne/to kży ty zos~aną w przyszłości. oddane 
placu kolegiackim będzie w przy wo interesującego zespołu arc:hi· Jego całkowita odbudowa i odda- do celow kulturalno-ośw1atowych 
szłości siedzibą Muzeum Ziemi tektonicznego, przystąpiono w ro- nie do celów społecznych. PoMd· mirr. Zb. Ciekliński 

Łowickiej, biblioteki oraz szeregu •ku bieżąc:ym do całkowitej odbu to ,prace zabezpieczające i rekon- kon,serwator wojewódzki 

Duie ulgi dla chłopów 
zagospodarowujących odłoei 
WARSZAWA (PAP). - Minister· 

stwo Rolnictwa i RR kładzie duzy 
nacisk na óstatecztte zagospodarowa 
nie w nadchodzącej wiosennej kampa 
nii siewnej pozostałych jeszcze odło 
gów i ugorów, które pędą oddane do 
zagospodatowania PGR, spółdziel. 
niom produkcyjnym, zespołom upra
wowym i indywidualnym chłopOl)l. 

Zagospodarowanie przydzielonych 
odłogów jest bardzo korzystne dla 
chłopów. Spółdzielnie produkcyjne, 
zespoły uprawowe i gromady zwol
nione są całkowicie od podatku grun 
to\vego, przypadającego od przydzie
lonych im odłogów i innych użytków 
rolnych niezll.gcspoda.rowanych w cią 
gu 6 lat użytkowania. 

Chłopi indywidualni zwolnieni są 
od podatku gruntowego za przydzie· 
!one im odłogi na okres pierwszych 
dwóch lat użytkowania. Za pozosta
ły okres uźytko\vania odłogów, nie· 
przekraczający 4 lat, płacą oni ty1ko 
8 proc. podstawy opodatkowania 
(przychodu). 

Od ugorów. przydzielonych chło
pom indywidualnym stawka podatku 
gruntowego wynosi 8 proc. podstawy 
opodatkowania za cały okt·es użytko 
wania (6 lat). . 
W Piotrkowie brok łyżew 

Wielu amatorów sportów zimo· 
wych nie może ich uprawiać :,r;e 
względu na zupełny brak sprzętu 
sportowego w sklepach piotrkow
skich. 

Łyżwy, które ze względu na 
istniejące w Piotrkowie lodowisko 
Związ.kowca cieszyłyby się du· 
żym popytem, rozprowadziłaby 

chętnie Centrala Handlowa Prze
mysłu Metalowego w swoim skle· 
pie detalicznym przy ul. Sieradz· 
kiej jak również JYIBD w sklepie 
metalowym przy ul. Słowackiego 
Niestety, łyżwy rozprowadza wy-
łącznie Centrala Handlowa Sprzę
tu Sportowego, która nie przewi
dyvv-ała dla Piotrkowa puli towa
rowej artykułów sportowych. 

Piotrkow!anie zaopatrzyć ~ę 

mogą w łyżwy w Łodzi. Zaopa· 
trzenie nasżego miasta w artyku· 
ły sportowe należałoby uspraw· 
nić. 

„Czystość". 
Nowootwa1'ta placówka lipółd~iel

cza przy ulicy Rycel'skiej 8 b~zie 
miała za zadanie szybką i tani;i ob
sługę klientów - ludzi pracy. W mia 
rę rozwoju spółdzielni rozbudowana 
zostanie sieć punk.tów U;$'ługowyeh. 

(S) 

Antysi nitarny stan 
posesji · 

Od czytelnika. na·szego pisma ob. 
J. M. (il'tazwiskó i adres z.hane reda.k 
cji) otrzymaUśmy tris.1110, w któtym 
zali się on na antyis.e.nitarne wsrunki 
panujące w posesji przy ulicy Sta· 
liina 73. 

Ubikacja. w tym domu jest utrzy
mana w stanie antys.anitarnym. Wła· 
śdclelka domu wykręciła żarówkę z 
korytarza, skutkiem czego miesz.kań
cy domu po omacku trafia.ją do SWO• 

ich mieszkań. 

Dohlem przy ulicy Stalina . powi
nien zająć się dozór sanitarny. 

Ślaóęm naszych artylculów 

Prezydium ~'RN wyjaśnia 
W związku z notatką zamieszczo

ną w „Głosie Piotrkowskim" w spra 
wie uporządkowania podwórka pl.'zy 
ul. Ga.r.ncarskiej 22, Zarząd · Nieru
chomości przy Prezydium MRN wy
jaśnia, że chwilowe niiedocią.gmięda 

w zakresie sanitarnym spowcxfowane 
zostały przymusową rozbiórltą. -wa
lących się szop i pai·kanu. Pow&tały 
z i·ozhiórki gJ:uż i żużel zostały i1su
nięte, zaś s·plantowanie i uporzą<lko· 

wanie podwó.rza wraz z jego opar· 
kanieniem ptzeprowadzone zostaną z 
nadejściem pierwszych cieplejszych 
dni, umożłiwiających pracę w te.i:e
nie. 

RóWtlliez pojemuih.i na śmieci zosta 
ły opró:bnione, zaś niezależnie od te 
go, wydane zostało przez Zarząd 

Nieruchomo§ei zlecenie terminowego 
usuwania śmieci, 

·····-···················-···········'!!•„-· 
Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta 

„Szta ndar Mlod_yclt" 
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Udział ·uczonych radzieckich 
w .realizacji stalinowskieg·o planu przeobrażenia przyrody 

Co pisało proso łódzko w dniu 27 )tycznio 1931 r. 
W ostatnich lastacp, w zwiąrzku świadczalnych; najozęśc:iej projekty gram reali!zacji wielkiej zasady nau znaczonych pod zalesienie. Pracując 

z realizacją g.igantycznego sta ich nie były realizowane. kowej Miczwina: „Nie wolno nam wespół iz; ekspedycjami praktyków. 
li.nowskiego p1anu pnzeobrażen'ia Dopiero państwo radrz.ieckie stwo- oczekiwać łask od przyrody, wY- ucrzeni pomogli im wydaitnie w usta 
przyrody, nauka o l)odowli lasów rzyło wałwtlti radykah1ej zmiany drzeć jej te laski - oto nasze zada- leniu tras przyszłych pasów leś 
zaczęła odgrywać w ZSRR szczegół obliC2a stepów i pµstyi1 ZSRR. stwo. nie". nych, w dobotte odmian drnew. "' 
nie wielką rolę. Pr.zyczyni się ona rzyło możliW'Ość masov.rego sadzenia Z ogromnym zaipałem przystąpili opracowaniu agrotechniki siewu i 
niewątpliwie w znacrmej mierze do lasów na zasadach ściśle nauko- uczeni radrzieccy do prac, llWiąza- sadzenia lasów. 

15 nSIĘCY RODZIN W ŁODZI -
SKAZANYCH NA SMIERC 

GŁODOWĄ 

NAWET D·EKWESTRATORZY 
SĄ' .JUŻ NIEPOTRZEBNI 

P.ksma pode.ją, że według po
wierzchownej statystyki - ponad 
15 tysięcy rodzin w Łodrz.d stanęło 
w obliczu śmierci głodowej. Rodzi
ny (te liczące około 45 tysięcy o
sób - pozbawione są wszelkiej po
mocy, nie otnzymują zapomóg i wy 
prlledały już wszelkie ruchomości. 

Magistrait m. Pabianic przepro
wadził osł.ialttnio redukcję... sekwe
stratorów tłumacząc się tym, że i 
tak .nie mieli co robić. Kryiz;ys zni
seczył miasto do tego stopnia, że 
nie ma już prawie kogo licytować! 

seybszego &twoiv.enia systemu o- wych. W latach 1927 -1931 w ZSRR nych z realizacją planu. Wielu z w ekspedycjach brało udział po
chronnych pasów leśnych w nawie- oosadzono i zasdanó ponad 400 tys. nich wzięło udział w ekspedycji mie nad 200 uczonych, w tej liozb:ie wv
dzanych przez poSIUchę stepach oraz ha leśnych pasów ochronnych. szanej do spraw rz.adraewienia o- bitni gleboznaiwcy, profesorowie· 
do zadrzewieni·a pusty11. Łącrz.ny Uchwafony 2 lata temu - jesie- chronnego, zorganizowanej w roku Antipow _ Karatajew, Iwanow, Ko
obszar pasów leśnych wynieść ma nia 1948 roku - sta.linowsk:.i pła.n 1948 przez Akademię Nauk ZSRR. 
ponad 8 i pół miliona ha. prŻeobrażenia przyrody rejonów ste W ciągu ubiegłych dwóch lait ekipy czyńslcl, jeden z wybitnych s.~ja-

ENDECJA HULA 
b i 1 · t t h eks•....,dycJ'i przeJ·echał.v tysiące kilo- listów w d?jedrzinie walki rz. el"Ollją Rade.ieccy naukowcy - s_oecJ· aliści powyc esis 0 - s epowyc euro- ,„_ gleby - prof. Sobolew, profesor -

PejskieJ. n".,.,.,.1· ZSRR O+."'o-ył no metrów w rei'onach St"'"'0"1.'"'Ch w dziedrz.:inie leśnictwa realizują z v~..,...v ' 'CW .„ - """ .„, leśnik, Naumenko, profeso.r - mikro 
Pisma nawołują do S!Zybkiego zor 

ganizowania kuchni publicrznyoh, 
które by dały ginącym iz; głodu łyż
kę ciepłej strawy. 

W . dniu w?~rajsrz.ym en~eccy stu powodzeniem swe zadania. Konty- wy etap rozwoju nauki o sadzeniu ZSRR, zbadały dokładnie glebę, wa biolog llVIiszustin. 
de11ci urzadzili w Warszawie awan · · · 1 lasów i praktyki w tej dz:iedein.ie. runki hydl·ogeologiczne i florę wie-. . . . . · . - nuują ona 1 rocwijaJą naj epsze tra- h k 6 t · W omawi·anym oI,~esi·e p.~aco"-'-tury na sposob hitlerowski Uzbro • Plan ten sumowi konkretny pro- lu tysięcy e tair w grun ow, prze- ~ •· „ ... , · · · - dycje i poczynalllia speojalist.ów les- cy naukowa Instytutu Leśnictwa 
jeni w laski i kastety - endecy aita nictwa dawnej Rosji. Gruzińskiej Akardemii Nauk onraco 
kowali studentów lewicowców . N b „ 

TRANSPARENT 
KOMUNISTYCZNY 

NA UL. ZAGAJNIKOWEJ 

orarz wybijali szyby w oknach skle I Tworca nowoczesnego. gl~boznaw owa ros' 11· n o poste w n o -z oz' owo wali technicmy pr01jekt stworzenia powych. stwa, słynny_ uczony rosyJSki, ~'V. Do na terytorium Gru~ji euka.'l.iptuso-
. kuczajew, p1erwsrzy przystąpił do wych Pa.sów leśnych. 

MIASTO KNAJP l SZYNKOW zakładania doświadczalnych, ochron · 

1 
p d d .,, · 1 Olbrzymim wikładem do nau~ i 

„Republika" pisze: nych pasów leśnych. Obok Dokucza Jedną z ~ało u nas ro~po~szechmo o czas g Y kisc. prosa zaw.iera o{?· praktyki w dziedzinie hodowli la-
Łódź. sfala się w ostatnim czasie jewa, Kostyczewa, Izmail.skiego, nych, a posiadających wielkie z~ty ło 2000 nasion, wiecha czumizy zawi~ sów jest _ stworzony przez prof. „Wczoraj rano przed domem przy 

ul. Zagajnikowej 22 na drutach te
lefonicznych iz;a:wieSllono duży trans 
pare.nt komunistyczny. Polioja, nie 
mogąc ściągnąć transpM"entu - oo
wezwała straż ogniową. Strażacy 
pmystawili do murów drabiny i 
usunęli tra111Spa!rent. 

prawdziwym miastem kinajp i Sflyn przyazyn:ili się wydatnie do rozwoju roślin uprawnych, jest czumiza. Po ra ich 20-30 tys. Dzięki zv.:artoś~i Łysenkę i ołlecnie srz.eroko stosowa-
ków. Przeciętnie na każdy tysiąc teJ· gałęzi· wi'edzy . u~6ni· rosyJ'scy: chodzi ona, podobnie jak soja, z Man wiech, dojrzałe nasienie czumizy me '·t te . 
mieszkańców rznaijduje się tutaj je- """ dżurii. obsypuje się również tak łatwo, jak ny w pra'h yce - sys m gnmzdo-
dna knaijpa, co jest rekordem nie prof. G. Morozow, członek Akade- Czumiza należy do roślin z rodziny nasienie prosa. wego siewu lasów, głównie dębów. 
spotykanym w Europ.ie. mil - D. Wysocki, prof. W. Obru- prosowatych. Jest ona podobna do Pochodząc z klimatu pustynnego, jako d11Zew najżywotniejszych i na.,j 

Najwięksrz.e zagęsrzczenie szyn- czew, meliorator pustyń - W. Pa- prosa, posiada J'ednak wiele zalet, któ czumiza jest bardzo wytrwała na bardziej odpornych na W<Pł3'WY kli· 
lecki i inni. . matyczne ków stwierdzono na terenie 10 ko- rych nie ma proso. Tak więc, zamiast susze (bardziej niż proso). Czunnza • 

· Kto go zawiesił - dotychc-.;;as 
Wiadomo. 

misariiatu polioji, gd7lie 1 sriynk Jednakże w owym ooasie dzi.ałal- rozpierzchłych kiści jakie ma pro· wyrasta wysoko, dochodząc często do Wielkie rznaczenie ma.ją osiąg:nię-
nie I przypada na 786 miesrz:kańców, co ność tych uczonych ograniczała się so, czumiza ma z'warte wiechy z 1,5 m. Plony nasienia są 2-3·krotnie cia uczonych radzieckich w dziedZJi.-

jest już rekordem światowym. w najlepszym wypadku do prac do- mnóstwem kłosów, obfitych w ziarno. wyższe '(w tych samych warunkach) nie meohanizacji procesów riadme-
--~~~~------~------------------~---------~------------------------------------------------------------------------------~------~---------~~~~~~-· ------~ od prosa. Również znacznie wyższe 

Próby na odznaką SPD w narciarstwie 
Narciarze nareszcie doczekali praw I dość grubą warstwą i posiada do- czas wynosi 1:10, dla kobiet w wie 

dziwej zimy. Jeśli pogoda taka, brą osłonę przed słońcem i wiatrem. ku od 19 do 25 lat ten sam c?.aS i 
jaką mieliśmy jeszcze do dnia wczo Jeżeli więc nie nastąpi gwałtowna wreszcie dla kobiet w wieku od 26 
rajszego, utrzyma się, · miłośników I odwilż, las łagiewnicki ożywi się w do 32 lat - 1:20. 33-Ietnie i starsze 
sportu narciarskiego czeka w nie - w niedzielę gwarem młodzieży i star dystans ten będą. musiały przebiec 
dzielę miła niespodzianka - próby szych, pragnących zakosztować roz w czasie 1:30. 

nuty (1:34), a 40-letnim i- p0wyżej 
wyznaczono czas 1:45. 

Zapisy do próby o zdobycie odzna 
ki SPO w narciarstwie przyjmowa 
ne będą na miejscu do godziny 9 
rano. Trasy biegów wyznaczone zo 
staną chorągiewkami i na miejscu 
uruchomiony zostanie wan;ztat repe 
racyjny. 

na odznakę SPO, przeprowadzone koszy jednego z najpiękniejszych Dla chłopców przewiduje się dwa 
pn.ez Łódzki Okręgowy Związek sportów zimowych.· dystanse na 9 i 12 km. W pierwszym 
Narciarski w Łagiewnikach. O zdobycie odznaki SPO w nar- biegu o odznakę SPO ubiegać się 

Wczoraj udaliśmy sie specjalnie ciarstwie winna się przede wszyst- będzie młodzież w wieku od 15 do 
do Łagiewnik, aby na miejscu zba- kim postarać łódzka młodzi~ż. ale 16 lat, a w drugim od 17 do 18. W 
dać warunki śnieżne. Są one na i starsi, uprawiający ten sport po. pierwszym biegu wymagany czas wy 
ogół pomyślne. W lesie leży śnieg \vinni wziać również udział w tej nosi 1:28, a w drugim 1:30. Mężczyź 

masowei iniprezie. Normy do zdobycia ni od 19 do 29 lat swą sprawność 

Na zako1'1czenie komunikujemy, 
że publiczność, jak i zawodników 
doprowadzą do ostatniego przystan 
ku linii tramw. Nr. 17 specjalne zna
ki niebieskie na białym tle, umie
szczone na drzewach. Zawodw ligowe odznaki nie śą trudne. w biegu na narciarską wypróbują również w 

;, 4 km. dostępnym dla młodzieży żeń biegu na 12 km., przy czym obo-
w tenisie stołow}'m 

Dziś, dnia 21 bm. o godz. 17 
minut :lO, w sali MDK przy ul. Trau
gutta 3 odbędą się zawody w tenisie 
stołowym o mistrzostwo ligi, międz.:y 
drużynami ŁKS Włókniarz a Z'KS 
Stal (Poznań). 

skiej w wieku 15 - 16 lat wymaga wią.zywać ich będzie ten sam czas, 
ny czas wynosi 45 minut. W biegu 

1

1 godzina i 30 minut. Dla starszych 
na 8 km. dostępnym dla. dziewcząt do 3!1 lat uczyniono pe\V-ne ustęp
w wieku od 17 do 18 lat wyinagany sh·'G Prz~dłużono im czas o 4 mi-

D~uqi etap 
eliminacji narciarskich 

Wyso~ie zwyciąstwo koszykarzy Z SR 8 
w Chinach 

~y niedzielę w Łagiewnikach oprócz 
prob na1·ciar~kkh na ·odz1iak~ SPO, 
przeprowadzanych przez ŁOZN, od
będą się również eliminacje (drugi 
etap) p1•zed zimowymi m1strzostwa· 
mi zrzeszeń spol'towych. Zgłoszenia 

Zawody zapowiadają się ciekawie, 
a drużyna Włókniarza, która wyka
zała w ostatnich rozgrywkach znacz 
ną poprawę formy, dążyć będzie do 
zl:łobycia dalszych cennych punktów. MOSKWA. W dalszym ciągu swe- Występy drużyny radzieckiej wy- przyjmowane będą od godziny 8.30 

go pobytu w Chinach koszykarze ra- wołały olbrzymie zainteresowanie. do 10 na miejscu startu, który odbę 
gromadząc na wszystkich zawodach po 

dzieccy rozegrali towarzyskie spotka- ok. 50 tys. widzów. dzie się tam, gdzie start do biegów 
nie w Kantonie i Hankou. odnosząc W Hankou drużyna radziecka zwy- na odz.nakę SPO. 

Zebranie członków 
W.Z.K.S. Widzew we wszystkich meczach wysokie zwy cięźyla reprezentację pracowników Eliminacje odbywać się będą na dy 

Kierownictwo sekcji piłki nożnej cięstwa. kultury fizycznej 77:26, repr. Han~ stansie 18 km. Od uczestników ich 
WZKS Widzew podaje do wiadomo- W Kantonie reprezentanci ZSRR po kou 133:25 oraz reprezentacyjną dru- wymagane będą zaświadczenfa lekar 
~i, że zebranie wszystkich zawodni- konali kolejno: repr. robotniczą mia· żynę wojskową 39:37. skie. Takie same zaświadczenia będą 

. . d . 27 . 8 5 · W najbliższych dniach koszykarze . 1. d t . , , . . . 1 t, ków odbędz1e się w sobotę, ma sta 106:17, repr. akademicką. 5:1 . d . c · t . ' l cl musie i prze s aw1c rowmez c1, < o . . . · . ra zie cy wys ąp1ą w po nocny 1 . . . , . 
. styc~ma br., o godz. 17 w hah spor druzynę wo3skową 123:12 oraz repr. częściach kraju m. in. w Mukdenie i rzy będą chcieli ub1egac się o odzna-
to~ej przy ul. Armii Czerwonej so.I Kantonu 111:17. I Charbinie. I kę SPO 

Jeszcze latem 1946 roku - na wniosek organizacji demokra
tycznych, na niektórych obszarach radzieckiej strefy okupacyjnej 
został przeprowadzony plebiscyt ludowy co do losów przedsię
biorstw przestępców wojennych. Plebiscyt ta.lti odbył się i w Z'W!ic
kau. Ogromna, przytłaczająea większość ludności wypowiedz.i.ała 
sif: za przejęciem tych zakładów przez lud. W Zwickau liczono 84 
ta.kich przedsiębiorstw. Ich dawni właściciele zbiegli na Zachód, do 
Bi?.Qnii. Trybunał niemiecki, sądząc ich zaocznie tu, w mieście, 

najsurowiej zabronił wszystkim faszystom - przemysłowcom zaj
n-iować w mieście jakiekolwii.ek kierownicz-e stanowiska. 

Wśród zaocznie sądzonych był również stary Horch właściciel 
w1elkich zakładów samochodowych i hitlerowski Wirtschaftsfiihrer 
- wojenno-gospodarczy kierownik okręgu. Horch był pełen 
chciwości i nienawiści. Produkował samochody z duszącymi gazami 
i wojenne transportery, wytwarzał torpedy i rpociski. W jego zakła
dacli pracowało sreść tysięcy cudzoziemskich nLewolników. Już pod 
koniec wojny przedstawił hitlerowskiemu rządowi swój własny 
wynalazek, umożliwiający wykorzystanie do prówadzenia czołgów, 
beznogich inwalidów. Zahvierdzony projekt nie ujrzał światła 
dziennego. Koniec wojn~ położył kres zbrodniom Horcha Wirt· 
shaftsfiihrer uciekł do Hannoweru, gdzi:e żyje spokojnie do 

dziś dnia. 
Radzieckie władze okupacyjne, ściśle wypełniając poroz.umie

~e o demilitaryzacji, caiłkowicie zdemontowały wojenne ~akłady 
Horclla w Zwickau i zezwoliły na uruchol)lienie na ich miejsce 
nowej fabryki, pracując~j dla pokojJ:>wych celów. 

z . początku kierownictwo fabryki objął komitet związków 
zawodowych. Następnie ustanowiono dyrektora. Został ndm tech· 
nik-konstruktor Bk .1eck, jego zastępcą - ślusarz Junghaus. W 
fabryce nie pozostał nikt spośród dawnych sil kierowniczych. Na 
kierowruków oddzi? '"tw wysunięto robotników - antyfaszystów -
&usarza Zievpela, stolarza Sinreicha, tokarza Schengera. Od doboru 
kadr ikierujących robotników ~aczęła się demokratyzacja fabryki. 
Po ·plebiscycie „Horch" został ludowym przedsiębiorstwem. Z jaką 
dumą opowiadali nowi kierownicy o swych :pierwszych sukcesach! 
W tej dumie ze swego przedsiębiorstwa znailazło wyraz nowe usto
sunko\va.ni.e do pracy, do ludowej własności„ 
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Wydajność pracy w zakładach wzrosła w porównaniu z ubie

g~ym rokiem więcej, niż. dwukrotnie. I wzrastał.a w dalszym ciągu 
z miesiąca na miesiąc. Po niespełna roku przeciętna norma robot-
nika wzmogła się półtora razy. , 

Robotnicy rozpoczęli od małego. Remontowali samochody, 
wyrabiali kuchenne naczynia. Wyszukiwali po całym okręgu 
wszystkie, przydatne do jakiejkolwiek produkcji warsztaty, odko· 
pywali je spod gruzów, czyścili, naprawiali, odbudowywali. W fa
bryce uruchomiono przeszło czterysta tak.ich warsztatów. W oddzia
łach nie tylko remontowano starf! samochody, ale również wytwa· 
rzano ciężarówki nowej konstrukcji. Kursują już one na drogach 
Saksonii. Można je . ujrzeć na szybach węglowych i w innych ludo· 
wych przedsiębiorstwach. Zakładowi konstruktorzy opracowali 
projekt nowego motoru Diesla i 1przygotowywali się do doświad
czeń z ipróbnym wzorem, który w krótkim czasie zamierzali oddać 
cio seryjnej produkcji. 

Nowa fonna własności - własność społeczna - rodziła rów
nie-l nowe ustosunkowanie do pracy. Zamiast zaciekłej konkurencji 
zjawiła Rię przyjacielska współpraca bratnich ludowych przedsię
biorstw. Powstawał ruch współzawodnictwa. Robotnicy „Horcha" 
rozpoczęli wymianę doświadczeń racjonalizatorski.eh z zakładem 
rc-montu samochodów w Chemnitz. Jednak na terenie samej 
fablryki współzawodnictwo było dopiero w zalążku. Niikt nie wie· 
dział, jak je zastosować w praktyce. 

Byłe wojenne pr;:edsiębior.stwo „Zwickauer Maschinen-Werke" 
również zdemontowane w swoim czasie, zaczęło wyrabiać kompre-

S? plony słomy, która oprócz tego wiania. Uczeni rndizieccy skonstruo-
ma większą wartość pastewną niż wali różneg-0 typu maszyny do sa
prosianka. dzenia lasów; konstruktoczy jednej 

Ziarno czumizy (nieco drobniejsze rz. maszyn, Czaszkd.n i Niedaszkow
od ziarna prosa) nadaje się na ka-
szę, która odznacza się lepszym sma ski odtmaareni zostali Nagrodą Sta
kiem i jest pożywniejsza od kaszy linowską. Inż. Głuchowski skon
jaglanej. Poza tym ziarno czumizy struował niedawno aparait do siewu 
jest znakomitą paszą dla kuT i inne- żołędrlli systemem gniazdowym. 
go drobiu, zaś zmielone jest cenną Dzięki \VSpół:Pracy uczonych ra
paszą dla świń. 

Czumiza zebrana na zielono lub dzieckich z całym narodem, dążą
na siano daje bardzo obfite sprzęty cym do jak najszybszej realizacji 
bąd.ź masy zielonej, bądź siana. Cen stallinowskiego planu ;i:xmeobrażenia 
ną jej zaletą jest to, że do obsiewu przyrody, plan ten z powodzeniem 
wymaga bardzo mało nasienia na ha. 
Czumizę uprawia się podobnie jak wciela się w życie. W ciągu 2 lat 

proso. Najlepiej udaje się na gle- obsiano i obsadzono 1.300 tys. ha 
bach średnich, zasobnych, np. na les gruntów Cl przewidzianej przez plan 
sach. Dobi;ze .się udaje również na ogólnej cyfry 6.150 tys. ha. 
gruntach zytmo-kartoflanych, zwła- . . 
szcza po okopowych silnie nawożo- Program ~rzeobrarze~a przyr-ody 
nych obornikiem. Nie można jej upral został osta1iruo mac:zme rorz.sze:rzony 
wiać na ziemiach ~iężkich, iło.watych, w związku z postanowdendem rządu 
podm?kłyc? .ora~ J~ł~wych plaskach. o budowde Głównego Kainału Tuł'k
Czmnizę sieJe się JUZ po przymroz· 
kach wiosennych (10-15 maja). Po- m_eń~kiego, pr.zewidującym rladrze-
le musi być dobrze wyczyszczone z wierue 5 tys. ha przyległych teryto
chwastów. Na ziarno należy ją siać riów; uchwała o budowie Stalin
tylko rzędowo, w szerokich ~d;>tt grad~kiej Elektrowni Wodnej a, stwo 
pach, co 30-40 cm, aby \1mozhw1c I!Z.e · te· b .· t · 
pi)źniejsze motyczkowanie i pielenie. mu na u _arzae po ęzne~o syste 
Na obsianie 1 ha potrzeba zaledwie mu nawodmema; o budowie urrz.ą-
4.-5 kg. nasienia. Na zieloną, pa- dzeń hydrotechnicznych na południu 
szę trzeba czumizę siać gęściej 10- Ukrainy i na północnym Krymie. 
12 kg. na Ila. w tk«:h t h · ł 

Czumiza (podobnie jak proso) kieł ~ ':"szys i . yc reJonaoi zasa-
kuje i rośnie z początku wolno, to- dz1 się pasy lesne o łącznym obsza
też konieczne jest przynajmniej je- rrz.e ponad 1 milion ha. 
dno motyczkovvanie i pielenie. Gdy Uczeni radzdeccy biorą energica:-
czumiza podrośnie, zagai sic, tłumi 
wszystkie chwasty. Sprzęt czumizy ny udział w walce o jak najszybszą 
następuje w końcu lata i nie nastrę- realizację wielkiego stalinowskiego 
cza ttudności, dzięki temu, że ziar- planu przeobrażenia przyrody, świa 
no mocno trzyma się w wiechach. domi, że praca ich przybliża dzie1'l 

Czumiza jest bardzo cenną rośliną 
uprawną. Dlatego też winna ona być zwycięstwa komunizmu. 
szerok'o upowszechniona. 

B. B. PROF. D. WASILIEW. 

sery dla szybów węglowych. Sukcesy tej fabryki były jeszcze bar· 
dziej wymowne od osi ągnięć „Horcha". Tutaj robotnicy również 
odbudowali i sporządzili sami 150 warsztatów. W przeciągu 
dwóch lat swej działalności uzyskali połowę dawnej mocy pr0du"k
cyjnej za:kładu. Już to samo stało się ri:iewątpliwym i __ wielkim 
sukcesem. Ale główna rzecz tkwi w czym mnym: - wspo~czynmk 
v.rykorzystanic. mechanizmów w2lrósł ośmiokrotnie w porownanm 

ze stanem przedwoje::nym. 

Wszystko to były tylko suche cyfry i fakty, ale jak olbrzymie 
przrobrażenia wiidniały za owymi koh;unnami liczb, które przed· 
kł.adali nowi kierownicy przedsi ębiorstw! 

Odwie<lziłem już jedno przedsiębiorstwo: fabrykę budov.ry wa 
gonów .,Schuman-Werke". W odróżnieniu od \Vyżej wspomnianycb 
zakładów, zachowała się ona w takim stanie, w jakim była do woj 
ny. Kiedyś, przed wielu laty, „B usch-Konzern", w skład które~r 
wchodziła fabryka, zakazał wyrabiania tu nowych wagonów. Kie· 
rownicy koncernu mieli własne zamysły - usuwali konkurentów 
Po dłuższej przerwie fabryka, stawszy się własnością ludu, znów 
zaczęła wytwarzać wagony. Ale na razie „Schuman-Werke" zai 
mowały się głównie robotami remontowymi. Jedynie w przeszłym 
roku naprawi·ono tu półtora tysiąca wagonów. Pokazywano m i wa 
gony rozbite, Zllliekształcone, podobne raczej do stosów metalowe 
gc złomu, tktóre w fabryce przywracano do życia. Wówczas przy 
pomniałem sobie, że w zachodnich strefach władze amerykańskie pocl 
r'óżnymi pretekstami zabraniają nie tylko budowy nowych, ale 
i remontowania starych wagonów w niemieckich zakładach. Wza· 
nrian za to miano importować z Ameryki 20 tysięcy wagonów to
wairowych po bajońskich cenach. 

Warto zapoznać się dokładniej z demokratycznym.i przeobraże· 
niami, urzeczywistnionymi w radzieckiej strefie. 

Podczas wojny w 1944 roku, prawie 60 procent całości prze 
mysłu, rozmieszczonego na obszarze objętym następnie przez ra· 
dziecką strefę okupacyjną, należało do niemieckich monopolistów. 
Fkmy Siemensa, Mannesmana, Henkla i kilku innych, stanowiąc 

. .t procent liczby ogółu p!"Z'edsiębiorstw, dawały połowę całej wy-
puszczonej produkcji. ( c. d. n.) 


